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Akcja pokongresoira 
w  najbliższą niedzielę 8 bm.

W najbliższą niedzielę w dn. 8 lu­
tego idbędą się dalsze wiece Polskiej 
Fart ii Socjalistycznej, na których zo­
stanę omówione uchwały XXVII Kon 
wre*'! PPS.

Na wiecach tych przemawiają: w 
Bydgoszczy — godz 12-ta tow. red 
Głowacki, członek Rady Naczelnej 
PPSi w Toruniu — godz. 12 — tow 
wicemin. Kościński; w Grudziądzu — 
godz 12—tów. Wasilkowskaj w Bia­
łymstoku — godz. 1!—tow dyi. Per­
kowski) w Łomży — godz. l i  — tow 
red. Buttlow; w Ełku — godz. 11 — 
tow prck. Dąb, członek Rady Naczel 
nej PPS.

W ij stsw ski Wojewódzki Komitet
PPS urządza w ramach kampanii po- 
kongiesowej w dniu 8 bm następują­
ce zebrania z referatami o XXVII Kon 
gre6ie. Przasnysz — refer, sekr. WK 
PPS tow. Lipiec) Mława — ref. I sekr. 
WK PPS tow pos. H. Dobrowolski; 
Działdowo — ref. sekr. WK PPS tcw. 
T. Kucharski) Węgrów — ref. czł- Ku 
dy Naczelnej PPS tow. A. Kamiński; 
Sokołów Podlaski — ref. wrcewojew. 
tow. R. Rot) Garwolin — ref. przew 
Woj. Rady Naród, tow. Witkowski; 
Grójec — ref. tow. pos. Beluch-Be- 
loński; Maków Maz. — ref. sekr. WK 
OM TUR tow. St. Rzeszot.

Grupa członkom Kongresu USA 
żąda amnestii dla hitleromcóm
D elegacja czechosłowacka 

u min. Skrzeszewskiego

PSL w  Komis i Porozumiewawczej 
Stronnictuj Dem o kra liczny cii

W dniu 6.II.1948 r. odbyło się pod Demokratycznych stwierdza, „że u- 
przewodnictwem wicem arszałka Sej- czestnictwo w niej PSL na stopniu 
m u tow. Szwalbego posiedzenie Cen- najwyższym pociąga za sobą udział j 
tralnej Komisji Porozumiewawczej przedstawicieli PSL w tereno- j 
S tronnictw  Demokratycznych. W po- wych Komisjach Porozum isw aw - j 
siedzeniu wzięli również udział przed czych S tronnictw  Demokratycznych. |
•Uw ici ’e PSL ob. ob. Prezes J. Komisja Porozumiewawcza S tro n -i D eiegac/a czechosłow acka , która  przybyła  do W arszaw y, celem
Niecko poseł Wycech, poseł K Ba- nictw Demokratycznych stwierdza, I opracow ania program u realizacji u m o w y ku ltu ra lne j z Polską, zio-
nach. Na posiedzeniu rozpatryw ana że w konsekwencji powyższych u- j ży ła  w izy tę  m in. O św iaty, tow . S krzeszew skiem u
byłe spraw a współpracy PSL z p ar- chwał PSL uczestniczyć będzie W 'N a  zdjęciu  siedzą  od  lewej. tow . m in . S krzeszew ski, am basador C SR ,
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Ustaura o rządzie Bizonii 
wejdzie 9 lutego tr życie

Delegacja członków Kongresu, k tó ra  w  lecie ze­
szłego roku przeprowadzała inspekcję w Niemczech, wy­
sunęła żądanie zawieszenia demontażu fabryk niemiec­
kich i zakończenia akcji denazyfikacyjnej i amnestii dla 
zbrodniarzy hitlerowskich.

W e Frankfurcie został opublikow any kom unikat o u - 
fworzeniu „adm inistracji gospodarczej scalonej strefy 
brylyjsko-am ervkańskiei *, będącej, jak wiadomo, zama­
skowanym rządem  zachodnich Niemiec.

WASZYNGTON (SAP). Grupa ~ 7 ~  T- " . . ., , , , , f  konczone w ctniu 8 mai* rb. oraz b*członkow kongresu USA, którzy ubie- . .. ..., , , , . , .. VI ogłoszono amnestie dla h tlerowcowgego  lata bawili na inspekcji w Nem - , v „

tiam i demokratycznymi. (pracach instytucji publicznych i spo
Po dyskusji nad deklaracją ideową ’lecznych. na zasadac!>’ ustalonych w 

PSL, powzięta została poniższa ^ ^  Porozum.emach m iędzypartyjnych.
* . . D eklaracja PSL stw ierdza m. in.,

CJa' | że długotrw ała w alka w ew nątrz PSL,
Komisja Porozumiewawcza S tron- doprowadziła do usunięcia m ikołaj- 

nlctw  Demokratycznych przyjm uje czykowskiego kierownictwa Stronnic 
do wiadomości deklarację polityczną twa. a następnie do sform ułowania 
Polskiego Stronnictw a Ludowego i u- i zatw ierdzenia przez Radę Naczelną 
stosunkowuje się pozytywnie do de- linii ideowo - politycznej i zasad 
eyzji władz PSL podjęcia współpra- działania, harmonizujących z podsta- 
ey z partiam i dem okratycznym i Ko- wami, na których opiera się Polska 
m isja Porozumiewawcza S tronnictw  Ludowa.

Pozdrowienia polskim towarzyszom 
przesyła Sekretarz Generalny 

Węgierskiej Partii Socjalistycznej

A J ij!*  ,

* 9 9 i ,

H ejret oraz p rzew odn iczący delegacji,
z  praw ej

A d o lf  H o fjm e is te r  (drugi

glego lata bawili na inspekcj 
czech, wysunęła żądanie, domagające 
się utworzeń a konstytucyjnego rządu 
niemieckiego w zachodnich strefach o- 
kupacyjnych. W raporcie swym kon- 
gresmani stwierdzają, że St. Zjedno­
czone nie mają należnego im przewa­
żającego głosu w sprawach kontroli 
Bizonii oraz żądają zawieszenia demon­
tażu fabryk niemieckich i zwrócenia 
niemieckich zakładów przemysłowych 
poprzednim właścicielom niemieckim.

I
Żądają oni również, aby wszelkie Komunikat o utworzeniu 

procesy denazyfikacyjne zostały za- rządu Bizonii

Oprócz tego kongresmani domagają 
się ' natychm astowej ,,reformy" walu­
towej w zachodnich strefach okupacyj­
nych Niemiec, oddania Niemcom kon­
troli eksportu i importu, postawienia 
państwom, korzystającym z pomocy a- 
merykańskiej, warunku natychmasto- 
wej repatriacji wszystkich niemieckich 
jeńców wojennych, użycia całej nie­
mieckiej produkcji węgla na cele we­
wnętrznych potrzeb n.emeckich.

Ututorzenie między strefouiego komitetu 
niemieckich związkom zauiodouiych

BERLIN (PAP). Amerykańskie i bry-- 
* tyjskie władze okupacyjne w Niem- 
, czech ogłosiły komunikat o utworzeniu

i „admin stracji gospodarczej scalonej 
streiy brytyjsko-amerykanskiej".

Postanowienie o utworzeń.u tego za­
maskowanego rządu Niemiec zachod-

DREZNO (SAP). — Na konferen- wrześniu rb., mógł zająć stanowisko czyło się jednak jednog'ośną uchw a- n'cń z siedzibą we Eranfurcie wcho-
cji przedstawicieli zw zaw wszyst- wobec tej decyzji. łą na mocy której utworzony został dz: w życie w pomedziałek 9 bm
k ch stref okupacyjnych Niemiec, po- Konferencja wyraża żal, że dele- kom itet związków zawodowych dla ^  term nie dwutygodniowym cd̂  te;

| stanowiono utworzyć C entralną Radę gaci francuskiej strefy okupacyjnej wszystkich stref okupacyjnych Nie- da*y Rada Gospodarcza, działająca
, Niemieckich Zw. Zaw. i nie przybyli Postanowiono zwrócić miec w<; Frankfurcie i licząca dotychczas 52
i ' '  ' się do Rady Kontroli z prośbą o za- Przedstaw iciel zw. zaw. am ery- czionkow, będzie rozszerzona do 104
| Do Rady m ają wejść przedstaw i- pewnienie na przysz'ość aby delega- kańskiej strefy Tarnov. stw ie rdz i, osob- wybranych przez parlamenty nie 
(ciele wszystkich niemieckich zw ci ze wszystk ch stref okupacyjnych że konferencja osiągnęła niew ątpli- mie l e ' Landtagi) krajów, tworzących 
j zaw Ma ona zostać utworzona w jak mogli brać udział w konferencjach wy sukces. Nowopowsta'y kom itet ,7'*r- B,zon'?

najszybszym czasie aby drugi powo. nienreckich związków zawodowych składać się będzie z 15 przedstaw i- ^  Utworzona też pędzie Rada Krajów
jertny. Kongres Światowej Federacji Debaty delegatów miały chwilami cieli stref radzieckiej, am erykańskiej ' , n *W, złozona z delegatów,
wybranych przez rządy jjoszczegól-

Zw. 2 aw - który odbędzie się we przebieg burzliwy, zebranie zakoń- i brytyjskiej.

armia demokratyczna 
zbliża się  do Aten

m
Wra® z wyrazami szczerej przyjaźni 

i głębokiego przywiązania zasyłam po- 
zdrowienda bohaterskim socjalistom 
polskim, którzy z gondmym naśaladc- 
watńa zapałem w duchu rewolucyjnym 
prowadzą wnlkę 0 socj altem.

Ar pad Szakasits 

Budapeszt, 3 0  stycania 1948 r

Zmiana na stanowisku szefa 
misji amerykańskiej

Mimo rosnącej stale pomocy amerykańskiej dla rządu ateńskiego,
grecka armia demokratyczna rozszerza teren swych działań, zbliżając 
się już do Aien. W związku z tym nastąpiła zmiana na stąnowisku sze­
fa amerykańskiej misji wojskowej w Grecji, której dowództwo objął
gen. ran  Fleet, wybitny oficer liniowy.
ATENY (SAP). Walki w Grecji zbli ------- —---------- —

żają się do Aten Łańcuchy górskie, PARYŻ (PAP). Wiceprzewodnicząca 
1 ciągnące się od granicy albańskiej do Zgromadzenia Narodowego Madeiei- 
gór Parnasu, nazywają partyzanci ne ^raun złożyła na posiedzeniu komi 

I  „bulwarem wolności" dla zaakcento- si ' spraw zagr obszerne eżposó o sy 
I wania swobody, z jaką s;ę w tym te- tuacji w Grecji. Podkreślając, iż za o. 
renie poruszają Patrole armii demo hecny stan rzeczy w tym kraju pono 

[ kratycznej podchodzą prawie aż do wyłączną odpowiedzialność Angli- 
bliskich okolic stolicy Grecji.

W ostatn.ch tygodniach działalność 
partyzantów w górach Parnasu stale 
się wzmaga: oddziały armii demokra­
tycznej opanowują stopniowo północ, 
ny brzeg zatoki ’ korynckiej, a w kie­
runku wschodnim — góry Helikon.

W czwartek sygnalizowano obec­
ność partyzantów w małym łańcuchu 
górskim Cytheron, a w piątek ateń­
skie ministerstwo bezpieczeństwa za • 
broniło Ateńczykom udawać się na 
górę Parnasu, gdzie podobno toczą się

cy i Amerykanie, Braun zażądała wy­
słania do Grecji informacyjnej dele 
gacji parlamentarnej. Komisja wypo­
wie się w tej sprawie w przyszłym 
tygodniu.

Akcja pomocy Wolnej Grecji
PARYŻ (PAP). W czasie od 10 do 

11 kwietnia br. odbędzie się między­
narodowa konferencja pomocy dla 
Grecji demokratycznej. Wiele organi 
zacyj politycznych, demokratycznych, 
zawodowych i intelektualnych jak ró­
wnież szereg narodowych komitetów 
pomrcy Grecji Demokratycznej w ca. 
łej Europie zawiadomiły Komitet fran 
c-uski o swoim udziale w konferencji.

Komisja polsko-czeska obraduje 
nad realizacją umowp kulturalnej

Dnia 6 bm. odbyło się w sali kon­
ferencyjnej Min. Oświaty inaugura­
cyjne posiedzenie Komisji Mieszanej. 
dla wykonania konwencji ku ltura lnej 
między Polską a Czechosłowacją.

Posiedzenie zagaił min. Oświaty 
tow. dr. St. Skrzeszewski, w itając 
serdecznie delegację czechosłowacką.

„Ugruntowanie się dem okracji lu-

De Gasperi przpgotoujuję trpborp 
organizując korpus policyjny

RZYM (PAP). Rząd de Gasperi ogłe 
sił dekret o powołaniu 20 tysięcy żoł- 
fflieray j oficerów w celu utworzenia 
tzw. „Korpusu Bezpieczeństwa Publicz­
nego*'. Korpus ten będzie miał za za­
danie „czuwanie nad ładem j bezpie­
czeństwem w czasie wyborów oraz w 
okresie przedwyborczym.

Włoskie dzienniki postępowe pod­
kreślają, że nowe oddziały policyjne 
będą 6ię składały z b wojskowych, 
tzn z oficerów i żołnierzy włoskiej 
armij faszystowskiej.

Rząd motywuje utworzenie nowych 
oddziałów policyjnych koniecznością 
zabezpieczenia „wolności wyrażania 
woli" w czasie wyborów.

RZYM (obsł wł.) Aby utrzymać ar- 
mjię po •woiei stronie w nadcho­

dzących wyborów, rząd przeprowadzał 
dużą czystkę w jednostkach wojsko­
wych Chodzj o usunięcie elementów 
demokratycznych. W przeważnej caę- 
ści dotyczyło to byłych partyzantów.

I RZYM (PAP). Rada mtetoinów
■ uchwaliła dekreri, zawieszający dzia- 
I łalność organizacji wojskowych i pół- 
wojskowych j zabroniła należenia do 

, tych organizacji pod karą 2 — 10 lał 
więzteftiću

JediH<xsceśo^L gabinet u c h w a l pro- 
jekt ustawy, która przewiduje karę 
więzienia od 1 do 10 lait aa zamachy 
bombowe na zebrania publiczne. Ponad 
ta  zatwierdzone zostały wysokie kary 
i grzywny ** ateksgafee posiadanie 
broni

stały kię ryzykowne.

W alki na Krecie

gacenia kultury  wszystkich narodów.
Z kolei zabrał głos am basador Cze­

chosłowacji J. Hejret. Ambasador 
podkreślił, że m ija zaledwie rok od 
chwili, gdy została podpisana umo­
wa o przyjaźni między Polską a Cze- 
cho-' wacją, a już dziś można zorien 
tować się, jak  wielkiej wagi fakt zo­
stał wówczas dokonany. W spółpraca 
między Polską a Czechosłowacją ża­

lu* walki. Wycieczki w stronę Teb !■. L . , £  “ , J .17Tł™ k i l  — ^ j dowej w Pols- i Czechosłowacji —
mówił m inister — stworzyło sp rzy ja - . rowno w aztcazm ie Kunurainej jaK
jące w arunki dla ścisł:,; i przyjaznej I i gospodarczej rozw ija się jak  najpo-

j współpracy naszych narodów. Nasze I myślniej.
BELGRAD (SAP). Działalność grec- ideały kulturalne, związane są z tw ór . . .  . . . . _

kich wojsk demokratycznych na Kre- czością narodową, ale mimo to n ie ' NaSt<?pn,e w  ,m ,eniu Towarzystwa 
d e  stale rośnie Oddział partyzantów zamykamy się w : własnym kręgu, 
wtargnął do miasta Pirgos, stolicy po j Przeciwnie, odczuwamy potrzebę
wiatu ora* siedziby trybunału i do- rozległych i wielostronnych związków
wództwa żandarmerii Na całej wys- j z całym światem , w szczególności zaś
pie, a w szczególności w rejonie Ka z narodam i słowiańskimi. Jesteśm y
nea trwają walki między partyzanta- głęboko przekonani, że wymiana w

nych krajów Bizonii, po 2 z każdego
kraju.

Funkcje rządu będzie sprawował 
„Komitet Wykonawczy", złożony z 
przewodniczącego i 5 „Dyrektorów", 
stojących *na czele resortów: gospo­
darki, finansów, transportu, poczt 1 te­
legrafów oraz wyżywienia i rolnictwa. 
Członkowie Komitetu Wykonawczego 
będą wyberani przez Radę Gospodar­
czą i zatwierdzani przez Radę Krajów.

Będzie również utworzony Sąd Naj­
wyższy Bizonii Członkowie tego Sądu 
będą mianowani przez brytyjskie i a- 
merykańsk e władze okupacyjne spo­
śród kandydatów, przedstawionych 
przez Radę Gospodarczą 1 Radę Kra­
jów. Siedzibą Sądu Najwyższego bę­
dzie Kolonia.

Do kompetencji Rady Oospodarczej 
będzie należała administracja w dzie­
dzinie kolejn.ctwa, żeglugi przybrzeż­
nej, transportu, ccł, akcyz, poczt i te­
legrafów. cen, rozdziału żywności i su­
rowców, handlu wewnętrznego 1 za­
granicznego przemysłu oraz skarbowo 
śc: i budżetu Bizomi

Rada Krajów będzie miała prawo 
veta zawieszającego w stosunku do 
ustaw, uchwalonych przez Radę Go­
spodarczą. Ustawy, uchwalane przez 
obie Izby Bizonii oraz rozporządzenia 
Komitetu Wykonawczego, wymagają 
zatwierdzenia władz okupacyjny .h.

Trizonia na widowni
BERLIN (PAP). Gubernator brytyj- 

! ski w Niemczech,, gen. Robertson, po­
dał do wiadomości, iż przyłączenie 
strefy francuskiej do Bizonii zostrnie 
ogłoszone jednocześnie z reorgan:zacją 
Rady Gospodarczej we Frankfurcie.

Wiadomość powyższa nie została 
potwierdzona w Londynie.

mi e żandarmerią.

Odejście gen. Llyesey**
ATENY (SAP). Władz* armii *»«- 

ryfcańakiej oęło*iły w piątek wieczo­
rem, że na miejsce szefa amerykań­
skiej misji wojskowej w Grecji, gen.

i Uvesey'a, zestał mianowany gen. Ja­
mes A. tran Fleet. Nowy szef misji o 
bejmie swe obowiązki prawdopodob­
nie w krótkim czasie.

1 Fakt mianowania gen. Pleeta na 
' stanowisko szefa misji amerykańskiej

I w Grecji nabiera w obecnej sytuaęji 
ezenegółieegs znaczenia, gdyż genera? I 
tee test y ybtte ya  oficerem Mmiewym

tej dziedzinie przyczyni się do wzbo- poczęła obrady.

P .zyjaźni Polsko -  Czechosłowackiej 
oraz Komitetu Słowiańskiego, prze­
mówił min. ’■‘abaniw ski.

Po przemówieniach inauguracyj­
nych, Komisja pod przewodnictwem 
wicemin. Oświaty Krassowskiej roz-

„Manchester Guardian" popiera 
stanowisko ZSRR ir sprawie Iranu
LONDYN (PAP).—Dziennik „Man­

chester G uardian”, om awiając notę 
radziecką do Iranu  podkreśla, że po­
lityka am erykańska w tym  kraju  
przybrała ostatnio charak ter prowo 
kacyjny.

St. Zjednoczone doradzają Irano- 
aowi, aby w strzym ał się od wszelk’ch 
ustępstw  na rzecz Zw Radzieckiego, 
a swlńszcza nie ratyfikow ał uutładu

naftowego. Z drugiej strony St. Z je­
dnoczone pom agają w organizacji i 
zaopatrzeń:ib arm ii irańskiej 

„M anchester G uardian” stwierdza, 
że „aby zrozumieć obawy Zw R a­
dzieckiego, wystarczy sobie wyobra­
zić reakcję St. Zjednoczonych, gdyby 
ZSRR zachowywał się w podobny 
sposób np. w  M eksyku lub W ene- 
zueKL

W 107 proc. trpfconalg 
k o le je  p lan  p rz e w o z ó w

Polskie Koleje Państwowe załado- 
dowały i przewiozły w styczniu br.
— 469 599 wagonów towarowych za­
miast planowanych 438.661 wagonów, 
wykonując w ten sposób plan w 107 
proc.

Dla porównania podajemy, te  w 
styczniu 1938 r. załadowano na PKP
— 820.000 wagenów, w styczniu 1946 

„r — 208.000 i w styczniu 1947 r. — 
324 000. Wzrost załadunku w stycz 
niu br. w stosunku do stycznia 1947 
r. wynosj 45 proc.

W ysiłek i sukces polskiego kolej­
nictwa tym bardziej zasługuje na 
podkreślenie, że rekordowy załadu­
nek wagonów w styczniu br. dokona­
no przy ciągłe jesncz* niedostatec* 
aej Iłeśe} taboru kolejowego.
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T T MOWY o współpracy gospodarczej 1 fealłaralaoj, podpisane przed pól ro­
kiem między Polską I Czechosłowacją, ale ponętały martwą literą. Kob- 

aekwentnle i zgodnie z planem, dzień pe dnłt wprowadzamy w łyd* kolejne 
punkty uzgodnionych I podpisanych amów, stwierdzając w ten sposób zde­
cydowaną wolę obu stron, pragnących pełnej realizacji przyjętych w* wspól­
nym Interesie zobowiązań 1 ustaleń.

Opisany wyżej rozwój wypadków — na pozór oczywisty, skoro dwie 
strony podpisały określone zobowiązania — ma jednak cechy, zasługujące na 
podkreślenie I stwarzające z umów polsko-czechosłowackich coś więcej, nlł 
normalne porozumienie o współpracy dwóch sąsiadujących ze sobą państw.

p  RZEDE WSZYSTKIM o wartośei podpisanych w Pradze nmów świadczy 
Ich zakres, obejmujący szeroK wachlarz zagadnień. Dowodzi tego rów­

nież dokładne l szczegółowe sprecyzowanie, co w Jakiej dziedzinie należy 
zrobić 1 Jak dany oddnek ma być w praktyce realizowany. Trudno wyliczać 
ta wszystkie paragrafy umów, znane zresztą czytelnikom z tekstów, druko­
wanych przed pół rokiem. Przypomnijmy sobie dla. przykłada, że w zakresie 
umów gospodarczych przewidziano nie tylko wymianę określonych Ilości to­
warów na zasadzie handlowej, ale również przewidziano możność ustalenia, 
co kto będzie produkował, a w zakresie umów o współpracy kulturalnej sfor­
mułowano nie tylko ogólne dezyderaty wymiany dóbr kulturalnych, ale rów- 
aież przewidziano konkretne plany wyjazdów artystów obu krajów.

A zatem umowy wytyczają dla obu stron realny plan pracy, który 
w swoim końcowym efekcie, Jak I na każdym etapie, przyniesie Istotne ko­
rzyści umawiającym sle stronom. Tow. Zdenek Flerllnger, czołowy czeski 
socjalista 1 wielki przyjaciel Polski, powiedział, że realizacja zawartych mię­
dzy nam! umów jest triumfem gospodarki planowej w skali międzynarodowej. 
I tak niewątpliwie jest. Dwa przyjazne sobie państwa, posiadające ten sam 
ustrój i te same trudności, wynikłe ze skutków wojny, prowadzące u siebie 
gospodarkę nlanową, zdecydowały się pomagać sobie aa wzajem i zamiary 
swoje wciel. _ą w czya.

jVT IE wisi nad nimi przy tym groźba wykonywania warunków politycznych, 
Jaka związana jest z pomocą, ofiarowaną przez amerykańskich kapita­

listów. Ani Połska ani Czechosłowacja nie włączają się w plan Marshalla, 
obejmujący I wyróżniający niedawnego agresora — Niemcy. Mają natomiast 
zapewnioną współpracę na warunkach „równy z rówaym“ wielkiego sojusz­
nika — Związku Radzieckiego.

Każdy niemal numer naszego pisma przynosi ostatnio wiadomości o przy­
jazdach jakichś nowych delegacji czechosłowackich do Warszawy lub wy­
jazdach naszych przedstawicieli do Pragi. OdbyWają się dziesiątki konferen­
cji 1 wyjazdów w teren, przeprowadzane są badania i obserwacje dorobku 
1 osiągnięć, wymieniane są doświadczenia 1 spostrzeżenia. Umowy podpisane 
tyją 1 dają rezultaty.

p  OLSKA Partia Socjalistyczna, która tak wytrwale 1 od tak dawna wal­
czyła o bliską I serdeczną współpracę Polski z Czechosłowacją, może 

być dumna z tego dzieła. Nasze wysiłki, wsparte pełnym zrozumieniem całe­
go obozu demokracji polskiej, dały wynikł.

Witając gorąco każdorazowo przyjeżdżających przedstawicieli bratnich 
narodów czeskiego i słowackiego, jesteśmy pewni, że Ich podróże do Polski 
przyniosą pożytek wspólnej sprawie, jaką jest dobrobyt I pokój ludu pracu­
jącego świata. •

W tej chwili bawi w Warszawie delegacja czechosłowacka, która przy­
była na pierwsze posiedzenie Komisji Mieszanej do wykonania umowy kul­
turalnej polsko-czechosłowackiej. Znając nastawienie czynników polskich, 
miarodajnych w tej dziedzinie, wierzymy, te prace Komisji przyczynią się 
do dalszego rozwoju przyjaznych stosunków kulturalnych między Czecho­
słowacją i Polską.
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I  gMiuny  g o s p ® c f# i‘€ z e
„Podstawowym zadaniem gospodar­

stwa narodowego w okresie 1947 — 
1949 jest podniesienie stopy żydow*J 

i pracujących warstw ludnośd powy- 
1 żej poziomu przedwojennego" — gło­
si art, 4 ustawy z dnia 2 lipea 1947 r. 

i  o Planie Odbudowy Gospodarczej. 
Osiągnięcie tego zadania nastąpi m. In. 

. drogą przebudowy struktury spolecz- 
j mo-gospodarczej kraju (art. 4). To 
I ostatnie wymaga z kolei „zwiększenia 
' udziału przemysłu I usług w ogólnej 

produkcji, tworząc podstawy do zwięk­
szenia zatrudnienia rezerw pracy na

j»» zamieszczonym wetom] artykuł* tour, wiceministra L. Grosfelda, koro 
lymmjemy d iii cykl urypou/łedi{ o znaczenia ostatnich umów gospodar­
czych miądsy Polską t ZSRR, drukując artykuł tow. Kazimierza Soko­

łowskiego, wiceprezesa Centralnego Urzędu Planowania.

przekrojów w przemyśle hutniczym, shalla — wręcz niemożliwe. Tymcza- 
energetyce oraz w przemyśle maszyn setn potrzeby naglą, tymczasem wą- 
i ciężkich konstrukcji. j akie przekroje w hutnictwie (walców-

Cały nasz wysiłek w przemyśle zmie- j  ka), przemyśle włókienniczym (przę- 
rza do celu, wyznaczonego w cytowa- j dzalnictwo) lub przemyśle chemicznym 

wsi przez Intensyfikację produkcji roi- nych artykułach ustawy * 2 lipca 1947 (soda) trwają, hamując wykonanie pro- 
nej 1 zajęcia uboczne, do późniejszej r. Dość wskazać, że Plan Inwestycyj-! gramu uprzemysłowienia, 
całkowitej likwidacji przeludnienia ny na rok 1948 przewiduje dla w spom -! Umowa gospodarcza poisko-radziec- 
rolniczego 1 do pełnego wykorzystania nianych przemysłów (energetyka, h u t- , ka ze stycznia b. r. rozwiązuje te spra- 
sil roboczych w mieście" (art. 5). r.Ictwo, przemysły: metalowy, wló-j wy w sposób jasny i mocny. Dzięki

y  tekatów wynika nie- klennlczy 1 skórzany), ni mniej ni w ię-; niej nasz plan Inwestycyjny w prze-
i f i k n i e  że oolska drotr* do so- eej tytko 33 miliardy zł, co stanowi j myślę, plan długofalowy, nabiera ty-

• przemysłowienie kraju, przekształcenie n«j d ladz.ału  Ministerstw. P m m y .łu  
I go z rolniczo-przemysłowego na prze- i Handlu a ponad ,edn, szóstą ogól- 
| mysłowo-rolny. I dlatego rola rozwo- “ej sumy Planu Inwestycyjnego.
1 ju przemysłu jest i będzie tak bardzo 
I d o n io s ła .  Obce kredyty

Ale nie dość jest powiedzieć: co — j pian Inwestycyjny obejmuje tylko 
trzeba również powiedzieć: jak. Art. j jeden rok, natomiast wiele potrzeb in-
22 ustawy o Planie Trzyletnim mówi | Ustycyjnych jest tego rodzaju, że ich 1 ^  ^
przeto, że w miarę realizacji Planu na-1 zaspokojenie rozciąga się na szereg j chemiczny, „etatowy i włókienni-!

-I"— *" » nrnrliiVrii Ponadto, gdy W grę wchodzą1 . A l a  mu.
urządzenia na wielką skalę, oparte o 
najnowsze wynalazki 1 udatne do­
świadczenia, musimy w znacznym stop­
niu korzystać z importu zagraniczne­
go. ‘Z obu powodów zachodzi ko­
nieczność posiłkowania się obcym kre-

noczone, a poprzednio — Rzesza Nie- 
mfecka. Po wtóre zaś — eksport 
Związku Radzieckiego jest daleko bar­
dziej korzystny dla krajów inwestu­
jących, krajów uprzemysławiających 
się, ponieważ wzmacnia ich potencjał 
przemysłowy i pozwala tworzyć ry­
nek na własne wyroby. Byliśmy do­
tychczas przyzwyczajeni raczej do 
eksportu dóbr konsumcyjnych, wzma­
gającego popyt w kraju importującym 
na dalsze transze wyrobów gotowych.

wej treści. Pozwala nam ona zlikwi­
dować wąskie przejścia we wspom­
nianych już przemysłach, a w kon­
sekwencji, — jak się wyraził w „Ro­
botniku" tow. wiceminister Grosfeld — I 
wykonać poważną część planu rozbu­
dowy gospodarczej. !

Bo istotnie tak będzie. Przewidzia-

ZNMS i 9 partii
Tow arzysze ze Zw iązku  N ieza ­

leżnej M łodzieży Socjalistycznej 
(ZN M S) zapew ne zdziw ią się na  
w idok 'powyższego ty tu łu . P rzyzna­
ję  się, że  ja  też się zdziw iłem , gdy  
z  prasy zagranicznej dowiedziałem  
się o... przystąpieniu  Z N  MS do Biu-

ne w umowie maszyny i urządzenia ra 9 part^  robotniczych  i komwnk

stąpi przesunięcie akcentu z produkcji 
dóbr konsumcyjnych na produkcję dóbr 
wytwórczych, zaś art. 23 precyzuje 
kierunek rozwojowy tej drugiej. Ma 
ona zarówno umożliwić rozwój wy­
twórczości, zaspokajającej potrzeby 
konsumcyjne (a więc artykuły włókien­
nicze, odzieżowe, obuwie itp.) i n- 
sp’-awnienie transportu, jak i przyczy­
nić się do przezwyciężenia wąskich czy przebieg realizacji planu Mar

A le m uszę opowiedzieć w szystka  
po kolei.

W  N o w ym  Jorku  istn ieje  mala, 
rachityczne ugrupow anie, n a zy w a  
jące się f e d e r a c ja  Socjal-Demo- 

1 kra tyczna“ i nadużyioające słów  so­
cja lizm  i dem okracja. Federacja ta  

„The N e w  L e o
  ten  je s t zresztąrr,

ca przy tym uwagę fakt, iż w impor- ‘ OQ‘M' c(ł 
cie ze Związku Radzieckiego pokaż'

czy, a zatem urealnią finansową stro­
nę inwestycji, przewidzianych dla tych 
przemysłów na rok 1948, i umożliwią 
im dokonanie inwestycji na długiej la­
li. Produkcja zaś hutnicza, chemicz­
na i metalowa — to szeroka i zasad 
nicza baza uprzemysłowienia kraju.

dytem. Uzyskanie tego kredytu nie {o kt jJda da!szej wytwórczo- j R o d n i k
jest łatwe, a często -  jak o tym świad-1 śd  _  zv!aszcza w zakreg!e dóbr ln. \d e r " .  T ygodnik

ne miejsc* zajmą obrabiarki, które 
zaczną napływać od najbliższego ro­
ku. Natomiast produkcja włókiennicza 
już wkrótce zacznie zaspokajać nasz* 
zapotrzebowanie na towary kensum- 
cyjne: przędzę i tkaniny, przede wszy-

g d y i niedawno reprodo  
! kow aliśm y s  niego ty tu ły  jednoczą- 

in ie  um ieszczonych w yw iadów  $ 
Schum acher em  M ikołajczykiem .

Otóż w  „The N ew  Leader“ u ka ­
zał się sensacyjny a rtyku ł pod 
w ielk im  ty tu łe m  „Uwaga! Komie*- 
tern  przy pracy“. A utor a rtyku łu

Biu-
skrotnnego

stkim bawełniane, których podaż n:» jest^oczyuńście przeciwnmiem^ 
pokrywała jeszcze nawet 
popytu.

Taniec od pieca

ra  9 partii i za jm u je  się „demar 
skow aniem " te j instytucji.

,yRewelacje“ „New Leader* pole­
gają  na ogłoszeniu szeregu naz­
w isk  działaczy robotniczych, k tó rzy  

Import radziecki jest nie tylko do -; rzekom o stanow ią sekre taria t Biur
pełnieniem czy też urealnieniem inwe- 
stycyj, przewidzianych w Pian e Trzy­
letnim. Plan Trzyletni ekspiruje z koń­
cem następnego roku, a przecież dzie­
ło uprzemysłowienia kraju mc zostało 
urzeczywistnione nawet w polowte

r a  9 partii. D la w iększej sensacji 
sekre taria t ten  zosta ł podzielony 
na  4 części, i każdej s nich po­
m ysłow y autor przeznaczył określo­
ne zadania. T ak więc, zdaniem  no­
w ojorskiego .JLeadera", istn ieje  so-

Flota USA na Morzu Śród, ziem nym  —  czyli szara 
gęś am erykańska

PUny dalszych okresów — cztero, J kretaria t w ojskow y, sekre taria t do
spraw  propagandy, sekre taria t 
m łodzieżow y  i  sekre taria t do spraw  
kolonii.

Z a jm iem y się jednak ty lko  se­
kre ta ria tem  m łodzieżow ym , gdyż
— ja k  tw ierdzi am erykańsk i autor
— „sekretariat ten  je s t praw ie cał­
kowicie opanow any przez polskich  
kom unistów “.

N astępu je  w ym ienienie osób, któ-

szeńcto czy ileś tam letnich — mają 
za zadanie kontynuować i rozw.jać 
idee Planu Trzyletniego. Na ich kie­
runek i realność ostatnia umowa go- 

/ spodarcza polsko-radziecka będzie mia- 
| la wpływ bardzo silnw. Zaczynając 
| budowę następnego planu produkcji,
! jako też montując plan inwestycyjny 

na rok 1949, będziemy wiedzieli, iż 
pożyczka radziecka przesądzi je w i

, by piecem, od którego zaczyna się 
r t f * .  Z . a n r u b a  j tańce, punktem wyjścia o wartości

[ 450 milionów dolarów.
Umowa gospodarcza, którą świeżo

znacznym stopniu. Będzie ona jak gdy-} re rzekom o wchodzą w  sk ład  so-

K a x S m i e t r x

kretaria tu  m łodzieżowego. A  więc 
Jerzy  A lbrecht W ładysław  ( f )  So­
korski, H alina A ltm an , M ieczy­
sław  W alczak, Zenon W róblew ski,

Przed dziesięciu dniami do laski nadzór nad  wykonywaniem  powszech 
marszałkowskiej wpłynął rządowy nego obowiązku przysposobienia za- 
p ro jek t ustawy o powszechnym o- wodowego młodzieży, zarówno w ra- 
bowiązku przysposobienia zawodo- mach organizacji „Służba Polsce", 
wego, wychowania fizycznego i przy jak  i w  ram ach zrzeszeń młodzieży, 
sposobienia wojskowego młodzieży Wytyczne są ustalane w  porozumie- 
oraz o organizacji spraw  kultury  fi- niu z zainteresowanym i ministrami, 
zycznej i sportu. Ponadto powołuje się analogiczne ra ­

dy na szczeblu wojewódzkim i po-

będzie niewątpliwie społeczny obraz 
naszego Państw a. Wykonywanie 
wspólnej pracy okresowo lub doryw 
czo da okazję do przemieszania i wza 
jemnego poznania się młodzieży In­
teligenckiej, robotniczej 1 chłopskiej. 
I to poznawania się przez dłuższy 
czas, bez przerw. Dotychczas w  szko­
łach powszechnych uczyły się współ

pokazanie jej w ielkich celów, zara­
żenie heroizmem codziennej pracy— 
oto nie najm niejsze zadanie, jakie

podpisano w Moskwie, uprzytamnia j Sylw ester Zadadzki (Zaw adzki f )  t 
nie tylko nam, ale i całemu światu, że j K rystyn a  K ulpińska. P rzy  ostat- 
Związek Radziecki, mimo niezaleczo- j nich dwóch nazw iskach dodane 
nych jeszcze ran, zadanych w ojną,, je s t w yjaśnienie, że są to  przywód- 
wszedł na drogę eksportu dóbr kapi-; cy „of the  Union o f th e  Socialist 
talowych. Związek Radziecki ju t prze- Independent youth", czyli po pół­
stał być wyłącznie eksporterem su- sku  — Z w iązku  N iezależnej Mło-

P ro jek t ustaw y centralizuje prob- wiatowym, które czuwają nad w y- żyć dzieci rodzin inteligenckich i ro
lem  służby młodzieży dla państw a 1 Konaniem obowiązku na właściwych 
m a na celu przysposobienie jej w e- im terenach.
dług określonego planu do zadań, ja
kie m a do wypełnienia każdy św ia­
domy obywatel. Organizacja, która 
otrzym uje nazwę „Służba Polsce", 
Obejmuje wszystkich obywateli od 
18 do 21 lat. Osoby, które nie odby­
ły zasadniczej służby wojskowej, pod 
legają obowiązkowi przysposobienia 
zawodowego do ukończenia 30 lat 
życia.

Podaliśmy możliwie w ierne stresz 
czente pro jek tu  ustawy, niezwykle 
ważnej nie tylko ze względu na do­
bro Państw a, ale przede wszystkim 
dla przyszłości młodzieży nie zorga­
nizowanej. „Służba Polsce" powsta­
je z Inicjatywy Głównej Komisji 
współpracy organizacji młodzieżo­
wych. Projektodawcy korzystali z do 
świadczeń zdobytych w  akcji odbu-

botniczych. W gimnazjach 1 liceach 
stykały się one z młodzieżą w iejską 
dość rzadko i to raczej tylko z dzieć­
mi najzdolniejszymi, albo dziećmi w aSę. j
chłopów, mogących sobie pozwolić o rganizacje młodzieżowe z OM 
na utrzym anie dziecka w  mieście. TUR na czele podjęły po wojnie J

Przez organizację „Służba Polsce", wielkie dzieło wychowania młodego j 
przemieszanie społeczne młodzieży pokolenia. Jak  się rzekło, znaczny) 
nie doznaje przerw: od szkoły po- odsetek młodzieży nie jest jednak 
wszechnej, tj. od siódmego roku iy - zrzeszony w  organizacjach młodzieżo 
cia aż do 23-go tj. do zakończenia wych. Tą młodzieżą przede wszyst- 
Służby wojskowej, będą wspólnie u- kim  należy się zająć i ją  sposobić do

rowców lub lekkich wyrobów goto­
wych. Dostawy sprzętu przemysłowe- 
go i to sprzętu na amerykańską, jak 

gtoi przed kierownikam i i m strukto- * (o k,ed ś mówii0, skalę {nowa bu­
rami „Służby Polsce". j t(,vbędzie produkowala tyle stali i wal-

Dochodzimy tu  do sedna zagadnie cówki, ile ich produkują wszystkie 
nia. Najlepszą naw et myśl może w y- istniejące huty, wzięte a nowa
paczyć złe wykonanie. Na w y k o n a - ' wytwórnia sody podwoi wytwórczość dziej o pracy czlonkóio Z NM S w
nie ustawy o powszechnym obowią- istniejących ^k ładów ), -  świadczą, sekretariacie Biura.
zku przysposobienia zawodowego, ae Zwiąże a ziec i jest w stanie
wojskowego, i wychowania fizyczne- odgrywać ro ę ja ą o yc czas -
go trzeba zwrócić najbaczniejszą u- grywały niemal wyłącznie Stany Zjed-

dzieży Socjalistycznej...
I  rzeczyw iście tow. tow. Sy lw e­

ster Zaw adzki i  K rystyn a  K ul pi li­
ska  są czynnym i działaczam i Z N  
MS, na tom iast nic ani nam  ani im  
nie w iadomo o przystąpieniu  Z N  
M S do B iura 9 partii, a ty m  bar-

Ł ł H A I k

Powszechny o b o w ią ze k  przysposo- dowy kraju , w  której tak żywy u- czy t gl^ , pracow ać dzieci robotnika, Prac pożytecznych dla narodu,
bienia zawodowego obejm uje obo­
wiązek nauki i wykonywania pracy 
okresowej lub dorywczej, przy czym 
czas trw ania nauki i pracy okreso­
w ej nie może przekraczać 6 miesię­
cy, przy pracy zaś dorywczej nie mo 
te  przekraczać 3 dni w ciągu m ie­
siąca. Wykonanie pracy trw a m aksi­
mum 8 godzin dziennie. Osobny a r­
tykuł projektu ustawy nakazuje w y­
konywanie powszechnego obowiązku 
przysposobienia w  zawodach, do któ 
rych dana jednostka jest fizycznie 
zdolna, a nadto, w m iarę możności, 
stosownie do kw alifikacji l zamiłó- 
wań.

Nad oałością czuwa Naczelna Ra­
da Młocfeieży i K ultury Fizycznej, 
powołana przez Prezydenta Rzeczy­
pospolitej spośród kandydatów  przed 
stawionych przez: OM TUR, ZWM 
Zw. Młodz. Wiejsk. .,Wici“, Zw. 
Młodz. Demokratycznej, KCZŻ, Zw. 
Samopomocy Chłopskiej, Naczelne 
w ładze zrzeszeń sportowych.

Naczelna Rada, powołana przy Pre 
mierze, ustala wytyczne i sprawuje

dział wzięła młodzież zorganizowana 
w  zrzeszeniach.

Poważny odsetek młodzieży nie 
brał dotychczas udziału w  zbiorowej 
akcji odbudowy kraju. To lenistwo, 
czy niechęć do pracy fizycznej ma 
właśnie przełamać powszechna mo­
bilizacja młodzieży, ma wyrobić w 
niej zapał i zamiłowanie do pracy 
nad odbudową k raju  i zwiększeniem 
jego siły, wpoić poczucie obowiąz­
ków obywatelskich. Młodzież nasza, 
gotowa - zawsze do heroicznych walk, 
musi się zdobyć na heroizm codzien­
nej pracy dla Państw a, dla szybsze­
go osiągnięcia powszechnego dobro­
bytu. Musi zrozumieć wielkość doko­
nanych przem ian społecznych 1 pojąć, 
że u trw ala  się Je w codziennym w y­
siłku. Każdy uruchomiony nowy w ar 
sztat pracy, każdy kilom etr uregu­
lowanej rzeki, nowa szosa, linia ko­
lejowa — to w spaniałe walki, wygra 
ne dla Państw a 1 wszystkich jego 
obywateli.

Ale to  jeszcze nie wszystko. Od

chłopa i inteligenta. W codziennym 
kontakcie nauczą się w zajem nie ro­
zumieć i szanować swoją pracę. Poj­
mą, że każdy zawód wykonywa o- 
kreślone zadanie społeczne, te  nie 
ma zawodów „gorszych" 1 „lep­
szych", te  o tym, czy innym  stano­
wisku, jakie się osiągnie, decydują 
zaminowanie, inteligencja, zdolności 
i praca. Zrozumieją, że dopiero shar- 
monizowante wysiłków chłopa, robot 
nika, inżyniera, urzędnika itp., gw a­
ran tu je  powszechny dobrobyt, leży 
w  interesie wszystkich obywateli.

Powstaje ważny problem w ysta­
wienia potężnej arm ii wychowaw­
ców 1 instruktorów . Trzeba będzie 
werbować ich właśnie spośród or­
ganizacji, mających tradycje i do-' 
świadczenie w tej dziedzinie, umie-! 
jętność porozumiewania się z mło­
dzieżą .zdolność pojmowania jej za­
let, ale i błędów.

Sprawa jest trudna i niezwykle 
ważaa. Chodzi przecież o młodzież, j 
która m a wejść do życia, ma je 
kształtować.

zspominamy ciijsto a nvolm wygUdii*.
Niepielęgnowan* twarz zv/ła«zcza w w ic­
i u  starszym, «zybko pokrywa się  a iedą  
marszczek. traci barwą, wio-tczeja, zdre- 

dzaiac tajemnicą wieku. Tym procesom  
starzenia «i* skóry zapobiega doskonale 
natowy krem „AN1DA", przy czym o^oby 
taraze winny na noc u iyw ać tłuaty GoM 

Croam „ A N I U  A".
Sct^Ra on rozezerzone pory skóry «p ^- 

•Mdza pożądane odprężeni© wszystkich  
-liąini, nerwów, odśw ieża zmączond cerą, 
i odmładza ją.

W okresie powojennym przed s ta r-  Dlatego dobór kierowników 
szym społeczeństwem stoi jeszcze jed instruktorów  musi być przeprowa-

W padunek am erykańsk iego  auto­
ra, k tó ry  w ynotow ał z  prasy pol­
sk ie j pierwsze lepsze nazwiska, dzia 
łączy robotniczych  i m łodzieżo­
w ych, jako  rzekom e kierow nictw o  
czy sekre taria t B iura  9 partii, — 
je s t bardzo charakterystyczny. W 
dem agogicznej akcji a n ty -ko m u n i­
s tyczne j prasa am eryka ń ska  posłu­
gu je  się sta le  k ła m stw a m i i fa ł­
szerstw am i. Lecz k ła m stw o  „ma 
kró tk ie  nogi".

K łam stw o  autora  z „New Lea­
der“ obraca się przeciw ko niemu. 
W  św ietle  in form acji o polskich  
działaczach „sekretariatu m łodzie­
żow ego" zaczynam  m ieć poważne  
w ątpliw ości co do ścisłości pozostar 
łych „rew elacji“ o „kom internie", 
pozostałych nazw isk  ł fa k tó w , 
prawdopodobnie rów nie „ścisłych", 
ja k  w iadomość o tow arzyszach z  
ZNMS.

A  w łaściw ie nie m a powodu do 
wątplhoości. Przecież „New l  ea­
der1 dobrze wie, że kłam ie. Dlacze­
góż ja  m ia łbym  o ty m  w ątpić  ?

a.

no niezwykle ważne zadanie. Jest 
nim odbudowa moralności młodzie­
ży, deprawowanej przez 8 la t wojny 
i okupacji, brutalnością walki, nie- 
poszanowaniem cudzego żyda, nie­
określonością zarobków. Jeszcze te­
raz psychika niejednego dziecka 
kształtuje się jedynie w  środowisku, 
k tóre pragnie wojenny wzór m oral­
ności przedłużyć o wiele lat. Wyrwa , 

sposobu wykonania ustawy zależeć nie młodzieży spod takiego wpływu,

dzony z niezwykłą ostrożnością i 
rozwagą.

Nie chodzi nam przecież o b a ta­
liony młodzieży, która umie jedynie 
rytmicznie maszerować, śpiewać woj 
skowe piosenki i bezmyślnie wiwato 
wać. Chcemy wychować świadomych 
obywateli, przyszłych budowniczych 
Socjalizmu.

To jest zadanie ogrom ny

K a i d j  P e p e s o w ie c
b ie rz e  u d z ia ł

w  wielkiej ankiecie - konkursie
»Tygodnia Robo mika «

| Szczegóły ui Nr. 6 „Tygodnia Robotnika" z dnia 8.11,48 r
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M  1 Rada Naczelna angielskich z u j . zam.
TYGODNIK FBAftCUbKI 
ODPOWIADA BLUMOWI

protestuje przeciuj zamrożeniu płac
Francuski publicysta Bruhat opi­

suje na lamach tygodnika A c tio n "  
swoje wrażenia t  pobytu w Polsce, 
a zwłaszcza w Warszawie. Pisze on 
tn. in.:

„Ponieważ Blum poddaje w wąt­
pliwość obecną granicę Zachodnią 
Polski, chciałbym, aby wszyscy 
Francuzi mogli sobaczyć na wła­
sno oczy, co hitlerowcy zrobili z 
Warszawy; właśnie ci hitlerowcy, 
którym Śląsk dał możliwości zbrod 
niczego działania. Francuzi zrozu­
mieliby natychmiast, ie  posiada­
nie przez Polskę ziem po Odrę i 
Nysę jest przede wszystkim aktem 
sprawiedliwości dziejowej, albo­
wiem Śląsk w swojej całości byl 
zamieszkały przez Polaków. Znaj-

W yczerpanie pożyczki amerykańskiej
Ogłoszenie przez rząd br ytyjkki „Białej Księgi4', za­

wierającej projekt zamrożenia płac na obecnym poziomie 
spotkało się z ostrą reakcją Rady Naczelnej angielskich 
zw. zawodowych. Pismo labourzystowskie „Statesman and 
Nation** stwierdza, że projekt rządowy oznacza niebezpie­
czeństwo dla socjalizmu brytskiego.

LONDYN (PAP) — W czwartek 
odbyło się 0-godzinne burzliwe po­
siedzenie Rady Naczelnej brytyjskich 
Zw. Zawodowych, poświęcone nowej 
polityce płac rządu. Mimo, że niektó­
rzy uczestnicy konferencji domagali 
się poparcia rządowej polityki płac, 
większość sprzeciwiła się temu. W o-

takt ze swymi wyborcami, uważają, kiej inicjatywy prywatnej, jak to się 
że nowa polityka płac rządu stanowi j dzieje we Francji, 
cios dla Labour Party. Debata w Iz

WIEŚCI
Z KRAJU

aprobaty „Białej Księgi*4, lecz więk­
szość członków Rady sprzeciwia się 
temu, szukając kompromisowego wyj 
ścia.

Również w łonie Labour Party to­

bie Gmin na temat „Białej Księgi" 
będzie więc miała — jak się oczeku­
je w kuluarach, charakter burzliwy.

„News Statesman and Nation" do­
wodzi, że „Biała Księga" przedstawia 
niebezpieczeństwo dla socjalizmu bry 
tyjskiego. Pismo zaznacza, że rząd 
idzie po linii najmniejszego oporu, 
gdyż łatwiej zastosować sankcje prze 
ciwko klasie pracującej, aniżeli prze­
ciwko kapitałowi prywatnemu w W. 
Brytanii. Autor artykułu wyraża o-ezy się ożywiona dyskusja na temat 

. . „ „Białej Księgi”. Posłowie Labour fbawę, że życie gospodarcze W. Bry-
statecznym wynikupostanowiono od- i Party którzy utrzymują ścisły kon- tanll stoczy się do poziomu desperac-1 slaca. 
łożyć decyzję na później. W między- *

dując się dzisiaj w ich rękach, sta- Z l u
nowi dla nas wszystkich rękojmię v y. f  c orJta- ( ^  Poszczególnych związków i z re-

Wyczerpanie pożyczki 
amerykańskiej

WASZYNGTON (SAP) — Ame­
rykańskie ministerstwo finansów o- 
głosiło w piątek, że W. Brytania wy­
korzystała dalszą część a pożyczki 
przyznanej w 1946 r. w kwocie 
3.750.000.009 dolarów. Z pożyczki tej 
pozostało nie wykorzystanych jesz­
cze tylko 199.000.0GO dolarów.

W dotychczasowym tempie wyko­
rzystywania pożyczki będzie ona wy­
czerpana w ciągu następnego mle-

pclitycznego bezpieczeństwa"

PROJEKT FEDERALIZACJI 
CZECHOSŁOWACJI

Czeska partia narodowo -sccjali-

presentantami rządu,
| Rada Naczelna powzięła rezolucję, 
w  której domaga się natychmiastowe 
go wyjaśnienia sytuacji, wywołanej 
„Białą Księgą" w sprawie płac oraz 

etyczna ogłosiła projekt nowej kon- zredukowania nadmiernych zysków ! 
Stytucji czechosłowackiej. Projekt przedsiębiorców prywatnych, 
te a  przewiduje utworzenie w  Cze- |
Ohach, na Morawach i to Słowacji 
trzech rządów krajowych; każdy z 
tych krajów  posiadałby swój w ła­
sny  sejm  i własną Radę Ministrów  
Śląsk poćttegalłjy rządowi moraw­
skiemu.

Robotnicy protestują
LONDYN (PAP) — Ze wszystkich 

stron W. Brytanii nadchodzą wiado­
mości o rezolucjach rozmaitych zw. 
zaw. w sprawie ńowej rządowej po-

Rozdźwięki w rządzie Schumana 
zachwiały koalicją rządową

Nadzwyczajny Kongres Socjalistyczny 
zadecyduje o w ycofaniu ministrów

Projekt ten spowodował krytyce- Utyki płac. W rezolucjach tych od-
ną odpowiedź czeskiego dziennika 
komunistycznego „Rude Prawo". 
Fisze on:

Różnica zdań, jaka powstała między ministrem radykałem kene Ma­
yerem a socjalistą Mochem w związku z obsadzeniem stanowisk pre­
fektów przez partię socjalistyczną—Jast próbą unifsrięcia skutków za­
rządzeń gospodarczych. Rada Naczelna SFIO, której członk' wie chcą wy­
cofać ministrów socjalistycznych z rządu, zwołała Nadzwyczajny Kon­
gres partii.

PARYŻ (PAP), Na środowym pesie j nienia ich wniosków. Pomimo inter 
  __ dzeniu rady ministrów zarysowała sięiwencjj prezydenta Auriola

dniu wczorajszym robotnicy! Poważna różnica zdań między socjali. nle ZOstal zlikwidowany i sprawa bę- 
■ - - ............ - styca-.ym min Mochem - —

rzuca się projekt rządowy i podkre­
śla się konieczność podwyższenia płac 
kosztem nadmiernych zysków przed- 

„Projekt ten oznacza nie tylko siębiorców pr. /atnyeh.
rozparcelowanie państwa czecho- w  . .  —  . . .  , . . .
słowackiego i se wszech m ar szko przemysłu stalowego w Sheffield, pra Mochem a radykałem
diiwy trializm, ale po a nad- cownicy londyńskich instytucyj trans Mayerem w sprawie stanowiska
mierny rozroat aparatu państw o-, Portowych oraz szereg innych zw. | £“ ; S u m a to ra  Francji w Algerze. 
wego przes stworzenie szeregu no-1 zawodowych powzięło uchwały, w ^ a l - s t y  Chataigneau. Rene Mayer 
wych ministerstw, wzgL urzędów, których wypowiadają się przeciwko Mząaał edwołama Chataigneau, któ- 
ś h  Czech 1 Moraw. Wniosek te n 1 Polityce płac rządu. W uchwałach remu radykałowie zarzucają współpra 
jest rażąco sprzeczny z życzeniami; tych zaznacza się, że rząd Partii Pra- 
czechosłowackiej opinii publicznej, cy usiłuje przerzucić całe brzemię 
która nie tylko nie pragnie two- * swej polityki antyinflacyjnej na ma­
rzenia nowych wlads 1 urzędów, pracujące, 
ale przeciwnie, domaga się ogra-

Komenlarze prasy

„Solidarność ministerialna jest coraz 
bardziej niepewna" — konkluduje 
„Franc Tireur". Zdaniem obserwato 
rów rozbieżności w łonie rządu ozca- 
czają w pierwszym rzędzie dalsze o- 
słablenie. wpływów socjalistycznych.

„Jest rzczą  niewątpliwą — pisze 
„Combat" że dojście do zgody w 
powyższych sprawach nie rozwiąże, 
trudn-ści gospodarczych, finansowy ch 
i politycznych, które ujawniają się 

, między poszczególnymi grupami więk. 
szośd".

ELIK WIDOW ANIE BANDY NSZ
W powiecie kolhuszowsk m, mie­

leckim 1 tarnobrzeskim woj. rze­
szowskiego od trzech lat grasowała 
banda NSZ-owska, pod dowództwem 
groźnego bandyty Lisa Wojciecha. 
Banda ta dokonała wielu morderstw 
na działaczach demokratycznych, 
funkcjonariuszach UB, MO i żo’nie- 
rzach W. P.

W dniu 31 stycznia br. banda zo­
stała ostatecznie rozbita przez orga­
na bezpieczeństwa ,zaś dowódca jej 
Lis Wojtr’ech i jego najbliższy współ 
pracownik Kędziora Konstanty za­
bici.

, BUDOWA WYCIĄGU 8ANIOWEGO 
W KARKONOSZACH

’ Zarząd Państwowych Uzdrowisk 
Dolnośląskich i PBP „Orbis” prowa­
dzą budowę wyciągu saniowego w 
rejonie Karkonoszy, która stanowi 
poważną inwestycję w dz!edzinJe tu­
rystyki na Dolnym Śląsku. Stacja 
wyjściowa wyciągu budowana jest w 
Karpaczu, górna zaś pod samym 
szczytem góry Małej Kopy o wyso­
kości 1.380 metrów, D*ugość trasy 
wyciągu wynosi 1.500 metrów, róż­
nica poziomów 380 metrów Urucho­
mienie w ycągu przewiduje 'się z 
końcem b. m.

cę z demokratycznymi orgac.izacjam- 
aigerskkni. Kategorycznie sprzeciwił

dzie ponownie omawiana na jednym 
z najbliższych posiedzeń rady mini­
strów.

Różnica zdań w łonie większości 
rządowej ujawn ia się również przy 
pozostałych punktach porządku dzień 
nego. Radykałowie sprzeciwili się no. ną grupą parlamentarną. Członkowie 
minacji nowych prefektów socjalisty- j Rady nie popierają obecnie polityki

PARYŻ (PAP). Na posiedzeniu Rady 
Naczelnej francuskiej partii 60Cjali. 
stycznej zapad ła  decyzja zwołania 
nadzwyczajnego kongresu partii. j

CUKIER DLA DZIECI 
BUŁGARSKICH

Z inicjatywy Komitetu Słowiań­
skiego. Związek Rewizyjny Spółdzielń 
ców R. P , łącznie ze „Społem” orai 
Związkiem Gospodarczym Spółdziel­
ni. wysłał dla dz’eci bułgarskich na 
adres Centralnego Związku Spół­
dzielczego w Sofii, 10 ton cukru.

Komitet S’ow:ański otrzymał po- 
Kocgrer ma rozstrzygnąć spór po- j twierdzenie odb’oru oraz gorące po* 

i między Radą Naczelną a eocjalistycz- dziękowanie za hojny dar.

tticzenla Ich liczby oraz jak naj­
większego usprawnienia admini­
stracji państwowej".

Wjjniki irjjboróiu 
id  Irlandii

LONDYN (PAP) — Jakkolwiek ©- 
•teteczne wyniki wczorajszych wy bo. 
rów do parlamentu irlandzkiego nie 
są jeszcze acane, korespondent Reute­
ra, opierając się na prowizorycznych 
danych, przypuszcza że partia pre­
miera de Valery „Kanna Fail" nie 
Zdobyła bezwzględnej większości. U

s-ę temu min. Moch. Obaj ministrowie j cznych. Min strewie MRP poparli s ta .! rządu i chcieliby wycofać ministrów
zagrozili dymisją w razie nieuwzględ- aowisko radykałów, socjalistycznych z gabinetu.

Prasa konserwatywna apeluje do 
rządu, aby twardo stał na swym sta­
nowisku. Dzienniki donoszą, że po­
słowie konserwatywni, a w tej licz­
bie Eden i przedstawiciel ciężkiego 
przemysłu Lyttelton, mają otwarcie 
poprzeć politykę rządu Labour Par- j 
ty w Izbie Gmin podczas debaty n a d ! 
sprawą p łaa Debata ta odbędzie się i 
prawdopodobnie za tydzień. i

Dzienniki nie ukrywają, ie  w R a- ' 
dzie Naczelnej brytyjskich zw. zawo­
dowych panują poważne rozdźwięki 
w sprawie ustosunkowania się do 

j „Białej Księgi". Najbliżsi współpra-

Stolica Mandżurii pod obstrzałem 
artylerii chińskiej armii lud ornej

Notra pożyczka 500 m ilionów  dolarów  
ma podtrzymać Czang-Kai-szeka

zyska ona prawdopodobnie 70 man da- ..____ . ___ ___________ _ __
na "  poprzednim parlamen- I cownicy Bevina, zajmujący czołowe 

Cle de Valera posiadał 77 mandatów. | stanowiska w Radzie, domagają się

Wielomilionoiny Plan Inirestycyjny 
przedmiotem obrad Komisji Sejmotnej
Dn. 9 1 « bra. obradowała nad Pań- nowych radiowęzłów 1 radiofoniza- 

stwowym Planem Inwestycyjnym sej cję 1000 wsi.
mowa Komisja Planu Gospodarcze-, j
go. w posadzeniu wzięli udział tow .1 Inwestycje Min. Zdrowia 1 
wicemin. dr Jab'oński oraz przedsta. Na inwestycje Ministerstwa Zdro- 
w icele Prezydium Rady M n.strów w;a przeznacza się 1 miliard 744 mi-
i z a in te re so w a n y c h  ministerstw. lionów zł. w tym n a  lec zn ic tw o  —  ~ ----------------  I łlu .

Posiedzenie rozpoczął ye^ a t  spra- 485 mil onfaf na szpitalnictwo— zwiększy zdolność przetwórczą mle
czarni © oko’o 30.000 litrów mleka

Ofensywa wojsk ludowych w Chinach poczyniła tak znaczne po­
stępy, ie  rząd amerykański rozpatruje sprawę udzielenia nowej pół- 
miliardowej pożyczki oraz pomocy żywnościowej i surowcowej. Duży 
odłam amerykańskiej opinii publicznej uważa, że dalsze finansowa­
nie Czang Kai szeka jest marnotrawieniem pieniędzy. Korespondenci 
amerykańscy stwierdzają rozprzężenie, katastrofalną sytuację gospo­
darczą i wrogi stosunek jedności do rządu Czang Kai stęka.

NANKIN (SAP)—W nocy z ora, art 
ku na piątek stolica Mandżurii, Muk­
den znajdowała się pod obstrzałem 
artylerii chińskiej armii ludowej. 
Wywiązały się ciężkie wałki na wy­
suniętych pozycjach wojsk Kuornin- 
tangu, jedenaście kilometrów na pc- 

Na Rolniczą Centralę Mięsną — łudrrie od Mukdenu,*5.
53 mil. zł. Rozbudowa fabryk prze' 
tworów mięsnych pozwoli na zwięk­
szenie produkcji szynek w puszkach 
i bekonu na eksport.

Rozbudowa Zakładów Mleczarskich 
w Warszawie kosztem 27 mil. zł.

armii wyzwoleńczej zdobyły miasto 
Czao-Czao na północnym brzegu rze­
ki Jang-Tse w odległości 48 km. od 
Nąolungu,
tangu, ■ M  ■ . . :

Czterdziesta trzecia brygada fiuo- 
mintangu jest całkowicie otoczona w 
mieście Lung-Kou.

Oddziały armii ludowej w północ­
nym Kiang-Su zdobyły, w ostatnim 
miesiącu ponad 30 umocnionych- 
miast. Pięć tysięcy pięciuset żołnie­
rzy Kuomintangu zginęło lub dostało 
się do niewoli.

N. JORK (PAP) — Rząd amerykań 
ski rozpatruje możliwość udzielenia 
Chinom Czang Kai szeka pół miliar­
dowej pożyczki oraz pomocy żywno­
ściowej i surowcowej. Projekt ten

2.854 OfO cz!onkóoj 
lic.yą związki zawodotre

Liczba członków związków zav.o. 
ćowych, zrzeszonych w KCZZ wynosi, 
ła w dum 1 stycznia br. 2.854.000 osób, 
w tym 624.000 kebiet i 111.000 mło* 
dodanych.

wozdawczy posła Mitury (SL), doty 2 64  miL zł., na uzdrowiska — 171 
czący inwestycji Prezydium y m;j z( na lecznictwo aneleczne —
Min strów. Na wyposażeń e zak.a- 381 mt3 A
dów i instytutów naukowye _ 291 m !l. zł. przeznaczonych na
w id u je  się 445 5 m ilionów zf. _fo a- szko!(enje wyższe studia
to na pomoce naukowe medyczne około 4450 osób.

247,5 milionów zł. na książki
czasop sma 90 milionów.

Inwestycje CTJP-u wyniosą 9Ą05 
milionów. Polskiego Radia 52,2 mi­
liony, w czym przew dziane są kre­
dyty na przebudowę Raszyna, prze­
budowę radiostacji w Toruniu, Kra­
kowie .rozbudowę stacji we Wro- 
c ław u  i Szczecinie. W radiostacji 
warszawskiej przewiduje się inwe-

się

©

dziennie. 81 mil. zł. preliminuje się 
na chłodnie przy rzeźniach samorzą­
dowych: Dalej przeznacza się 148 mil. 
zł. na budowę przechowalni owoców;

  ------ ----------- 267 mil. zł. na rozbudowę m agazv- , . .
Na walkę z epidemiami przeznacza nów zbożowych i mącznych. planuie nYerny, 'wYnaSrodzeń» _ J-SZ( 
ę 284 mil. zł. * tego na walko r. sie zakun 1 Ofi 2̂ 3* połączone SĴ  Cfi  ̂ Z

SąENSI (SAP) — Jak donosi agen- i przedstawi rząd Kongresowi w naj- 
cja „Nowe Chiny", oddziały chińskiej , bliższym czasie.

Naczelna Rada Adirckacka przeciw ko  
pobieraniu nadm iernych wynagrodzeń

gruźlicą— 244 arii. *T
zł. z tego na walkę z się zakup 100 samochodów ciężano-

i wych dla sprawnego działania sieci 
n  . ,  | ideupu 1 dystiybucji.
u p ie k s  b n o łeczn a  i Oświata i Na Centrale Handlowe i Centrale 

Na inwestycje Ministerstwa Pracy Zbytu preliminuje się 210 mil. zł. 
i Opieki Społecznej przyznano 942,7 Referent proponuje przyjąć prelt-
miL zł., w  tym — na Fundusz Wcza* minarz Ministerstwa Przemysłu i
sów 16,818 milionów. Handlu z  małymi poprawkami.

Omawiając inwestycje Minister-atycje na sumę 97 mnionów ^  Nowy sw a 0Swiatyj ^  ‘ * Sp ółdzielcjECŚĆ
plan przewiduje ogółem budowę 30 , 23 ^  zi > 7e,erent propon!;je Następn!e ^  Formas o fe ro w a ł

podniesć^o 10% kwotę 475,2 mil., zł. część planu dotyczącą inwestycji 
powszechne i specjalne, Min. Aprowizacji. Zamykają się one 
kwotę 110,5 miL sł. na ogólną sumą 169 mil, zł. Suma ta w

Na plenarnym posiedzeniu Na­
czelnej Rady Adwokackiej w dniu 
17 stycznia rb. zapadła uchwała pod­
jęcia akcji przeciwko pobieranu 
przez niektórych adwokatów nad-

zwłaszcza, 
iem

przymusowej sytuacji klienta lub 
gdy stwarzają pozory szczególnych 
wpływów adwokata w urzędzie lut- 
instytucji. Wypadki takie są spora­
dyczne, lecz wymagają energie mej 
walki.

Naczelna Rada Adwokacka zwró 
eiła się w tym przedmiocie z apelem

Pertraktacje
0 umowę handlową 
z radziecką strefą 
Niem iec

W Berlinie rozpoczęły się rokowa­
nia handlowe o novyą umowę pomię­
dzy Polską i radziecką strefą okupa­
cyjną na rok 1948. Na czele delega­
cji polskiej stoi wicedyrektor depar­
tamentu w Ministerstwie Przemyśla
1 Handlu — Broniewicz.

poddawać rewizji wysokość honora­
riów w razie skargi klientów cho­
ciażby w przedmiocie wysokości za­
warta była formalna umowa ustala­
jąca takie wynagrodzenie. Ponadto 
Naczelna Rada Adwokacka pociagać 
będzie winnych do odpowiedzialno­
ści dyscyplinarnej, Na tymże posie­
dzeniu komisja do spraw reformy 
prawa o ustroju adwokatury złotyia j jafto'wego
obszerne sprawozdanie z dotychczs-1  ' _______
sowych prac nad tezami program o-!
wymi reformy. ; Toru. min. Rapacki

Wreszcie powołano komisję, celem 
przystąp’enia do wydawania czaso­
pisma poświęconego zagadnieniom

Iw onicz na czele  
Hafciarskiego 
współzawodnictwa pracg

Dnia 6 bm. odbyła «ią w Central­
nym Zarządzie Przemysłu Paliw Płyn. 
nych w Krakowie konferencja z u- 
działem przedstawiciela ministerstwa 
Przemysłu i Handlu, poświęcona usta 
leniu zasad współzawodnictwa pracy 
przemysłu naftowego.

W zagajeniu naczelny dyrektor 
CZPPP, tow. Trawiński, stwierdz i, 
że prowizoryczna akcja współzawod­
nictwa, przeprowadzona w grudniu 
1947 j styczniu r. b. dała doskonałe 
rezultaty. Do akcji tej stanęły 23 po­
dwójne zespoły pracy. Pierwsze miej 
see zdobyła sekcja Iwonicz, wykenu- 
jąc 123,8 proc. planu. Obecnie akcja 
współzawodnictwa rozszerzona zosta- 
nie na wszystkie gałęzie przemysłu

do wszystkich adwokatów o wspó1- : prawa oraz życiu zawodowemu ad- 
działanie w tej walce i postanowiła wokatury.

N a c’ciia liracia na szkoły
. .  oraz o 1% mll m

e le k tro w n i  W  W.  B ry tan ii szko'y średnie ogólnokształcące.
Na potrzeby Inwestycyjne MinLONDYN (SAP). — Brytyjski mi­

nister opa'u zakomun kował w Izbie 
B a  n, że z dniem 1 kwietnia 1948 
przsdsięb orstwa — produkujące prąd 
elektryczny na terenie całej Anglii 
będą upaństwowione.

Angielskie kom epcje  
P aneurop j j

BRUKSELA (PAP). Brytyjski min. 
etanu Mac Neił, który bawi w stolicy 
Belgii dla wysondowania opinii państw 
Bene'uxu w sprawie przystąpienia icb 
«So blcku zachodniego, oświadczył, że 
związek państw Buropy Zachodniej 
może być wstępem do utworzenia 
Paneuropy na podstawie dobrowolnej 
umowy.

Kultury i Sztuki przeznacza się 
1.116 m3, zł. M. in, na muzea — 46 
mil., na Instytutu naukowo-badaw­
cze, — 2 mil., na muzykę — 20 m ii, 
szkolnictwo muzyczne — \% m-n,
teatry — 12 mil.

Na Film Polski preliminuje si© Warszawie, Wrocławiu,
646,6 mil. Na terenie państwa uni- Białymstoku i Gdańsku, 
chomi się 27 nowych kin, z  tego w Inwestycje w zakładach produk- 
Warszawie 5. cyjnych „-Społem” sięgają 252 millc -

Łączna suma proponowanych przez aów zł. Na bu Iowę magazynów 
referenta podwyżek wynosi 1.200 m3, poznaczono  519 mil. z5.

całości Jest przeznaczona na odbude-j 
wę magazynów i elewatorów.

Inwestycje spółdzielczości sięgają 
3.890 milionów ał. I stanowią zale­
dwie 2V» całego Planu, podczas gdy 
w roku ub. stanowiły 2,7%.

240 mil. zł. przeznacza się na uru­
chomienie domów towarowych w

Lublinie,

Szembekoiua interirem oirała  
w  Gestapo ale za grube pieniądze

Drugi dzień procesu Klotvldy Szem 
bekowej rozpoczął się od przesłu­
chania Julii Maś. córki Wincentego 
Witosa. Świadek kilkakrotnie roz­
mawiała z ojcem, ale nie porusza? on 
sprawy swego aresztowania i nie 
mówi!, kogo uważa za sprawcę. 

Następnym świadkiem był Bogu­
mił Firla, administrator majątku b. 
wicemin. Szembeka. Świadek widy­
wał oskarżoną, pijącą z gestapowca-

prezesem Toiuarzystuia
Przyjaźni PoJsko-WlosUieJ

W dniu 5 lutego br. w  sali odczy­
towej Muzeum Narodowego odbyło 
się zebranie organizacyjne Towa­
rzystw a Przyjaźni Polsko . Wło­
skiej.

W zebraniu wziął udział tow. 
i min. A. Rapacki, am basador Wioch 

pełnie bezinteresownie Należy przy w Warszawie Donini oraz liczni 
pomnieć, że szefem Gestapo w Prze- pnzedstawiciele sztuki i nauki.

p r /e m v s i  i Handel j Chłopskiej zamyka się sumą 772 mil.
W dniu 0 bm. rozpatrywano iawe- zł. 

stycje dotyczące dystrybucji na od- W dyskusji zabrali głos, pos. pos.: 
cinku Min. Przemysłu i Handlu, Bocheński (Kat. Społ.), Jędrychowski

Dział Spódzięlsri Samopomocy ml. w lokalach publicznych oraz w

i m&
jarWjgK*

Min. Aprowizacji oraz Spóldzielczo- 
■ 4d
i sprawozdawca tow. pos. Formas 

(PPS) referat swój rozpoczął od ©- 
mówienia inwestycji dotyczących dy­
strybucji Min Przemysłu i Handlu. 
Na Inwestycje w obrode produktami 
ewienoącyml preliminuje się 205 mil.

(PPH), Cieślak (SL), Lityński (SP). 
Rataj (SL). Czechowicz (SD)), Załę- 
sSri (PSIĄ, Piotrowski (PPR).

jej mieszkaniu prywatnym. Firla 
był aresztowany przez Gestapo i po­
dejrzany o posiadanie aparatu radio­
wego. W tym wypadku Szembekowa 
podjęła interwencję, która okazała 
się skuteczna.

Korzystnie dla oskarżonej wypadło

myślu był wówczas przyjaciel Szem- 
bekowej — Munich 

Z odczytanych zeznań nieobecnego 
Józefa Kreta wyn'ka. że Szembekowa 
wy'udza'a pieniądze od Polaków, że 
rująe na n ’eszczęściu ludzkim. Kret 
został osadzony przez Niemców w 
więzieniu rzeszowskim, a następnie 
na Montelupich w Krakowie. W Kra 
kowie Szembekowa posiadała spe­
cjalnych naganiaczy, którzy kierowa­
li do niej rodziny aresztowanych z 
prośbą o interwencję. Od żony Kre­
ta Szembekowa zażądała 50 tys. zł. 
i oznaczyła dzień i godzinę zwoln e-

Po zagajeniu zebrania przez prof. 
Biegańskiego został uchwalony star 
tu t towarzystwa, którego celem 
jest zbliżenie i pogłębienie współ­
pracy obu narodów na polu kultu­
ralnym, naukowym i gospodar­
czym.

Z  kolei został wybrany Zarząd, 
na czele którego stanął jako prze­
wodniczący Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko - Włoskiej tow. min. Adam 
Zapadki. W skład zarządu weszli: 
prof. dr. P iotr Biegański, prof. dr. 
Mieczysław Fahm er, M aria Dą­
browska, Jarosław  Iwaszkiewicz, 
nrof. dyr. Adam Lewak, prof. dyr.

Wyjaśnień udzielali wiceminister zeznanie świadka Wojnarowicza, 
t©w. Szyr, wiceprezes tow. Sokołow- Szembekowa bowiem wydobyła w 
ski i dyr. Secomski, 1943 roku na wolność z przemyskie-

Następne posiedzenie Komisji Od- go Gestapo ojca 1 brata świadka. Woj 
będzie stą w  4nia V hm. nsrowlm  twierdzi, Ie uczyniła to zn-

nia męża. Kretowa pieniędzy tycł^ j Stanisław Lorenz, Zygmunt Mycia)- 
nie wpłaciła, gdyż surna ta przekra- ! jjd, (Pi0t r  Perkowski, dyr. Pianko, 
czała jej możliwości. Później oka- r dyr. Walery Jastrzębiec - Rudnicki, 
zało się, ie  Józef Kret został wywie- S Witold Wroński i Jerzy Adamski, 
ziony do Oświęcimia na kilka lygod- j Po części organizacyjnej odczyt 
ni przed terminem oznaczonym przez ( pt. „Sycylia" wygłosił Jarosław  
Szetnbekową jako dzień zwolnienia I Iwaszkiewicz

\
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Dobra znajomość poprzedza przyjaźń
Piętnastominutowe rozmowy z czterema 

przywódcami węgierskiej demokracji
Była to rw y kia, poleska chałupka, 

ciemna i niem al w kopana w  siemię. 
Siedzieliśmy w  niej już drugi wie­
czór przy blasku tlejących w  komi­
nie trzasek. Rozmawialiśmy trochę 
na migi. Ale to wystarczyło. W pe­
w nej chwili Czarny Szandor w y­
szedł i, w racając wkrótce, wręczył 
mi piękny niemiecki automat, ściąg­
nięty gdzieś u żandarmów. I na m i­
gi tłumaczył, że jest przyjacielem. 
To był mój pierwszy w  życiu poda­
runek od Węgra. Od węgierskiego 
żołnierza — partyzanta.

Drugi podarunek wyglądał inaczej. 
I  gdzie indziej trafił w moje ręce. 
W spaniały gmach budapeszteńskiego 
parlam entu, którego gotyckie sienie 
i galerie mogą wywołać podziw i 
zachwyt. W skrzydle — olbrzymi po-

i l o p i s a #  i a w  H t f f t r o u s k !

Tow. red. Jan Dąbrowski opowiada w  drugim swoim kolejnym  
artykule, re jestrującym wrażenia z wis-yty polskiej delegacji w  Bu­
dapeszcie, o rozmowach, jakie dziennikarze polscy mieli możność 
Odbyć z  Premierem  ł trzem a wicepremierami rządu węgierskiego.

biała działka przeciwlotnicze. A dziś 
zapalniczki...

Prem ier Dinnyes odpowiada na 
nasze pytania o polityce zagranicz­
nej Węgier. S łuchając tego, myślę 
jednocześnie, co wiem już o tym  
człowieku. O jego pracy i polityce. * j 

Dinnyes jest prem ierem  koalicyj- j

pokój, sekretaria t i wreszcie gabinet 
w iceprem iera Rakosy, sekretarza ge- 

j neralnego W ęgierskiej P artii Komu- 
' liistycznej.

Starszy, tęgi, łysy pan, k tóry  gam 
o sobie mówi: ,.ja jestem  taki jo­
wialny staruszek", kieruję partią, 
która w  wyborach otrzym ała najw ię-

nego rządu. Sam jest członkiem ! cej ( no 22 procent głosów.
parti, drobnych rolników. Oprócz j s łuchając  jego słów, patrzę przed 
niego — partia  ta  posiada w  rządzie : . . . i , ,. ’ *

! Sleble’ gdzie " a P ^ce  spoczywa wyjeszcze m inistra oświaty, 
(oczywiście!) oraz skarbu.

mmm

i haftow any czerwonym jedwabiem
, , , . . . wn i wizerunek... 1 forinta, nowej mone-cztery teki m aią nasi towarzysze, , ,  .

S&Ĵ Siiŝ sŝ ss: i ~ r ob”k „rr-: tebl,r
ni są w  parlam encie najliczniej, m a - 1 ™ ,\t“ “ w j l U e n f e 'j e . t 'm m ™  r t * .  Partii

zji, pomimo sabotażu wielkiej części 
aparatu  biurokratycznego, przyw ią­
zanego do dawnego ustroju, wspo­
m inającego czasy k. u. k. -  wledeń 
skiej świetności i „poczciwych" Niem 
ców, z którym i zawsze można się 
było dogadać.

A tymczasem robotnicy pracują, a 
tymczasem działa węgierski plan 
trzyletni. A tymczasem forin t stoi 
jak mur. Chleba tylko w m iastach 
nie m a w  dostatecznej ilości, bowiem 
straszliwa trzyletnia susza poważn!e 
nadwyrężyła urodzaje. Ale i to się 
przezwycięży, bułeczki zaś z kukury­
dzianej mąki nie są wcale złe.

Wicepremier Szakasits

P a r o w o z y  w ę g ie r s k ie j  p r o d u k c j i  o t r z y m u j ą
k o s m e t y c z n y “

o s ta tn i  „za b ie g

ją  5 m inistrów  (komunikacja, s p ra - ; ^  taki ty tu ł kolumny wskaźników, 
wy wewnętrzne, spraw y zagramcz- 
ne, opieka społeczna i wicepremier).
Obrona narodowa i odbudowa — to 
resorty czw artej partii koalicji —

P ię k n y  P o m n ik  p o le g ły c h  ż o ł ­
n i e r z y  r a d z ie c k ic h  n a  g ó rze  

ś w .  G e l le r ta

kój. Siadamy przy okrągłym  s to le ; 
i prem ier rządu węgierskiego, Lajos! 
Dinnyes, mówi nam —polskim dzień- | 
nikarzom, o swoim kraju . Później 
wręcza nam  na pam iątkę zapalnicz­
ki. Z wygrawerowanym  swoim pod­
pisem. I nie zapomina podkreślić, że 
te w łaśnie zapalniczki w yrabia się w 
fabryce, którą, do niedawna w yra-

chłopskiej partii, bardziej radykal­
nej, niż partia  Dinnyesa.

P artia  drobnych posiadaczy — to 
w łaśnie takie węgierskie PSL, oczy­
szczone z faszystowskiego elementu, 
po ucieczce węgierskiego M ikołaj­
czyka — Nagy'ego. Z „wyczyszczo­
nych" * jej szeregów elementów po­
wstało już kilka innych partii, oczy­
wiście opozycyjnych. Wpływy zre­
sztą tej partii w poprzednich wybo­
rach tłum aczą się tym  właśnie, że 
była ona najbardziej prawicowa i 
wówczas kanalizowała wszystkie tę­
sknoty reakcji.

Chcemy zgodnie współpracować ze 
wszystkimi, dla pokoju, d la 'w o ln o ­
ści, dla dobrobytu św iata — mówi 
prem ier. Moja partia tak samo chce 
pracować zgodnie z partiam i klasy 
robotniczej i dem okratycznym i chło­
pam i dla dobra naszego ludu...

Wicepremier Rakosy
Na dole kilku towarzyszy w brą­

zowych m undurach ł czapkach. Na 
górze dużo, dużo korytarzy, przed-

j „Pengo i 12 zer". A z zestawienia 
| la t 1946 i 1947 wynika, że ceny ehle- 
j ba i cukru w  forintach nie drgnęły 
nawet. Ceny innych artykułów  pod­
niosły się bardzo nieznacznie (do 20 
proc.).

Czerwona serw etka z w yhaftow a­
nym okrągłym forintem  — który na 
praw dę w ybijany jest z alum inium — 
napaw a słuszną dumą tow. Rako- 
sy'ego.

Sam mówi, jak  w ielką ma popu-

Po wszystkich piętrach dawnego 
hotelu snują się niebieskie koszule 
i czerwone kraw aty. Na dole w  wiel­
kiej sieni — kiosk takiej węgierskiej 
„Wiedzy" — książki, gazety... Lokal 
Centralnego Kom itetu Węgierskiej 

Socjaldemokratycznej.
W niewielkim pokoiku zastawio­

nym szafami, pełnymi książek, w ita 
nas tow. Szakasits, w iceprem ier — 
socjalista, sekretarz generalny partii, 
czołowy przedstawicie! lewego skrzy 
dła socjalistów węgierskich. Niska, 
krępa postać, bystre oczy, błyskotli­
wy umysł, subtelny dowcip — oto 
sylw etka tow. Arpada. W itamy się 
serdecznie, bo już wcześniej znaleźli 
nasi towarzysze z delegacji okazję 
zapoznania się z nim.

Dlatego też ustępujem y głosu, pod-
laniość. Jak  chłopi, drobni miesz- ezas zadaw ania pytań, naszym kole- 
czanie, ba, naw et drobniejsi księża, gom dziennikarzom z PPR. A oni

8

nej. Przed oczyma stają ml wspom­
nienia z czasów „lubelskiej Polski". 
Wszystko tak  samo: i sznurki za­
m iast taśm  mierniczych i pomoc ro­
botników. Coraz bardziej chłop wę-

m inistrem  na pożegnanie. Może są-
siedzi...

Ale P eter Weres jest nie tylko 
chłopem. Jest także 1 chłopskim p i. 
sarzem. I gdy na zakończenie krót-

gierski rozumie, że robotnik to jego ! kiej rozmowy, z kieliszkiem prostej 
sojusznik, że to nie „miejski cia- j „palinki" w ręku począł rozprawiać
rach" — tylko b ra t w  walce.

Przed reform ą rolną na Węgrzech 
istnieli obszarnicy, którzy posiadali 
ponad 200.000 hektarów  ziemi. Dziś 
na tych ziemiach siedzi 800.000 da­
wnych bezrolnych. Można ocenić, że 
trzy miliony ludzi (z rodzinami li

na tem aty literatury  i sztuki—otwo­
rzyli szeroko oczy krakowscy naał 
koledzy, j w i a d o m o  ze sp, ..wami 
tymi pod rękę przez całe życie cho­
dzący.

Kończyły się urzędowe godziny. Z 
gmachu m inisterstw a wysypywali

NAKŁADEM W YDZIAŁU  
POLITYCZNO-PROPAGANDOWEGO CKW PPS

ukaże się ui najbliższych dniach 
remelacyjna broszura p. t.

WHN BEK MASKI
om awiająca działalność renegatów, którzy pod 
m aską socjalistyczną usiłowali zadać adra- 
dziecki cios polskiej rewolucji i poderwać 

zdobycze dem okracji ludowej

Oto tytuły niektórych rozdziałów;
Raporty WINowskiego wywiadu o roboeie WRN 
W imię czyich interesów?
Metody i chwyty
Jak renegaci socjalizmu usiłowali rozbić PPS? 
Mafia nie opanuje masowej partii 
Ani socjaliści, ani niepodległościowcy 
Renegaci przeciwko granicom zachodnim 
WRN lituje się nad Niemcami 
Plany, które zawiodły

CENA EGZ. S0 S5t

Z a m a w i a ć  m o ż n a  w  Komitetach PPS 
i  wszystkich księgarniach „ W i e d s y "

1

SH

cząc) znalazło byt. Obszarnikom, po- i si<? eleganccy oficerkowie. Sam We- 
siadającym poniżej 1000 ha, którzy res wspominał ile dowcipów krąży 
sami prowadzili swe gospodarstwa— i n® Jedyny cywil i to
pozostawiono 50 ha. Wywłaszczone 
zostały — w przeciwieństwie do na­
szej reform y rolnej — wszystkie m a­
ją tk i kościelne i kleru. Natom iast

Jaki" cywil w  takim  ministerstwie. 
Ale właśnie ten chłop o horyzontach 
filozofa, może uczynić to, co tobie 
zamierzył — związać wojsko * lu-

każde probostwo otrzymało przy- dem uczynić je ram ieniem  narodu,
dział ziemi na utrzym anie księdza. | n i® pIa®ą;

_  ,  ,  , , i Kończy się dzień. Czterech sternł-
• ? ■ r ° r!ą przepr . Ików państwa węgierskiego przeko-się kilka kilom etrów za posuwającą 

Się linią frontu. Ta reform a rolna 
była ciężko wywalczona. Wiejskie 
kom itety z przedstawicieli wszyst­
kich partii kierowały akcją. A potem 
przyszło zagadnienie dostarczenia no 
wym właścicielom ziemskim narzę­
dzi, inwentarza. Spółdzielcze formy 
jeszcze raz zatrium fow ały na tym 
polu.

A gdy opowiadano sobie reakcyjne 
„baśni, nie tyle Andersena, ile An­
dersa", o tym, jak  to będą ziemię 
odbierać — rząd przeprowadził h i­
poteczny wpis nowych właścicieli.

nało nas, że losy tego państw a spo­
czywają w rękach ludzi wielkiej 
wiedzy, wysokiej kultury  i olbrzy 
miego entuzjazmu.

A wieczorem...
A wieczorem gdyśmy zasiedli w 

ławkach kolegium ludowego — po­
w itał nas polski hymn. odśśpiewany 
chóralnie przez robotniczą młodzież, 
Śpiewali zresztą później wiele in­
nych rzeczy. Grali także. I tańczyli.

Cóż to jest to kolegium ludowe? 
Bardzo proste. Węgry muszą mieć

Żeegnamy się z tow. Szakasitsem nową inteligencję. Inteligencję lu-
otoiecując sobie jeszcze długą, długą dową. Węgry muszą przeprowadzić

M in is t e r  w o j n y  P e t e r  "Weres s a m  k o n tr o lu je  w y ż y w i e n i e  ż o ł ­
n ie r z y .

wiejscy proboszczowie zw racają' się 
i do niego z sympatią. A przecież w ła­
śnie zaraz potem wspomina lata 
obłędne; w alki reakcji z przed laty 
pokonaną rewolucją. Lata, kiedy 
dławiono dokładnie wszelkie próby 
istnienia jego partii. Kiedy strach 
burżuazji, k tóra na w łasne oczy w 
1917 tę  rew olucję widziała, był tak  
wielki, że szła ona na wszystko, byle 
tylko odsunąć widmo możliwości 
powtórzenia roku 1917.

I może w łaśnie to dyktuje specjal­
ną taktykę kom unistom  węgierskim. 
Wpływy ich rozszerzają się. Jak  zre­
sztą i wpływy innych partii koali­
cji. Przecież opanowano inflację, 
przecież — choć bardzo powoli — 
jest coraz lepiej w  kraju . Pomimo sta 
rań  Amerykanów, pomimo usiłowań 
reakcyjnych w arstw  dawnej burżua-

właśnle chcą wiedzieć, jak  się socja­
liści węgierscy odnoszą do sprawy 
współpracy m iędzypartyjnej, jak  za­
powiada się kongres Węgierskiej 
P artii Socjalistycznej,

Na wszystkie te pytania tow. Sza­
kasits odpowiada spokojnie 1 zwię­
źle. Wedle niego absolutnie pewnym 
Jest, że na kongresie weźmie górę 
lewe skrzydło partii, k tóre pragnie 
współpracy z partią  komunistyczną. 
Wpływy tego k ierunku oblicza na 
około 90 procent. Dotychczasowe 
wybory delegatów potw ierdzają te 
przewidywania. Ow3zem, po kon­
gresie na pewno dojdzie do podpi­
sania form alnej umowy o współ­
pracy.

A tymczasem. Tymczasem opowia­
da nam  jeszcze tow. Szakasits o try ­
bie przeprow adzania reform y rol-

rozmowę, już ściślej na tem aty par­
tyjne.

Chłopski literat — 
następcą Habsburgów

P eter Weres jest dzieckiem chłop­
skim. Lubi naw et mówić, że jest nie­
ślubnym dzieckiem. P eter Weres jest 
chłopem z krwi, z każdego ruchu, z 

j tradycji, z poczucia w łasnej prze- 
, szłości i chłopskiej przyszłości. Pe­
ter Weres chodzi w długich butach, 
nie wiąże pod szyją kraw ata. Nawet 
w ąsy m a wcale zawiesiste.

I  P eter Weres jest m inistrem  woj­
ny w państwie, które odziedziczyło 
wojsko po habsburskiej monarchii.

— Najm niejszy żołnierz był u nas 
większym panem, niż największy 
chłop — mówi lapidarnie min. We-

swych robotniczych i chłopskich sy­
nów przez uniw ersytety, politechni­
ki. A to nie jest łatwe dla robotni­
czych dzieci, a to nie jest łatwe dla 
kilkomorgowych gospodarzy.

I  państwo stworzyło kolegia ludo­
we. Są to właściwie internaty, gdzie 
młodzież studiująca otrzym uje wy­
żywienie i mieszkanie. Ale to nie 
wszystko: w  ram ach kolegiów ist­
nieją jeszcze przeróżne kursy, istnie­
ją  przeróżne formy zapoznawania 
się z pracą społeczną. Do gadzinach 
wykładów na uniwersytecie czy in­
ne) wyższej uczelni — kształci się 
człowieka, kształci się obywatela.

Kolegia te są pod kierow nictw em  
poszczególnych partii robotniczych 1 
chłopskich. Wszystko, co w czasie 
błyskawicznych oględzin i kulawych

res. Wojsko — to nie była cześć; jeszcze polsko-węgierskich rozmó-
narodu. To była zmora, wisząca nad 
narodem. Zmienić to — to praca 
olbrzymia. Zdem okratyzować arm ię 
węgierską —■ to dzieło na kilka lat.

Ale m inister Weres nie tylko pro­
wadzi sprawy wojska. Jest jeszcze
przewodniczącym głównej komisji
podziału ziemi, na podstawie refor­
my rolnej. Gdyśmy wchodzi!' do je­
go gabinetu, wychodził stam tąd chłop 
w baraniej czapce, taki typowy w iej­
ski biedniak, obdarty i zagłodzony. 
Na tw arzy jego jaśniała radość. 
I poklepywali się po ram ieniu z

wek z wykonawcami naszego hym nu 
można wywnioskować — to to, że 
jest to pierwszorzędna forma roz­
wiązania zagadnienia wychowania 
młodzieży robotniczej i chłopskiej.

I  dlatego mamy pewność, że kie­
dyś, po latach, kiedy ci w łaśnie 
pnzejmować będą w swe ręce ster 
węgierskiej dem okracji — mniejszym 
niż ich poprzednicy trudem , m niej­
szym niż oni bohaterstwem , dojdą 
do ich poziomu.

Ludowe Węgry będą miały swoją 
własną, młodą inteligencję.

Jak rosła armia zrozpaczonych
Emil Zola „Germinal", Sp, Wyd. „Wiedza", Warszawa 1947

Rewolucja Francuska pośród  
wielu innych zmian wprowadziła  
także reformę kalendarza. Lata za­
czę to  numerować od  l  (rok 179.1 j, 
miesiące o trzym ały  nowe nazwy.  
Siódm ym  z  kolei miesiącem był  
Germinal rozpoczynający się na 
przełom ie zim y i wiosny, kończą­
cy się 18 lub 19 kwietnia, nazwa­
ny tak na znak kiełkowania zia­
ren i budzenia się nowej zieleni. 
Germinal przeszedł do historii Re­
wolucji Francuskiej je szcze  jako  
..germinal roku HI", a to  z  p ow o­
du powstania jakobińskiego, które  
wybuchło 1 kwietnia 1795 r. i zo ­
stało stłumione przez  Konwent,  
r o  raz trzeci pojawił się „Germi­
nal" w życiu Francji w roku 1885 
—  imieniem tym  nazwał swoją wiel 
ką powieść znakom ity powieścią-  
pisarz Emil Zola.

Powieść ta, poświęcona dzie jom  
niedoli i walki pewnego francuskie­
go okręgu węglowego, prze tłum a­
czona na szereg ję zyków  obcych, 
wzbudziła  w szędzie  z jednej stro­

ny nadzieje mas pracujących na 
ostateczne zw ycięs tw o  w walce z 
kapitalizmem, z  drugiej zaś potężne  
pro tes ty  mieszczaństwa, kleru i 
sfer rządowych, dopatrujących się 
w epopei górników okręgu Mont-  
sou groźnej zapow iedzi na p rzy ­
szłość. Zarzucano Zoli szerzenie  
fermentu społecznego, potępiano  
go najsurowiej za brutalny realizm  
w* obnażaniu najskrytszych prze ja­
w ów bytu wynędzniałej rzeszy  ro­
botniczej, zabroniono tę książkę  
dla m łodzieży ,  w carskiej zaś R o ­
sji długa nie była ona tolerowana  
h ogóle, nie m ówiąc już o reakcji 
Watykanu. Pojawienie się „Ger- 
minalu" w ów czesnym  świecie, o- 
panowanym całkowicie przez  taj­
ną polieję, kapitał i kler, w yw oła­
ło olbrzymi skandal, k tóry o c z y ­
wiście bynajmniej nie zaszkodził  
poczytności książki. Wznowienie  
tej powieści było  rzeczą n ieodzow ­
ną. „Germinal", bowiem, napisany 
przed  kilkudziesięciu laty, w ciągu 
których  demokracje uczyniły tak

olbrzymie postępy na swej drodze,  
stanowi ciekawą artystyczną zapo­
wiedź krwawych walk, s toczonych  
w latach 1905, 1917 i później.

•  *  *

Emil Zola stawiał orzed pisa­
rzem, a więc i p rzed  sam ym  sobą, 
zadanie przenoszenia nagiej rze­
czywistością  na papier. Jeździł  na 
parowozie, opuszczał się do s zy ­
bów i uczęszczał do dom ów  roz­
pusty w szys tko  po to, aby u- 
mieć opisać pracę i byt m aszyni­
sty, górnika kopalnianego, lub ren- 
tiera - klienta domu publicznego. 
Swoim skrajnym realizmem Zola  
protestował przeciwko zakłamaniu  
i oderwaniu od życia literatury  
mieszczańskiej, poza tym  na ten 
swój sposób protestował przeciwko  
krzyw dzie  świata pracy, niemiło­
siernie wyzyskiwanego przez  kapi­
tał.

Był to  okres triumfu ówczesnej  
wielkiej zd o b y czy  technicznej  
fotografiki (po wynalazkach Da- 
guerre'a i Talbota), a nawet fo to­
grafii kolorowej, modnej właśnie w 
okresie powstawania „Germinalu". 
M etoda fotograficznego od tw arza­
nia wydarzeń i p rzeżyć  oczywiście  
nie m oże doprow adzić do osiąg­
nięć artystycznych  na miarę Bal-

zaca lub Tołstoja wspaniałych  
odtw órców  bytu ludzkiego', którym  
ich przeżycia  osobiste wiele d o ­
pomogły, ale k tórzy  byli dalecy od  
ścisłego kopiowania rzeczywistości.  
N aw et Gorkij, k tóry dobrze poznał  
na własnej skórze los biedoty ro­
syjskiej,  użył swoich obserwacji, 
jako artystycznego materiału, p o d ­
czas gdy  w dziełach Zoli rola w y­
obraźni tw órcze j  bardzo zmalała  
na korzyść  faktomontażu.

Zola był mniej architektem, a  
bardziej budowniczym, mniej ar­
tystą, a bardziej dużego kalibru 
kronikarzem i społecznikiem, ale 
tw orzy ł  powieści wielkie  —  wiel­
kie nie ty lko  rozmiarami, lecz i
ambicjami reformatorskimi. Nie  
posiadał czy  też nie chciał używ ać  
wyobraźni w zakresie tworzenia fa­
buły i tła, przekładał ponad to nie­
mal protokularną dokładność, mi­
mo to jednak w pełni zasługuje na 
miano wielkiego wizjonera ludzko­
ści. •  •  e

Bohater „Germinalu" porywa do  
strajku i walki o chleb tysiące 
górników okręgu Montsou. W ybu­
chają krwawe rozruchy, represje 
ekonomiczne i wojskowe,  w końcu  
następuje załamanie się akcji. S e t­

ki różnego rodzaju ludzkich dra­
matów, katastrofa  w kopalni, ruina 
wielu istnień i całych rodzin  —  
to wszys tko  jest już poza  głównym  
bohaterem powieści, który , odcho­
dzi Z tych stron do Paryża  — na 
bardziej już konsekwentną i celo­
wą dalszą walkę w szeregach ol­
brzymiej M iędzynarodów ki pracy. 
„Słońce kwietniowe b łyszcza ło  na 
niebie i grzało wieczyście płodną  
ziemię, kwiaty parły  w górę, pola  
drżały od pęczniejących ziaren, 
wszędzie  tętniało życie"  —  a pod  
tym  krajobrazem,  w głębi ziemi, 
biły kilofy męczenników, górników  
okręgu Montsou.

W podziemiach rosła ,,armia  
zrozpaczonych". Bohater „Germi­
nalu" wiedział, Że z  nowej tej z w y ­
cięskiej klasy powstanie nowe spo­
łeczeństwo. „Widział już wic.ką  
wędrówkę ludów, wielki zalew Eu­
ropy przez  barbarzyńców, k tórzy  
odrodzić  szli w walce stare, spróch­
niałe spo łeczeństw o”.

„Nigdy tak silnie... nie wierzył w 
przyjście rewolucji, prawdziwej re­
wolucji robotniczej, luny której  
rozjaskrawią zachód wieku stare­
go i pozdrow ią  św it nowego wieku 
—  sprawiedliwości".

Tych kilka cytest powinno w y­

starczyć, aby przekonać o n iezw y­
kle odważnej i trafnej wizyjnoścł 
Zoli, realisty aż do przesady, zało­
życiela wielkiej szkoły  p isa r zy -  
tealistów, których duża część zna­
komicie przysłużyła  się socjaliz­
m ow i przez  ukazanie bez osłonek  
tego wszystkiego, co stanowiło  
społeczny gnzech kapitalizmu. Jak 
to  słusznie przewidzia ł Zola, po  
germinalu nadeszły inne sławne  
miesiące w dziejach demokracji 
świata, a wraz z  nim i Polski. Po­
wieść „Germinal” powinien prze­
czytać  każdy, kto szuka w prze­
szłości ziaren, których posiew  
wzrósł już dzisiaj tak bogato.

Trzeba mieć jednak na uwadze  
dwa względy. Jeden — że Zola  
przedstawił w tamtych ciężkich  
czasach niejeden moment, który  
dziś wydaje się już wątpliwy; dru­
gi — że powieść nie jest pozba­
wiona m om entów niezwykle draż­
liwych. Zoli nie chodziło o pikan­
terię. ale o ukazanie stanu, do ja­
kiego doprow adzona została lud­
ność osiedla robotniczego. Był to 
protest,  a nie — jak głoszono Z 
ambon  — pornografia. Toteż c z y ­
tać Zolę powinni czyte lnicy życ io ­
wo już dojrzali.

ST. STRUMPH WOJTKIEWICZ
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Zygmunt Fijasz

O  za w a rto śc i  
n a szy ch  g ł ó w

Już od niepam iętnych czasów za- 
rtansw iano się nad zawartością na­
szych głów. Byli tacy, co czaszkę 
uw rńali za futerał dla gruczołu o- 
chładzającego swą wydzieliną krew, 
byli inni, którzy cały górny koniec 
naszego tułowia uważali za siedzibę 
„organu zimnego i flegmistego", bę­
dącego podstawą naszego słyszenia, 
rozumienia i czucia.

Do pierwszych należał mędrzec 
grecki Arystoteles, do drugich zna­
komity lekarz, także grecki, Hipo- 
krates.

Skoro pewien badacz (Erasistra- 
tes), uzależnił zasięg naszego rozumu 
od ilości zwojów mózgowych i skoro 
Inny badacz (Herofilos z Aleksan­
drii) dokonał, pierwszej w dziejach 
rzeżnictwa, naukowej sekcji na ko­
zie i potwierdził zdanie pewnego 
reakcyjnego filozofa, P latona, że 
głowa to  Akropol, czyli w naszym 
rozum ieniu Wawel, całego naszego 
życia, rozpoczął się spór, który trw a 
do dziś.

Wszyscy uczeni zgadzają się, że 
mózg to stolica, bez której trudno 
wyżyć, ale jedni uzależniają jakość: 
rozsądku od ilości zwojów i bruzd, 
drudzy od pojemności czaszki, czyli 
wielkości głowy, trzeci — od sto­
sunku wagi mózgu do wagi ciała.

Sami widzieliśmy mózg barana I 
wiemy, że organ ten jest potężnie 
uzwojony. Ale już lekarz Klaudiusz 
Galen z P t.g a m u  zauważył, że osioł 
m a dużą głowę i jego mózg odzna­
cza Się potężną ilością zwojów, a 
zwierzęcia tego nie uważamy prze­
cież za rozumne. Podobnie główka 
włoskiej kapusty, składająca się z 
samych bruzd i zwojów, nie jest 
wcale rozumna.

Ale zam knijm y śluzy naszych cy­
tat. Jeszcze ktoś gotów pomyśleć, 
że do napisania tego refera tu  czy­
taliśm y autorów w oryginale, albo, 
jak  to jest w zwyczaju u zacniej­
szych, rozwarliśmy przed sobą co 
najm niej cztery encyklopedie.

Lepiej zajmijmy się wagą naszego 
rozumu.

Jak  w ynika z badań, mózg słonia 
waży 4 i pół kg, wielpryba 2 i pół 
kilo do trzech, wołu, tak  słynnego 
z rozwagi i powagi, tylko 40 dkg do 
50, lwa, będącego symbolem rycer­
stwa. szlachetności, m ęstwa a na­
w et — godłem niektórych narodów, 
tylko 20 do 26 dkg.

Ciężar człowieczego mózgu, biorąc 
go na wagę, winien wahać się od 
1 kg 35 dkg. do 1,37.

Ale tu  trafia ją  się znaczne odchy­
lenia.

I tak:
Mózg Oliwera Cromwella, wodza 

i m inistra, ważył 2,23 kg, gdy mózg 
wielkiego filozofa Im m anuela Kan 
ta ważył o całe kilo mniej.

Jeszcze mniej ważył mózg A nato­
la F rancea , wybitnego francuskiego 
pisarza i stylisty, bo 1 kilogram 
dziesięć dkg, czyli prawie cztery ra ­
zy mniej od mózgu słonia.

Ale po dalej?
Według uczonego Wildera, pewien 

zdrowy na umyśle osobnik był po­
siadaczem mózgu o wadze 68 dkg., 
gdy według innego uczonego (Van 
Walsena), mózg pewnego klinicznego 
idioty ważył całe 2,85 kg, czyli p ra­
wie tyle, co mózg rosłego wieloryba, 
a  tyle samo, co połączone mózgi 
znakomitego francuskiego pisarza 
Anatola France's i genialnego myśli­
ciela — Immanuela Kanta.

I bądźmy tu mądrzy.
To samo, gdy idzie o pojemność 

czaszek i bruzdy. Waga mózgu i po­
jemność czaszki przeciętnego Eski­
mosa są cyfrowo wyższe od mózgu 
przeciętnego naszego rodaka, i mozg 
bobra, umiejącego budować tak  do­
wcipne domki na wodzie, m a  ty ko 
dwie bruzdy, gdy treści czaszek osia 
i barana odpowiadają najw ybred­
niejszym wymaganiom zwolennika 
teorii bruzd i zwojów, a od wieków 
nie słyszano, aby te z w ie r z ę ta  umia­
ły robić coś doskonalszego od prze­
tw arzania traw y na nawóŁ

X znowu trudności.
Ale to nic. Uczeni słyną na ogół 

z roztargnienia i braku poczucia 
humoru, gdyż trak tu ją  sprawę za­
wsze na serio, więc prawdopodobnie 
te dane są figlem, spłatanym  nauce 
przez kapryśną naturę. My, którzy 
własne głowy traktujem y tylko jako 
podpórki pod kapelusze, mamy czas, 
możemy jeszcze poczekać.

Na razie staram y się odcyfrować 
ten zawiły hum or naukowy, pewni, 
te  któregoś dnia uczeni uderzą nas 
w  łeb jakim ś nam acalnym  odkry­
ciem. Uczeni przecież, mimo wszy­
stko, m ają głowy nie tylko do łyka­
nia, czesania, mycia, pozłoty, ale 
także nie na wszy. Doczekamy się.

<$

Pan Huszcza Rys. Jerzy Karcz

Benedykt Hertz

C h m u r a

Podwieczorek przy mikrofonie
Z nudów po raz dziesiąty chyba, czy­

tałem w gazecie ten sam odcinek po­
wieściowy, gdy drzwi się otworzyły 
i do kawiarni wszedł jakiś pan z ja­
kąś panią. Pani — choć to nie ma nic 
do rzeczy, ale bo to zawsze czepiają 
się pamięci różne nieznaczące szczegó­
ły i spostrzeżenia — miała na nogach 
kapce, a na głowie modny kapelusik, 
będący wiernym powtórzeniem kombi­
nacji z butelki od piwa, nocnika fajan­
sowego i puszki do wrzucania datków 
na niezamożnych sportowców.

Pan trwożnie rozglądnął się doko­
ła — co od razu zdradzało go, że nie 
przyszedł z własną żoną — i na pyta­
nie kelnerki, czy ma im podać kzwę, 
odpowiedział, że owszem, ale jeszcze 
przedtem zada! dość zaskakujące pyta­
nie:

— A czy tu, broń Boże, nie ma gdzie 
zainstalowanego mikrofonu?

Kelnerka ze zdziwienia dłubnęła pal­
cem w nosie i wzruszyła ramionami, 
wzorowanymi na najlepszych portre­
tach kobiecych:

— Mikrofon? Co też panu przyszło 
do głowy?

— E, panienko, niech się panience 
nie zdaje, że jestem dziwakiem czy 
że mam fioła w głowie — odrzekł pan,

a żć prócz nas więcej nikogo nie by­
ło w kawiarni, oraz żeby niniejsze 
opowiadanie miało swój dalszy ciąg, 
obdarzył mnie nagle, jak to często 
między nieznajomymi ludźmi zwłasz­
cza wieczorem się zdarza —• zaufaniem, 
przedstawił swojej towarzyszce i taki- 
nv słowy zaczął objaśniać dialog, jaki 
przed chwilą miał miejsce:

— Bo to widzi pan, parę tygodni 
temu paskudnie się nac ąiem... Siedzi­
my, znaczy się ja i obecna tu czarno- 
brewa w barze pod „Hodowlą kaktu­
sów" w czasie radiowego „Podwie­
czorku przy mikrofonie"... Jest bardzo 
rsstrojowo, na estradzie aktorzy, mu­
zyka, dowcipy, kuplety i kotlety — a 
wszystko razem wzięte, jeśli chodzi o 
mnie, było maleńką, jakby to powie­
dzieć mistyfikacją, inaczej mówiąc, 
jakby oszustwem... w domu bowiem 
oświadczyłem żonie, żeby nie czekała 
na mnie przed dziesiątą, ponieważ bę­
dę na zebraniu filatelistów celem wy­
boru nowego zarządu.,

— To pan jest filatelistą? — przer­
wałem w nadziei, że znajduję pokrew­
ne swoim zamiłowania.

— Skądże — zaśmiał się mężczyzna 
-  ani ja, ani czarnobrewa nie mamy 
nic wspólnego z filatelistyką, nato­

miast bardzo się lubimy i pod pozo­
rem filatelistyki znaleźliśmy się w „Ho­
dowli kaktusów" celem wymiany - my­
śli i uczuć, ubranych w szatę słowną. 
No, i wymiana była dość żywa, mó­
wiliśmy sobie w przerwach między

(Z ba jek  K ryłow a)
*

W skw arne lato, nad ziem ią od żaru spieczoną, 
gdzie kw ia ty  w iędły, schło zbiedzone drzewo, 
i od  m ie s ię c y  o deszcz się modlono, 
przeszła Chm ura, dżdżem  ciężarna, ■ 
a nie zrosiw szy kroplą ni jednego ziarna, 
w  m orze lunęła ulewą.

P otem  siadła na górze i przed nią się chwali, 
jaka  to ona hojna, szczodra i ta k  dalej,
-— L epiej ju ż  nic nie gadaj Góra je j odpowie —  
co za sens!.. Zam iast ziem i dżdżem  odświeżyć, zdrowie, 
ty ś  cały zasób w ody sw ej chlusnęła w  m orze, 
które się bez podobnych darów obejść może,

*
Dawno um arł Bajk&pis... M im o jego nauk, 
niew zruszony pozostał daw ny św iata nałóg: 
bo w edług m etody starej, 
tłu s ty  połeć na jchętn iej sm arują  dolary.

Garść odpowiedzi

Humor radziacki

m

— Dokąd to t
— Do ogrodu.
— A kiedy wracasz t
— N ie wiem  — albo za godzinę

albo ea osiem lat. („K rokodyl") potrójna.

— W cenniku woda kolońska —- 
trzy ruble, dlaczego więc bierzecie 
dziewięć t

— Bo nasza woda kolońska jest
(„K rokodyl")

Humor
norweski

—- P an  nie w idzi nas podw ój­
nie. Jesteśm y bliźniakam i.. 
— J a k to ? “W szyscy czterej?.. 

(„Tyrihans“ Oslo)

Humor
francuski

.« •*«***
—  Jeszcze raz zw racam  Panu  
uwagę, że stoję przed Panem... 

(„Ici Paris“)

ZAKOPANE
ul. PIŁSUDSKIEGO tel. 12-60

p e n s j o n a t  I kat.

WT U B E R Q Z A “
Zaprasza swoich P. T. gości 

na
S E Z O N  Z I M O W I

ft W

występami artystów „kociaku angor- 
ski, dziubdziusiu kasztanami nadzie­
wany" i tym porlobne, namiętnością 
zabarwione, hocki-klocki...

Ody, zadowolony ze spędzonego wie­
czoru, pełen wiary w świetlaną przy­
szłość i swobodny rozwój narodów, 
wróciłem do domu — przy drzwiach 
stała już żona. Ręce miata za pleca­
mi. czyli musiała w nich coś trzymać. 
Jak się wkrótce na swojej glow e prze­
konałem, był to zwyczajny nie mają­
cy nic wspólnego z moim poprzednim 
nastrojem, wałek od prasowania cia­
sta...

Ale po kolei! Stoi więc żona, ręce 
trzyma za plecami i do mnie z py­
skiem: „Gadaj, skąd wracasz!" —- Jak­
to, mówię, Klaruńctu, no z zebrania 
koła filatelistów nawet wiceprezesem 
zostałem... O, bo ty sobie chyba nie zda 
jesz sprawy, jak doniosłą rzeczą jest 
filatelistyka... Tu chciałem szerzej roz­
winąć przed Klaruńcią swoje poglądy 
na znaczk: pocztowe, ale Klaruńcia mi 
przerwała i jeszcze ostrzej: „Filateli­
styka? A kogo to przed godziną na­
zywałeś kociakiem angorskim i dziub- 

.dziusiem nadziewanym kasztanami, 
ha?",..

Zbaranfałem: skąd do niej tu zna­
jomość tych wynurzeń? Czyżby, myślę, 
kto podsłuchał i doniósł?

I cóż się okazało: żona słuchała — 
bo aparat mamy doskonały, sześcio- 
lampowy — podwieczorku radiowego, 
a my z moją czarnobrewą siedzieliśmy 
zbyt blisko mikrofonu i, psiakrew, fale 
eteru wszystko rozplotkowaly po świę­
cie! Cale jeszcze szczęście, że mikro­
fon trochę zmienia głos! To pomogło 
mi nieco w osłabieniu żoninych podej­
rzeń...

W tym miejscu opowiadający zasę­
pi! się, a potem dodał:

— Wszystko przez te wynalazki, 
przez ten mikrofon przeklęty! Teraz 
to już boję się nawet zapachu radia! 
W domu nigdy na nic nie narzekam i 
staram się prowadzić same budujące 
rozmowy, bo a nuż ktoś pod tapetę mi­
krofon zasuną! i podsłuchuje...

Zakończył, a nastrój zapanował po­
nury.

— Zyde do reszty tymi wynalazka­
mi opaskudzą — subtelnie wtrąciła 
czarnobrewa.

Ja zaś dodałem:
— Wszystko diabli potrafią wyns- 

ezć! A ot porządnej żyletki do. gole­
nia, to nie znajdziecie nie tylko w Lo- 
uzi, ale nawet i w Warszawie... !

Petem serdecznie pożegnałem się i 
poszedłem do domu, gdzie ściągnąłem, 
buty aby moczyć odciski w herbatce, 
z rumianku. Jeszcze to nieco czło- •. 
w'eka trzyma przy jakiej takiej rów- ’ 

' nc wadze ducha!

Nawał listów od Czytelników, któ 
rzy interpelują bezustannie redakcją 
i proszą o wyjaśnienie trapiących ich 
głowy problemów sportowych, zobli­
gował mnie do zdjęcia ze strudzo­
nych barków Redaktora Sportowego 
części obowiązków j udzielenia od. 
powiedzi zainteresowanym. Redaktor 
Sportowy twierdzi zresztą, je  na 
sporcie się nie znam. Bardzo słusznie. 
W ydaje mi sią jednak, że tylko kom 
piętna ignorancie daje beastromny 
i idealny pogląd na sport, a o to 
przecież nam właśnie chodzi...

Ob. HIOB WYGRZYWALSKI z Ko­
nina: —- Nie, obywatelu Miotaczem 
nie nazywami bynajmniej chorego 
na epilepsją. Zupełnie źle Pan zrozu­
miał, albo może przesłyszał sią. Pro­
szą sprawdzić... Jeżeli chodzi o dru 
gie pytanie, to o ile mi wiadomo, Ka. 
jetan Wciągło t  pańskiego rodzinne­
go miasta nigdy nie był mistrzem 
świata w biegu na sto metrów Skłon 
ny jestem przypuszczać, że pański 
rodak Neguje..,

Ob. EULALIA KRZEPKA w W ar­
szawie: — Niewątpliwie, Obywatel­
ko. Będąc najsilniejszą kobietą na 
Targówku może się Panj oczywiście 
ubiegać o mistrzostwo świata w w al­
ce kobdet Zwłaszcza po ostatnim Pi ­
ni błyskawicznym zwycięstwie nad 
Cecylią Wypych z przeciwka. Słyszą, 
łem jednak że obecna mletrzyni cię­
żko kiedyś pobiła Joe Louisa, gdy 
ten ją nieostrożnie zaczepił na ulicy 
Radziłbym jeszcze trochę potreno­
wać Dziękujemy Pan: za uściski dło­
ni, a Bogu za to, ża fcyły tylko li­
stowne.

Ob. „AUGUST1: — Niepokoi Pana 
zjawisko, dlaczego biegacze na bież 
ni biegają 6tale w kółko i wysnuwa 
Pan z, tego wniosek, te  mają dwie 
lewe nogi... Logika tego wniosku nie 
podlega oczywiście dyskusji, nie­
mniej wątpią osobiście, żeby tak rze­
czywiście było. Zresztą odpowiem 
Pąnu po dokładnym sprawdzeniu- 4

Ob. WŁODZIMIERZ ZARYPA w 
Kłaju: — Chciałby Pan dokładnie 
wiedzieć, w jaki sposób można uzy­
skać mistrzostwo świata w pływaniu. 
Proszą Pana, niech ppn nie będzie 
śmieszny. Tego żaden z naszych p ły ­
waków nie wie. a Pan by chciał... To 
okropna tajemnica i straszliwe czaro, 
dziejstwo.

Ob. „ENTUZJASTA" z Grójca: — 
Niestety, proszę Pana. W moim «zc*u 
płym zakresie nie będę mógł tego 
przeprowadzić. Chciałby Pan grać w 
reprezentacji piłkarskiej Polski i 
strzelić na najbliższym, maczu osiem­
naście goli. Ostatecznie może i dało­
by sią to zaobić, ale ma Pan przecież 
za sobą dopiero tydzień gry. To je­
dnak trochę za małe. Niewątpliwie 
grałby Pan lepiej od niejednego z na 
szych graczy, ale widzi pan.,, to «ą 
bardzo skomplikowane historie, któ­
rych właściwie nikt nie rozumie. Le­
piej niech pan przestanie o tym my­
śleć.

Ob. „KANDYDAT NA DUBLIN" I  
Lublina: — Zapytuje się Pan, na j»" 
kie trudności napotyka początkujący 
bokser. Proszę Pana, boks jest w o- 
góle bardzo trudną dyscypliną spor­
tu, ale moim z-daniem najtrudniejszą 
rzeczą jest złapanie pchły w rękawi­
cach bokserskich. Reszta — jak uni­
ki, ciosy czy gra nóg — jest już zna­
cznie łatwiejsza. Po pokonaniu pierw 
szej zasadniczej trudności, powinno 
Panu już pójść lekko.

Ob. „DON JUAN" z Wadowic: — 
Marynarka w ciapki niewątpliwie 
znakomicie harmonizuje z* spodnia­
mi w groszki, a tego rodzaju kombi­
nacja znakomicie może eię nadawać 
do uprawiania wędkarstwa, Przypus* 
cząm, że byłby Pan sensacją wśród 
mistrzów robaka. Niemniej ale jeet 
to moja specjalność. Prywatnie radzą 
się zwrócić do któregoś * piem w ro­
dzaju „Esquire".

Ob. KSAWERY FIGLARZ w Rado. 
miu: — Ciekawi Pana, kto jest naj­
silniejszym człowiekiem na święcie 
Otóż, proszę Pana, według niespraw­
dzonych jeszcze doniesień prasy za­
granicznej, najsilniejszym człowie­
kiem świata jest pewien Murzyn s 
Liberii. Murzyn ten, schwyciwszy »lę 
jedną ręką za kark, podnosi sam sie­
bie do góry na wysokość półtora me­
tra. Zastrzegam się jednak, że ai* 
jest to wiadomość zupełnie pewna. 
Łączą pozdrowienia.

Ob. ZENON TUMANIK w Szczeci­
nie: — Ma Pan najzupełniejszą ra­
cją. Zawodnik posiadający drugą, za­
pasową parę nóg, mógłby istotnie 
osiągnąć na długich dystansach re­
welacyjne czasy. Nie wiadomo tylko, 
czy by go sędziowie nie zdyskwalifi­
kowali, A w ogóle jestem prawie pe­
wien że Pan ma tylko jedną parą 
nóg. Po co więc zajmuje sią Pan te ­
orią i zawraca mi głowę. W naszej 
rzeczywistości trzeba pracować.

Ob. „DZIWAK" f  Kozodojów Dol­
nych: — Dziwi sią Pan, dlaczego k >- 
stał Pac pobity, kiedy na zawody w 
rzucie młotem zjawił się Pan z tapi- 
cerskim młotkiem. Hm... Trudno to 
uzasadnić bez dokładnej znajomości 
sprawy. Może zrobił pan jakiś nie­
ostrożny ruch j po prostu spłoszył 
zawodników, którzy uciekając, mimo. 
woli stratowali Pana... Ciężko wyro­
kować na ciemno — może nam Pan 
prześle swoją fotografię...

Ob. „FANATYK" t  ul. Rakowiec­
kiej w Warszawie, cela nr. 27: — Sę­
dzia jest zdecydowanie nietykalny. •  
Nie jest to wcale takie głupie prawo, 
Jak sią Panu wydaje. No oczywi­
ście... jeżeli nie uznał prawidłowo 
strzelonego gola. . W każdym jednak 
razie nie należało go bić po głowie 
żelaznym łomem. Niech Pan 6ob:e 
tylko pomyśli, jak mu musiało być 
później przykro. Nie, absolutnie sią 
nie dziwię, ie  Pan siedzi. Życzą 
prędkiego powrotu do domu. Wyni­
ki ważniejszych meczów będę w mis. 
rą możności przesyłał. W pierogach.

THOMS

»

Klub Wioślarski »Wisła»

CENTRALA GOSPODARCZA

SOLIDARNOŚĆ «

-— Jest. m i n iezm iernie p rzy ­
jem nie, że Pan D októr zawsze  
zapomina sw ojej słuchaw ki... 

(„Ici Paris '*)

zaprasza członków i sympatyków na
TRADYCYJNY BAL WIOŚLARZY,
który odbędzie się w salonach Związku 
Nauczycielstwa Polskiego — Wybrze­

że Kościuszkowskie Nr 35 |

Zakupuje wszelkiego rodzaju m aszyny do szycia, do 
w yrobów  obuw ia i galan terii skórzanej, do robó t dzie­
w iarskich, szczeciniarskich, obróbki m etali, m otorki 

elek tryczne do m aszyn do szycia i tp .
2i ofertam i zgłaszać się do naszego b iu ra N ow y-Sw iat 58, 

W ydział Przem ysłow y, R eferat zakupu maszyn.

— N iesłychane! Ż eby w  książ­
ce kucharskiej nie było pow ie­
dziane ile litrów  gazu m am  u- 

żyć  do zu p y  kartoflanej...
(„T yrihaus" Oslo)

Ogłaszeme o przetargu
Główny Urząd Pomiarów K raju odda w drodze przetargu nieogra­

niczonego wykonanie podkładów fotogrametrycznych.
Inform acje w sprawie tem atu pracy oraz w arunków  ogólnych prze­

targu udzielane będą od 16 do 28 lutego br. we w torki i czwartki w go­
dzinach 11—14 w Głównym Urzędzie Pomiarów K raju  — Warszawa, 
Al. Stalina 38, pokój 314.

Termin składania ofert upływa dnia 3 marca 1948 r. o godr.. 12-aj.
Porównanie ofert nastąpi 4.III.46 r. o godz. J.O-eJ, 1018

Z A W I A D A M I A M Y
że ob. Orzechowska L eonarda zam ieszkała w W arsza­
wie, przy  ulicy Brzeskiej Nr. 13 m. 49 przestała być 
naszą pracow nicą z dniem  1 lutego b.r. i n ie m ś  praw a 
przyjm ow ania żadnych zam ówień dla naszej pracowni.

PRACOWNIA HAFTÓW ARTYSTYCZNYCH
przy

W arszawskim Powiatowym Komitecie P. P. 8. 
W artw u rt, Śn ieżn o  4, te l. 16-44-42
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ZYCIE W ielk i dzień  „ O d r ^ X
A m  w  TT

GOSPODARCZE Za kilka dni pierwszy statek ZYCIE PART II
“W ITW RZU C EN IE p rzm  przem ysł

a m erykańsk i nadw yżek pro.
Aukcyjnych poza w łasny rynek , feet 
nadal podstaw ow ym  problem em  go­
spodarki S tanów  Zjednoczonych.
Szereg  posunięć gospodarczych po- . . ...
dejmcnoanych przez banki 4 koncern ' Kórz* metalowej konstrukcji ru 
n y  przem ysłow e USA, m a na  celu  k o w a n ia , którym  otoczony Jest sta

spłynie na wodę z polskiej stoczni ZEBRANIA ■ mlcy w  goń*. 19—21. O stateczny term !*  
j w eryfikacji dzień  11 bm.

8setst*n, w lutym.

zaham ow anie produkcji tych  a r ty ­
kułów  przem ysłow ych  w  krajach  
uzależnionych, k tó re  m ogłyby s ta ­
now ić konkurencję  d la  przem ysłu  
S tanów  Zjednoczonych.

W edług wiadomości podanych

We mofcna spraw ę a tego, Jak w ielką
. . . .  . .   . , ' jeat ..Oliwa". Ogromne luki, w któ-

,T£SLS£SfVSESS’ a  m* »“ *«»» W, k m .  PO-
tężne pomieszczenia dla maszyn, me 
stek kapitański — wszystko Jeszcza 
surowe, a Już potężne. A przecież 
dopiero w  Gdyni sta tek  otrzyma cale 
zewnętrzne nadbudówki, kominy, ma 
szty itp.

Długość sta tku  — mówi towarzy-

ki. Ogó‘em 90 tysięcy nowych nitów 
trzeba było zużyć do tych pras.

PRAGA CENTRALNA 
URZĄDZĄ W IE L K IE  ZEBRANIE BA LET, RYTM IKA. PLASTYKA 

DLA DZIECI PPS-ow ców  D ZIELN IC E 
PO W IŚLE

tek. Na wysokości kilkunastu me­
trów  osiągamy drew niany pomost 1 
przy jego pomocy dostajemy się na 
pokład.

Z pochylni na wodę
— I w tej chwili sta tek  Jest mniej 

więcej gotów do spuszczenia na wo

Rude blachy nie pomalowane jesz-
przez departam ent h a n d lu l^ S A ^ za - ! ° t0 v” ^ ’stko’ 1 cze*° w chwlli szący nam  inżynier — wynosi 93 m,
pasy  tow arów  nagrom adzone na 
dzień i  grudnia r. uh. u  fa b ryka n ­
tów , hurtow ników  i  detdlistó  w  w  
Stanach Zjednoczonych stanow ią  
w artość  4® m ild, dolarów. Oznacza 
to  w zrost wartości zapasów  w  okre  
sie osta tn ich  trzech m iesięcy o 9,6 
mild, dolarów. T a k  gw ałtow ny  
w zrost zapasów  tow arow ych  świud- 
c zy  o ty m , te  zabiegi a m erykańsk ie  
dają  ja k  dotąd slabs re zu lt" ty .

(9.. ia.)

PRODUKCJA
Ma t e r ia ł ó w  o g n io t r w a ł y c h

Przemysł materiałów ogniotrwałych 
wykonał plan w grudniu r. ub. w 99 
proc. produkując ogółem 37.205 ton
różnych materiałów.

W  najważniejszych grapach mate­
riałowych wyniki przedstawiają się 
następująco: kopaliby — 18.139 ton, 
szamoty — 10 375 ten, magnezyt —

obecnej składa się statek. Zdawało- (na linii wody 85,3 m.). Niemcy nie 
by się, że to  nie szczególnie skom- zdążyli wykończyć tej jednostki, t ZNMS
plikowanego Metalowe pud’o w iel­
kich rozmiarów. A jednak tego ro­
dzaju pracę stocznie nasze przepro­
wadzają po raz pierwszy. „Oliwa" 
będzie bowiem największą ze wszyt 
stkich lednostek spuszczonych na wo 
dę w  Polsce. Dopiera spoglądając z 
góry, z pokładu nowej jednostki na

opuszczając Szczecin usiłowali ją  zni 
szczyć. Na szczęście udało się im to 
tylko w  niewielkim stopniu Uszko- 
dz'li bowiem metalowe rusztowania, 
którym i otoczony jest statek. Póź­
nie! jednostka otrzym a’a kilka po­
cisków; dziury trzeba było załatać, 
Brakowało około 50 płyt: sprowadzę

okoliczne tereny fabryczne zdać so- n i z Gdyni fachowcy uzupełnili bra-

502 ton, zaprawy 
ton.

Zjednoczenie Spółdzielni Pracy 
w ynikiem  zrozum ienia \ 

celdtu i potrzeb spółdzielczości
W sali konferencyjnej Zw. Rew. noglośnie votuin zaufania dla Zarzą- 

Spółdzielnf R. P. w Warszawie odbyło du i specjalne uznanie dla prezesa 
; się IV nadzwyczajne walne zgroma- Spychalskiego i prezesa Rady" Nad- 
j dzenie przedstawicieli Spółdzielni! zorczej Czarneckiego.

tragicznie.
Dowiadujemy się, ie  ciężar własny 

s ta tku  wynosi obecnie około 1300 ton. 
Jednostka zbudowana została na po­
chylni, po której statek ma się „ze­
ślizgnąć" do wody By to ześlizgnię­
cie u ’atwić zarówno na pochylni Jak 
i bezpośrednio pod statkiem  znajdują 
się drew n-ane płozy. Pomiędzy obyd

ZNM8 — ZGŁOSZENIA NA IV K U R * 
SZKOLENIOW Y ŚRODOWISKA

Bzlełnica P P S  P rag*  C entra lna  urządza 

Dzielnicy (Szwedzka 2/4) z referatem , na
P U ia c y l^ M -  PKołSni Te2ne?onX*e i T t  X t y k i  d b a łe m  dla dzieci c z M n k ń ^ F ^
Avia^ Adamczezraki c J S S S S T c S l A . L e ^ a r ^ - ^ l n T c / T ^ m ^  
nik. D om ański V Oddz. D rogow y, O im -'

_  . a  ... . nazjum , F ranbo li-S te jan . H otel. Inwalidzi deltlach Popo.udniowjca.
dę. Prace te c h n -cz n e  zo s ta ły  JUŻ wy W ojenni, MZK Auto (I g ru p a), Spółdziel- _
konane, a teraz należy przeprowadzić ^  Praga POinoc. ^ W M e i a U F j * ^  ■  ^ ^ wa^ taneczna

I jeszcze ro b o ty scisle z w iąz an e  Z  s a -  ZOM (II grupa), Związki Zawodowe, T ar- W  dn iu  7 bm, (sobota) o godz. SI w sa k
m ym spuszczeniem j e d n o s tk i  S PO- sow a 15, Koło Nauczycieli, Koło T ereno- konferency jnej D zielnicy (Szwedzka 3/4),

. . . .  . . . .  _ .  . . ' ' w e  n r S. , odbędzie się zabaw a taneczna,chylni. Je s t to zagadnienie może naj |
trudniejsze. Często m aleńkie naw et k om u n ik a t  w k  f p s  w arszaw a

niedopatrzenie czy niedokładność w  IoJ S n  V o f e w V Ą o el*K0m ito tu  p p s  
obliczeń* ach kończy dla sta tku  Pr*y «*• bieżnej n* 4, ©dudzie n\ę zjazd

Wojewóda/ki delegatów  Sekcji Nauczy­
cieli P P S . j W szyscy tow arzysze 1 tow arzyszki i  KM

j uczelnianych P o litechn ik i, SGH, SGGW, 
W aw elberga I A N P, k tó rzy  a ie  przeszli je -  

* szcz© szkolenia p arty jn eg o , w inni zg toftf
W  d n ia  7 bm, (sobota) •  g«d«. 10 w ®!« n.a  ,IVJ k a r» K kplęniow y Środow iska w

loknln p rzy  ol. Śnieżnej 4, odbędzie się do ? n i* \  ‘u t*S° j» -
odpraw a przew odniczących ! sek re ta rzy  P ^ i mu /e se k re ta r ia t w godaiaaeh 13—14. 
gm innych i  m iejskich K om itetów  P P S . R  2NMS _  ROŁO MEDYCYNY U. W .

j W  dn iu  7 bm . (sobota) e  godr. 18 w  
PI D ZIELN ICA  M IN ISTER IA LN A  (d o m u  M edyków (Oczki 7). u?będzie się

,v „  „ u .  V, . . , ,  „ 1 zeb ran ie  zarządu  K oła w raz s rep re sea-- ^  J  w  dn iu  7 bm . (sobota) o rodź. 17 w  lo- tan tan-i
w ie pary tych „sań" nakłada się sps k a la  CKW  (D aszyńskiego 18, sa lą  konfe-
cjalną masę. która ułatw ia tsun ię- * * *
d e  się statku. Do nasm arowania
„ sa ń "  potrzeba aż 1200 kg m asy  Spo % o £ Bd ZAi ^ An i c t  g ro c h o w  i
rządzenie też nie jest łatw e: i do te- n » Kołach Dzielnicy Grochów odbędą
go celu potrzebni są fachowcy, któ- 2Cbranla * referatami po- Komitet DlieInicowe
rzy lada dzień przybędą na stoczn:ę, Kolo Nauczycieli (K ordeckiego 54) 7 bm . Warszawa 
by masę przygotować i nasm arować *°<Łł i9. 
nią płozy leżące pod statkiem .

KOM UNIKAT WARSZAW SKIEGO 
POW IATOW EGO K OM ITETU P P S

W ie ki bal
PPS i PPR M okotowa

i mi oliwa —* 2.765

OBROTY TOWAROWI 
USTKI W R. 1947

•

frzez Ustkę, która rozpoczęła pracę 
M lipca r. cb. do końca roku wy* 
eksportowaliśmy łącznie 161.101 ton: 
towarów. Na eksport ten przypada! 
fiłównie węgiel, bunkier i hinek sza­
motowy. W ęgla wywieźliśmy 154.180 
ton, bunkra 2.949,2 toa.

PODPISANIE UKŁADU 
h a n d l o w e g o  z  Fin l a n d ią

Toczące się od 2 tygodni w War­
szawie rc/kowania polsko . fińskie, 
zakończyły się w dniu 5 lutego pod­
pisaniem nowej umowy handlowe} 
aa okras jednego roku.

Nowa umowa przewiduje poważne 
zwiększeni® dotychczasowej wymia­
ny towarowej między cbu krajami 
W ramach zawartej umowy Polska 
ma dostarczyć m. in. 1 milion ton wę 
gla, bie! cynkową, rory żelazne, że­
lazo fasonowe j Inne produkty sne 
talurgiczne, motory elektryczne, pro­
dukty chemiczne, maszyny, cukier 
i  t. d łącznej wartości 15 milionów 
dolarów.

Lista importowa t  Finlandii prze­
widuje m. in.: 9 ty*, toa celulozy, 4 
ty*, toa makulatury, miedź i produk­
ty  miedziane, płyty Izolacyjne, az­
best, olejki żywiczne, różne produkty 
paoierowa ttd.

Wobec tego, że wartość dostaw 
Polski przekracza w znacznej mierze 
wartość dostaw fińskich, przeto p o zo ­
stała reszta będzie taszczona w wol­
nych dewizach.

zrzeszonych w Cenira’i Gospodarczej 
Spółdzielni Pracy Wytwórczej. Na 
zjazd przybyło 480 delegatów ze 
wszystkich ziem Polski, reprezenttrą- 
cych spółdzielnie pracy zarówno z te­
renów miejskich jak i wiejskich

W obradach wzięli udział przedsta­
wiciele Ministerstwa Przemysłu i 
Handlu z Dyr, Ehrenbergem, Min.
Pracy i Opieki Społecznej z Dyr Szy- 
manko na czek, oraz przedstawiciele ł0Ws^j 
Związku Rewizyinego Spółdzielni i 
R P.

Obradom przewodniczył Prezes Ra- 1 
dy Nadzorczej ob. Czarnecki, który 
zagajając podkreślił, iż w dużej rrre- 
rze dzięki opiece i pomocy Min. Prze- ] 
mysiu i Handlu oraz Min. Pracy i j 
Opieki Społecznej, spółdzielczość pra- j 
cy może wykazać się W Polsce tak ' 
świetnym rozwojem, odgrywającym w 
życiu gospodarczym kraju Co raz 
większą rolę.

Zebrani uchwalili w związku z 
, „wysłać depeszę z podziękowaniem do i cyjnej 

ttow. młn Rushka 1 Minca.
Z kolei obszerne sprawozdanie z 

działalności CGSPW w r. 1947 złoży?
' Prezes Zarządu Leon Spychalski, 
j Po sprawozdaniu Komisji Rewizyj­

nej Centrali i sprawozdaniu z rew zj!
Zw. Rew. R. P. zebrani uchwal 11 jed-

Najważniejszy moment
Następne dyrektor Świetlik zrefe­

rował bilans Central na dzień 30 
czerwca 1947 r., który przyję o bez 
zmian jako bilans sporządzony dla ce*

. iów połączeniowych.
| W wyborach uzupełniających do Ra­

dy Nadzorczej CGSPW weszli: Ehren- 
I berg, Szymanko. Zaborski. Wolski, 
I Gościński, Wojnowski, Surowski, Wa- 

giński, z-cy Lizuraj Dowbór i N enai- 
wski.
Pc południu ogólnopolski zjazd de­

legatów CGSPW przystąpił do obrad 
r,ad najważniejszym punktem progra­
mu, a mianowicie połączenie Centrali 

, Gospodarczej SPW z nowo otworzo- 
j ńym Związkiem Spółdzielni Wytwór­

czych Pracy, 
i Po dyskusji, w której podkreślono 

troskę o dobro spółdz ekzości pracy 
( i o dorobek Centrali Gospodarczej 

oraz konieczności zachowania linii 
tym 1 ideologicznej i gospodarczo-orgamza- 

- reprezentowanej przez dotych­
czasową działalność Centrali — uchwa­
lono jednomyślnie wniosek połącze­
niowy.

W wyniku uchwalenia Związku 
wszystkich Spółdzielni Pracy będzie 
on jedną z największych instytucji go­
spodarczych w Polsce.

[ INFORMACJE:

PI K U R S PA RTY JN Y
DLA AKTYW U Sp. Wyd.

PPS i PPR 
Mokotów urządzają w dn. 

7.II br. w sali „Roma' o godz 18 
„Wielki Koncert” a o godz. 22 „Oerat 
ni Bal Karnawału". Udz.ał w oby-

.W IEDZA”  dwóch tych Imprezach biorą najwy* 
— A kiedy już te wszystkie prace w  ramach , zknlen ii p arty jny , „zpo- j Wtniejsze siły artystyczne stolicy, 

zostaną wykonane, wówczas nastąpi “ T”* Na balu wiele atrakcji, między to­
na najpiękniejszą *•chwila d e c y d u ją c a :  zsunięcie s t a t k u  s£k!ń« ^ a7 tV j^ 0VC K w n p p ś ! 0d t a ea ^ ^ !  

Z pochylni na wodę Przeprowadzili- S pótd ileln ł W ydaw niczej „W iedza” . K aru
,___  . . . .  n k U f t i n - ł , . <«U>ywa5 się będzie w sali kon ferency jnejśmy już dok adne obtoczenia. cała CKw  pps, p n y  ni. Daszyńskiego 18.

o p e r a c j a  b ę d z ie  trw ała  120 s e k u n d  UduiaZ w k u rs ie  weźmie okol® so osób. 
W  1 7 - te j  s e k u n d z ie  o d  c h w i l i  usu- “
n ię c ia  w s z e lk ic h  p o d p ó r  s t a te k  p o -  W ykład  in au g u racy jn y  w ygłosi tow . wł- 

„ . r . , ceminister Henryk Jabłoński,
w in ie n  r u f ą  d o tk n ą ć  w o d  O d ry . Z a ­
z n a c z y ć  n a le ż y ,  że  s t a t e k  s p ły w a ć  *H w e r y f i k a c j a  p p s -»wc6w

Saska Kępa. Komisja
odz'

w eryfikacyjni 
e tariae ie  Dzie

km, zwany maratonem

IMPORT ŁOŻYSK KULKOWYCH

W  styczniu r. b. nadeszło do Pol 
•ki kilkadziesiąt różnych typów ło­
żysk w ilości ogółem 15 929 sztuk. 

Dalszy transport łożysk kulkowych

O dw odnienie Żuław idzie dobrze 
ale.*  kredyty są za m ałe

W awląrifu * serzutaml JaJris s&«- daje to w . int. Matule — te  pełna
zały tie  w prasie pod a<Lresem urzędu praydatność rolnictwa wyżej wytnie- 
•woduo-melioracyjnego woj. gdańskie- I nionyah terenów, nie byia pszewiidzia- 
fo ,  jwzedotawóciel Socjalistycznej A- e* na w>k 1947.
gemoji Prasowej zwrócił «ię do Dyrek- j Konferenoja wskazała na koniocł,- 
tora Departamentu wodcio-melioracyj • ność przyspieszenia prac melioracyj- 
łiege przy Ministejwtwie Rolrictwa ł nych. Przewidzaane jednak kredyty na 
Ref. Rola. tow łnż. Matula z prośbą r  1948 są niewystarczające. Rozmiar 
o wyjaśnieni*. A oto jak wygląda stan _ prac i kredyty na rok IMS winny być

swiększcoe o 50 proc.
Jeśli idzie o odwodnione tereny, to 

stwierdzić trzeba, ż e  w wielu wypad-I fak tyczny :
Po przeprowadzeniu inspekcji, stwi-er 

dzomo, to  sygnalizowane zalewy oed- 
Jest w drodze z Gdyni do Warszawy. min występują w gminie Stegna na po- kach nieaos^(ecz«ia ilość siły pcuą«o- j

wierschnj około 200 ha, w gminie Ma wej na terenie Żuław znacznie utru- 
rzecino na powferachinś około 60 ha, dnia planowe zagoepodarowanie. By 
oraz w gromadzie BJotowo a* pow. oko- łoby wskazanym, aby tereny te eosta 
ło 120 ha. | ły ©o najumie; zasilone w 300 trakio

Należy s naciskiem podkreślić — &o rów, względnie 4 tye. konś.

będz.e rufą ku wodzie: w następnych d>™ je cod-ziennie w ^ re ta r ia c i .
sekundach rufa będzie się zanurza- ---------
ła coraz to głębiej w  Odrze, aż w re­
szcie nastąpi zrównoważenie cięża­
ru  rufy i dzioba. W 85 sekundzie ru ­
fa zacznie się podnosić: statek  bę­
dzie już zyskiwał swoje właściwe 

| po‘ożenie, Jeszcze kilkanaście sekund 
i nastąpi ostateczny ześlizg z pochyl 
ni. V/ 120 sekundzie statek powinien 
już pływać spokojnie po wodzie.

Prace przygotowawcze są już w 
pełnym toku. Trzeba bowiem wszyst­
ko przew dzieć Pam iętać należy, że 
Odra nie jest zbyt szeroką rzeką, i 
dlatego (tego nie można wykluczyć) 
sta tek  swym rozpędem (a będzie Się 
on suw ał po pochylni z  szybkością 
około 10 kiri/godz.) może przep'yńąć 
na drugą stronę rzeki. Aby to unie­
możliwić, przygotowano ju t  35 ton 
potężnych łańcuchów-, k tóre będą ha 
mowały zapędy „Oliwy". Moż« być 
również i taka sytuacja, że statek  
n ie będzie chciał sam się zsunąć * 
pochylni. Wówczas trzeba nadać mu 
początkowy ruch; do tego celu przy­
gotowano kompresor.

Już za. kilkanaście dni stocznia 
„Odra" w  Szczecinie „przeżyje" swój 
wielki dzień Czy tylko stocznia „O- 
d re“? Z nią również i cały przemysł 
polski, a przede wszystkim ' przemysł 
Stoczniowy/Przecież po raz pierwszy 
w  naszej historii, polski inżynier do 
kona spuszczenia na wodę jednostki 
o wyporności 1900 BRT, a w !ęc s ta t­
ku, który może zabrać 3 tysięcy ton 
towaru,

CZESŁAW PISKORSKI

nymi konkurs 
czestnicską.

Bilety na koncert i zaproszenia M  
bal można nabywać vr lokalu PPS 
Chocimska 4 1 w lokalu PPR Willową 
8'10. Szczegóły w afiszach.

Czysty zysk przeznaczamy na cel# 
kulturalno oświatowe.

- —  ^  u,  ■ M to-— ~•"'łHto. i M l

i P O H T
Bramkarze Kanady i C zechosłow acji 

bohaterami pięknego m eczu
ST. MOR1TZ. (Telef.). Dziś znowu gę mieli Czesi, jednakże ich napasinl- 

w St. Moritz zapanowała cudowna po- cy byli tak obstawiam przez Kanadyj* 
goda. Mieliśmy mróz i słonce, a poza czyków, że tylko z rzadka dochodzili 
tym dwie emocjonujące imprezy, a do atrzałów.
mianowicie .gwóźdź” turnieju hokejo-1 Zawody te sędziowali Marlitz (Ab*
wego, spotkanie Kanady z Czechosło- glia) i Michalik (Polska), którego de- 
wacją i bardzo emocjonujący Bieg n a r - ; biut wypadł bardzo dobrze. Na me-
darski na 50 
narciarskim.

czu była obecna część polskich za­
wodników, którzy mieli okazję zoba­
czenia prawdziwego hokeja

Szwajcaria — Polska 14:0
(8 :0 , 5:0 , 1 :0 )

Co do losu tego spotkania aie byłe 
żadnych złudzeń, zwłaszcza, że druży- 

_ . n a  nasza wystąpiła w rezerwowym 
bardzo ostrożnie, często przeprowa- j składzie. Młodzi zawodnicy polscy Wy- 
dzając ataki całymi piątkami, by u t  J raźnie ustępowali rutynowanym Szwaj- 
chwilę również piątkami walczyć w j carom i dopiero w trzeciej tercji, kie- 
obronie. Przez dwie pierwsze tercje; dy zaczęli kryć przeciwników, okaz4l 
Kanadyjczycy przeważali, demonstru- ( się równorzędnym partnerem, 
jąc fenomenalne opanowanie łyżew i j Poza tym rozegrano jeszcze

Kanada — Czechosłowacja 0:0
Mecz, który ściągnął na stad.on kil­

kanaście tysięcy widzów, stał na bar­
dzo wysokim poziomie technicznym i 
taktycznym. Obie drużyny zdając so­
bie dobrze sprawę ze stawki, grały

operowanie kijem. Wszystkie ich strza­
ły odpierał bez przerwy doskonały 
bramkarz czechosłowacki inż Modry, 
któremu ani na jotę aie ua*ępowal je­
go vis-a-vis. W trzeciej tercji przewa-

nastę- 
pujące dwa mecze:

Szwecja — Anglia 4:3 (1:2, I;1, 2:0). 
Szwedzi z trudem odneś i zwycięstwo,

| Ameryka — Austria 13:2 (4:2, 4:0, 
5:0).

DEWALUACJA FRANKA 
A GULDEN HOLENDERSKI

Szw edzi irygrali maraton

W spółzaw odnictw o pracjj m łodzieży  
objęło ponad 100 tps. robotników

Holenderskie koła finansowe przy­
znają, że stworzenie wolnego rynku 
dewiz we Francji może utrudnić w y­
mianę towarów i usług między Ho­
landią i Francją.

Sfery miarodajne utrzymują, że 
rząd holenderski studiuje uważnie
przebieg zmian walutowych i rozwa- yp „iedzielę dnia 8 hm. odbędaśę «łę dotychczasowej pracy, prw dystetu je  
&a możl.wości wydania zarządzeń ne- *<** Ka-towicasch narada praadowftfków formy wspótzawodmcrtwa oraz sopla- 
utral'.żujących ujemny wpływ wyd* Młodzieżowego Współzawodnictwa P ra . auj* pracę na oikire* najbliższy, 
rżeń wo FrancjL • ł cy , e wezyatWch gałąoi produkcji WI !v  ^  młodzieżowego współ za wod-

Rząd francuski siurępowany ukła- konferencji uczestniczyć b*dą młodzie-  ̂ M  terenie całego
dem finansowym z Holandią, nie ze- f tovĄ .przodownicy pracy woj. ślą*kc- kraju ponad 100 tysięcy młodych ro- 
pvoli prawdopodobnie na wolny o- ’ dąwowskiego oraz delegacje s całej | botnic } rebotmików, Macających w 
brót milde-em. ________________ Polaki. Konferenoja podsumuje wyniki ’ podstawowych gałęziach produkcji. W

Oglloszeniaj1
r  d o  G i łe j  p r a s y  /
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P A

Dnia 8 lutego 1948 roku 
otwaręie

Podziemia Kawiarni

O L O N I
D ancing  g o d z . 19 -  1______

Zjednoczenie Przemysłu Obrabiarkowego
w Pruszkowie
Bl, S I E N K I E W I C Z A  U

m t r u d n i  a l t y e h m i a s t :
5 absolwentów szkół ceramicznych,
2 a b so lw e n tó w  szkół ch em icz n y ch , w z g lęd n ie  tfu d e n tó w  -  e b em fk ó w , 
I  a b so lw e n tó w  S2kół te c h n icz n y ch ,
> techników - mechaników s prak tyką w arsztatową.

Wynagrodzenie wg obowiązującej Umowy ZblorowBJ.
Podania a życiorysem należy składać w  Wydalała 

fl, P. O. w  Proszkowi*

Ogłoszenie o przetargu
Polskie Hadlo w  W arszawie ogłasza przetarg nieograniczony na 

dostawę:
1. Maszyn do pisania z długim wałkiem, nowych lub używanych, 

Pożądane m arki „Underwood", „Remington", „Continental" wy­
m iary w ałka: od 18 cali, s tan  b. dobry, stopień zużycia — nie- 
p rzekraczający-10 proc.

. 8. Maszyn do liczenia kalkulacyjnych, elektrycznych.
3. Powielacza elektrycznego, nowego, na prąd 220 V.
Oferty w  zalakowanych kopertach z odpowiednim napisem należy 

składać pod adresem: Polskie Radio — Warszawa, ul. Noakowskiego 20, 
III  piętro, sekretaria t Dyrekcji Adm inistr.-Handlowej, do dnia 26.11.48 r. 
godz. 12, tj. do term inu otw arcia ofert.

Polskie Radio zastrzega sobie praw o w yboru oferenta, lub unie­
ważnienia przetargu bez podania powodu. 1014

O G Ł 0 S Z E A I E
Dyrekcja Powszechnych Domów Towarowych ogłasza:

Przetarg nieograniczony
wykonanie robót posadzkarskich (lastrico) w  budynku P, D. T. przy  

-vsze j»i©j«ce zajęli w gómnactwłe łwa- ul. Puław skiej n r  47-a v/ Warszawie.
oia Bisgdoćowśe — 552 proc. normy,! Bliższe inform acje oraz podkładki przetargowe otrzymać można
w oikręgu BieJeko-Scesiowioc przoduj* w  Wydziale Budowlanym Dyrekcji P. D. T. w Warszawie, ul. Grzybow-
w wspó łza.wduioswł* pracy: Krę^M gjja 2/4, gdzie też należy składać oferty w zalakowanych kopertach
Leokadia s  Państw. Zalkł, DnW łair- z napisem : „Oferta przetargow a na wykonanie robót posadzkarskich przy

i ST. MORITZ (telef.) Do biegu na scami podzielili sfę Szwedzi i Fino- 
. 50 km., który rozpoczął się z dwu go- wie. Walka o pierwsze miejsce roze- 
j dzinnym opóźnieniem, stanęło na star- grała się między dwoma Szwedami 

cie 27 zawodników, a tylko 18 go C arł^nem  i Ericksonem. W końcu 
ukończyło. W biegu tym jak było do zwyciężył faworyt biegu Carlson, któ- 
przewidzenia, triumfowali zawodnicy ry roztropnie rozłożył swój zasób sił 
skandynawscy, a dopiero szóste i ósme i przybył na metę w doskonałej for- 
miejsce zajęli zawodnicy środkowo-. m e w* czasie 3,47,48. Drugi przybył 
europejscy. Pierwszymi pięcioma miej- i Erickson w czasie 3,52 20. Następne

trzy miejsca obsadzili Finów e, szóste 
miejsce zajął Schild (Szwajcaria). Do­
skonały wynik os;agną! Czech Cardał., 
który zajął óstne miejs-e w czas-e 
4,14,34 przed Norwegami.

•kali krajowej w ysuw  cię na czoło 
wSipóf»awodmiczącydi woj. iląsko-dą- 
hrowakie, gdzie młodzieżowe współaa- 
wodniotwo objęło 185 zakładów pracy, 
anitąifając liczbę 57.901 uczestników.

Z dotychczasowych obliczeń siaty- 
stycznych Ogólnopolskiego Komitetu 
Młodzieżowego Współzawodnictwa P ra , 
cy wynika, ie  na terenie samego tylko 
woj. ćląsko-dąbrowsikiego ponad 250 
młodych przodowników pracy, prze­
kroczyło normy prodt&cyjn* cd 180 
de 407 proent

W katowk&lch aalcładaełh preoypfar-

ekach — 358 proc. nośmy.
Ogólnopolski Komitet Młodzieżowe- 

g© Współzawodnictwa Piracy plamuje 
aa oderea najbliższy tworzenie młodzie­
żowych brygad produkcyjnych ca te­
ranie poszczególnych zakładów procy 

: ora* a&oleaie młodych przodowali- 
I ków pracy na specjalnych kuroach za- 
i wodowycń w raeMkah eefeolecie Min,

I ul. Puław skiej 47-a“, do godz. 10, do dnia 19.11.48 r.
Do oferty należy dołączyć kw it na wpłacone wadium w wysokości 

1 proc oferowanej sumy, na konto P. D. T. n r 1500 w Banku Gospodar­
stw a Krajowego w  Warszawie.

Ponadto należy przedstawić wyciąg rejestru  handlowego oraz odpis 
karty  rejestracyjnej Tirany.

Otwarcie ofert przetargowych nastąpi w dniu lS.n.48 r. o godz. 11-el 
D yrekcja Powszechnych Domów Towarowych w Warszawie zastrzeż 

ga sobie prawo: wyboru oferenta, powierzenia częściowego robót różnym 
oferentom unieważnienie przetargu bez podanie przyczyn 101?.

Polska w ylosow ała 
W łochów
w Pu harzc  Davisa

W Waszyngtonie odbyło się wczcmj 
losowanie pierwszych spoikan w pu­
charze Davisa w roku 1948. Będą to 
spotkania pierwszej tury, o cha.akte- 
rze eliminacyjnym.

Polska wylosowała bardzo nieszczę- 
śliw.e, mianowicie z Włocham, we 
Włoszech, co wobec doskonałej for­
my włoskich tenisistów z góry prze­
sądza jej !os. Finał zostań e rozegra­
ny między Stanami Zjednoczonymi, 
jako obrońcą pucharu Davisa z uo. r. 
a drużyną, która zwycięży w obec­
nych spotkaniach.

W kilku zdaniach
Hokeiści czescy jadą do ZSRR. Cze­

chosłowacka Ligi Hokejowa otrzyma­
ła zezwolenie na wyjazd hokeistów do 
Związku Radzieckiego W drug ej po­
łowie lutego uda się do ZSRR na dłuż­
sze tourneć mistrzowska drużyna ho­
kejowa Czechosłowacji L IC  Praha.

Odwołanie przedolimpijskiego Jb ó -  
*u szermierczego. W dniu 8 lutego 
miał się rozpocząć w Szklarsk.ej Po­
rębie przedolimpijski obóz szermier­
czy. Wobec braku zainteresowania się 
preliminarzem kosztów obozu ze stro­
ny PKOl, obóz został odwołany.
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„Bezrobotni"
TĄ 7K R Ó TC E  rozpocznie się nowy Objaw togo „bezrobocia" nie jest 

' sezon budowlany w stolicy. ia szczęście plagą: takich „bezro-. 
Doswiadczema ub. r. wykazały, t t  botnych“ jest stosunkowo niewielu.t 
obok wczesnego uruchomienia kre- Ale są. Są to epigoni minionej tzw . 1

Ogólny plan imuestycyjny miasta 
powinien uwzględnić wnioski DRN

dytów (co niewątpliwie w b. r. na­
stąpi) — istnieje drugi warunek, 
bez którego rozmach i zasięg ruchu 
budowlanego mogą być ograniczone 
i zahamowane. Chodzi tu mianowi­
cie o zapewnienie odbudowującej 
sis stolicy w  okresie sezonu budo-

koniunktury. I
Zjawisko to jednak w  Warszawie 

na tle widocznych jeszcze zniszczeń 
i wielkiego wysiłku odbudowy wy­
stępuje szczególnie jaskrawo. Jest 
zrozumiale, że u jego źródeł odnaj-

Ustalenie hierarchii potrzeb jest niejako wypowiedzią mieszkań- wywać w maju, łub czerwcu, na ten 
cówr danego terenu. właśnie okres wnioski Dzielnicowych

głóujnym zadaniem Rad Dzielnicowych \ S?e.K'rod0*rch byi iui **'
•złych. To także sformułowanie tych

l i r Z 7  T T  dsAemy zaws™ Uw- »demoralizację wla.iego dostateczne) ilości rąk do wojenną"
pracy.

R ąk tych jest na rynku warszaw U ważamy jednak, że „demcrraliza- 1
tk im  za mało. Ich brak w ub. r. c3a w o ienna“ dziś, w  czwartym , po
sprawił wiele kłopotów. W tym  ro­
ku, już obecnie, pracuje się inten­
sywnie nad rozwiązaniem tego pro 
blemu. Sprawa jest trudna i pi.lna.

Warto w tym  m iejscu . przypom­
nieć, &s jest w  Warszauńe pewna 
ilość ,,bezrobotnych“ — właśnie w

X> ÓŻNY stopień zniszczeń na terenie poszczególnych 
dzielnic, ich nierównomierne zaludnienie, zmusza 

władze miejskie do traktowania każdej dzielnicy inaczej, 
tym bardziej, że trzeba także brać pod uwagę jej przy­
szłe przeznaczenie. Stąd wypływa konieczność dzielnico­
wego podejścia do potrzeb ludności.

Zaspokojenie potrzeb odbywa się dwiema drogami: 
przez budżet zwyczajny i nadzwyczajny. Ponieważ su­
my budżetu zwyczajnego idą przeważnie na administra­
cję, Dzielnicowe Rady Narodowe winny więc przede 
wszystkim zainteresować się planem inwestycyjnym 
gminy.

nicy, jej bieżących potrzeb oraz te­
go, co zostało już dokonane, wyzna­
cza drogę postępowaniu 1 wnioskom 
DRN.

Do osiągnięcia czegoś konkretnego

Gruntowna znajomość terenu dziel
j potrzeb w pewną kolejność (tzw. hie 
rarchia potrzeb), a dalej ich realizs- 

j cja, kontrola nad wykonaniem i wnio 
j ski wynikające z dokonanych inwe-
j etycji. ' _ ___
i I tu właśnie najwięcej mogą aro- jest jednak potrzeba konsekwentnej 
bić Dzielnicowe Rady Narodowe, lu- ciągłości w pracy. Zamierzenie nie 
strując gospodarkę miejskąg kontro- [ zrealizowane w jednym roku może 
łując sprawność urządzeń oddanych przecież być dokonane w następ- 
do użytku. nym. (Bat.

Jest rzeczą zucełnie możliwą, fte -------  ... —

Zarząd Miejski otrzymuje każde- czasem do opracowania dzielnicowych n j ^ r i f 'S Z R  U J W firS Z S U 'le  
go roku od swych komórek w tere-1 planów inwestycyjnych, s  których

wojennym roku ciężkiej pracy nad 
odbudową, nie może usprawiedli­
wiać ani tolerowania, ani pobłaża­
nia dla szkodnictwa społecznego... j 

Nie ma u nas przymusu pracy — 
ale na w stręt do pracy, musi s ię ;

 ^ znaleźć inne lekarstwo niż np. „za- j
cudzysłowie. „Bezrobotnych* — Idol hwwa w ciuciubabką z milicją.
nych do pracy — a czujących do W obliczu nowego sezonu budo- Dar m inistra O Ś U lia tn  
niej organiczny wstręt, wlanego i — co ważniejsze

Cyniczny waluciarz spod „Po- powstającego problemu zapewnie- : 
lor:i”, goguś z aparatem fotogra- uia Warszawie dostatecznej ilości i Biblioteki szkolne szkól podśta ży za najpilniejsze. I rżeniami, których rozbicie na posreze ktć^a~nl^vć^'r>i7n”' brt T . T T T u i
fiesnym , w yzyskujący naiwność rdk roboczych, trzeba obrać wobec w owych w Warszawie otrzymały od Chcąc jednak mieć pewność, że gólne dzielnice jest niemożliwe zn isjw m ei w  eT « iiw M nv  k in ta l  '
przechodniów, kombinator —  ,,wol- takich „bezrobotnych“ energiczniej- M inistra Oświaty cenny dar w po- plany te uwzględniają istotne potrze-1 DRN muszą Jednak zdać sobie spra Vvvkańcza obranie wiaraiwi
ny tand.ar, z azaru, „kiciarz" sze metody postępowania, które al- sta ci 1500 książek. Książki te — by ludności władze miejskie muszą wę, że ograniczenia kredytowe un:e- fabryki sztiyraiepo Whi Fn*\rvlra
c -ra ający runspor y  węglowe, óc zm uszd ich do pracy, albo izolu- wydane przez Państwowe Zakła- je porównać z opinią i życzeniami możliwiają często realizację pewnych ta rorawerjiie urod-uk-ńe w oi«rw-
m uzykant, pętający się w tramwa- ją od społeczeństwa. dy Wydawnictw Szkolnych -  ro z -! czynnika społecznego. A przedstawi, potrzeb. Stąd też we w ioskach  £ y £ ^ S S  ̂k ^ d S S
Vt ’. 0 0  na} ?r . ?/pou;e przy- w  Warszawie nie ma miejsca dla dzielone zostały między 20 szkół, cielem tego czynnika są Dzielnicowe DRN musi być oewne stopniowi n;e. Fabryka sztucznego" lodu będzie

pasożytów. położonych na przedmieściach Wam-j Rady Narodowe, które najlepiej wni Z czystej sumy wniosków, prezydium najinowocze&niejSzą "tego  typu fa-
szawy. i kają w potrzeby swego terenu i zna-1 StRN wyb'csra najbardziej iR'-t- bryftą w Polsce, a pierwszą w ogó-

W każdym komplecie znajdują ją je dokładnie. Opinia więc DRN ne. Ponieważ praktyka uczy, że Za- ]e fabryką sztucznego lodu w War-
slę wydawnictwa popularno - nau- j powinna mieć zasadniczą wagę Ona rząd Miejski pian inwestycyjny na sza/wie. Produikcja jej zaspokoi ni*

j  j _ „ I - . . -  „„ 1 , i nie projekty planów Inwestycyjnych będzie się składać ogólny plan inwc f a b r D k a  SZłUCZDCgO l o t f a
«a m b l.O te S o  S X k Q :n y c li  ,[sugestię, jakie prace uważać nale- ! stycyjny miaste. wraz * tymi zamte- j Rzeźnia Miejska w Warszawie.
Biblioteki szkolne szkół nodśta zy za najpilniejsze. 1 rżeniami. których iw.hiei* na mszczę ' ...................

kłady owych „bezrobotnych".

Pól m iliona ton. ładunku  
przeujiozljj sam ochody SPB uj 1947 r-

Potężny jest tabor samochodowy 
SPB. W samej tylko Warszawie dy- 
•panuje ono 85 ciężarówkami, 9 ciąg­
nikami, 28 przyczepami i 22 samocho 
dami osobowymi. Jeżeli dodamy jesz 
cze samochody oddziałów prowincjo­
nalnych SPB to ilość taboru tego naj 
większego spółdzielczego przedsię­
biorstwa budo,wlanego w Poisca wzro 
kris do 137 ciężarówek, 19 ciągników 
s 35 przyczepami i 48 aut osobo­
wych.

Wszystkie wozy SPB odbyły w 1947 
reku ponad 3 miliony kilometrów, 
przewożąc ponad 500 tysięcy ton ma-i 
teriałów budowlanych.

Ta potężna ilość taboru zgrupowa­
na w Wydziale Transportowym SPB, 
ma swoją bazę — zajezdnię przy ul.

ko<we oraz książki dla dzieci. 1 bowiem dotyczy bolączek dzielnicy i każdy przyszły rok zaczyna opraco-

Bagatela 8 i nowoczesne warsztaty 
samochodowe przy ulicy Wiktor- 
skiej 18. W zajezdni przy ul. Bagate­
la garażuje przeciętnie około t0Q 
aut. Mieszczą się tu, prócz wielkiej 
hali garażowej, warsztaty tapicerskie, 
stolarnia, wulkanizatornia, lakiernia.

Większe uszkodzenia orez kapital­
ne remonty przeprowadza się w war­
sztatach samochodowych SPB przy
ul. Wiktorskiej 18. Powstały one na 
gruzach dawnej montowni „Steyera”.

Około 300 ludzi pracuje w zaje­
zdni przy ul. Bagatela i warsztatach 
samochodowych przy ul, Wlktorslciej 
które pod wzglądem uposażenia mo 
żna zaliczyć do najbardziej nowocze­
snych w Warszawie. (Rs)

Jak  zaopatrzpć
Notue projektu Zarządu

Miejska Centrala Zakupów, działająca dotychczas raczej dorywczo za 
stanie zreorganizowana i zaopatrywać będzie wszystkie przedsiębior­
stwa miejskie. Stworzony zostanie równięż Konsum Pracowników 
Miejskich. Oto projekty Zarządu Miejskiego w dziedzinie zaopatrze­
nia miasta, które mają być zrealizowane w najbliższym czasie.

stolicę?
Miejskiego

Śm iała próba prz^ odbudowie  
gmachu sądów na Lesznie

Zadaniem Centrali, powo’anej do 
życia w ub r. przy ówczesnym Re­
sorcie Zaopatrzenia (obecnie Resor­
cie Przemyślu, Handlu i Zaopatrze­
nia), jest koordynacja i uporządko­
w ane zakupów dla wszystkich przed 
siębiorstw miejskich. Przedsiębior-

tylfco zapotrzebowanie rzeźni, al« 
również potrzeby całego rynku w ar. 
szavttsklego, które wobec zupełnego, 
jak  dotychczas braku lodu natural, 
nego będzie w tym roku szczegół* 
nie duże.

W kwietniu  
biura centrali PKO

Kapitał obrotowy tej «umkniętej ni©  U lia sU jjjm  g m a c b t t t
spółdzielni miejskiej składać się bę- j Olbrzymi girach PKO. posiadaj*** 
dzie z udziałów członków 1 takiej aa 0d łtrony ul. Moniuszki i Sicnkiewi- 
mej sumy dopłacanej przez m.asto, j cza g kondygnacji, a od strony Mar- 

Inicjatywa stworzenia konsumu szaikowskiej 9 kondygnacji, będzie ca* 
jest słuszna i godna uznania. Placów pokryty dachem jetzeze -v rok« 

! ka ta bowiem przyczyni się niewąt- i bieżącym.

W odbudowującym się kompleksie 
gmachów Sądów Grodzkich przy ul 
Leszno odbyła się wczoraj śmiała pró­
ba wyprostowania części konstrukcji 
żel azo-betotno we j .

W frontowej partii gmachu wsku 
tek wysokiej temperatury spowodo­
wanej pożarem budynków- w czasie 
Powstania część konstrukcji, wspie­
rająca eię na żelazo „ betonowych 
filarach, biegnących przez osiem kon 
dygnacji, opadła o 11 cm. powodu­
jąc azereg widocznych wgięć w stro­
pach poszczególnych piętej.

Do podniesienia konstrukcji, ważą­
cej łącznie z wypełniającym je beto

rzeń towarowych na rynku. 
'“ Centrala pozwoli także na poczy- 
nien e znacznych oszczędności admi­
nistracyjnych oraz zlikwiduje ko­
sztownych pośredników.

Po zreorganizowaniu i rozszerzeniu

wtarzając tę próbę w ciągu kilku dni 
osiągnie się w ten sposób wyprosto­
wanie konstrukcji i poszczególne jej 
elementy wrócą na swoje miejsce 
Po każdym dniu jednak specjalna 
komisja złożona z przedstawicieli 
WDO, pod której nadzorem technicz­
nym odbywają się prace odbudowy j centrali z n ie s io n e  z o s tan ą  w p rz ed  
gmachu i SPB, które prowadzi re­
mont, bada czy wskutek prestewania 
konstrukcji nie zachodzą jakieś nie­
bezpieczne zmiany w całości gma­
chu.

Przedsięwzięcie to jest międ zy in­
nym-; ciekawe i 
po raz

siębiorstw-aeh miejskich wszelkie ko 
mórkł zaopatrzenia. Kredyty na z-a-

t ó h  c S r . 1 ,  S ,  a l  J S T r t  « -  ! “ w miejskich. , »  t o * *  ™ M M . p i fnicn centrala, Kloia .a  m.e -ę ca . tra nizsze są już gotowe w tUiH* su-
łoscią zakupów, t], zaopatrzeniem tak I oby w jak największym stopniu1 rowym
*mm KotapIpiałM 4ivp>K m! n>pn pt łrilr '/tmm oć- t-1̂  u Mat i _ ,

W ciągu kwietnia I piętro gmacha 
zajmą biura centrali P K O , rozsian t

_ --------- „ -  - - . obecnie w kilkunastu punktach miasta,
kająće z nieznajomości źródeł naby- patry-yać będzie szpitale, zakłady o- j [ Q |e ie s u |Q C €  p r e n i ć f ]  a w ciągu maja wykończone bedzia
cia towaru i co za tym idzie prze- piekuńcze oraz dostarczy artykułów jj p.ęjr0i gdzie również zainstaiowa-

j płacan!a“. .Partyzantka zakupów*1 zagwarantowanych pracownikom. t e a t r ó w  m i e j s k i c h  
prowadziła nieraz do pewnych zabu- m ejsk m umowami zbiorowymi

- vrta- w artykuły techniczne, jak żywnoś- . , jak najprędzej.
sną rękę i w różny sposób, mimo w o-' c:owe.
li naraza’y miasto na straty wyni- '  Dział Aprowizacyjny Centrali zao-

(Pa)

ne zostaną biura centrali.

Śmiertelny wypadek  
przg nasadzaniu  
triaduktu Pancera

Frzj| każdym  zak ład zie  pracy  
w y ro śn ie  ogródek  działkom y

Pod  przewodnictwem m inistra i zarządów okręgowych
lekawe j * tego względu,_ że Administracji (Publicznej tow. Osób- raystw  Ogródków Działkowych, po

. - i . pmrwszy w Polsce prostuie . Morawskiego odbyło się w War stanowiono rozwinąć akcję organi- w
netu i cegłami około 1200 ton, użyto sig w tych rozmiarach wiązani, że- £aavie plenarne *W ed zeJe  Okre -zacyjna ogrodćw „przydommvych11 ^  Iw a S k i L in d -

Idzo betonowe, * natury rzeczy b ar-1 gowych Towarzystw Ogródków oraz przeprmvadzić wspólną akcję da- Bren0 czy, Apa, Iwański, L ind ...H y m a  s \ a „1 _ - - — — — - • —— —— - - - — —

Konsum będzie m.!ał dwa oddziały:; Interesująco przedstawiają się 
na Pradze p rz y  uj,. In ż y n ie rsk ie j  nr. najbliższe premiery w arszaw skich;
3 i w Warszawie lewobrzeżnej; miej- teatrów miejskich. „Chorego z- uro- 
see nie zosta’o jeszcze ustslone). Bę jemia" Moliera reżyseruje K. Bo-' 
dz'e on zaopatrywał pracowników rowski. W rolach głównych wystą 
miejskich w tanie ertybu*y p erwszej pią; Józef K lejar i Janm a M artini, j wiaduktu Pan-
potrzeby i gospadaiatwa do n owego. , tśfitóką atrrakcją stanie się z pew- cera, podczas wybuchu ładunków k

I nością prem iera „Żeglarza" Sza- stał ciężko ranny w głowę odłamkiem 
i niawsitiego, w reżyserii S. Kocza- muru robotnik Serg. Pisarenki. Ni* 
f nowicza, w którym  w ystąpią: J. Pol oddalił się on dostatecznie od miej- 
j lafeówna, Sz. BaczyńsM, J . Nowi- sca eksplozji, co spowodowało nie­
cka, Wasowstki, Winkler i inni.

Tow a g  Sa-wan kończy próby ,^tróla
w adaptacji scemiczmej

szczęśliwy -uTpadek.
Jak się dowiadujemy Pisarenko po 

przewiezieniu do szpitala Dz. Jezus 
zmarł.

•pecjalnych lewarów hydraulicznych 
wzmccniwszy uprzednio dla bezpie­
czeństwa stropy pięter drewnianymi 
•terms! ami.

Próba powiodła się- Wklęśnięte 
wiązania podniosły «lę o 1 cm. Po-

Notatnik

azo mało elastyczne. Należy też do- Działkówych, w którym  wzięli u- zwalczania szkoćlnikóiw roślinnych, j R. Ordyński pirzygotowuje sabukę! M ę z o b ó j s tW O  
dać, że to wgięcie się stropów w dział delegaci Ministerstw Admimi-! Ze względu na możliwość opano- pióra dwu dziennikarzy amerj"kań-1 , .
potężnym gmachu było jednym z po- stracji Publicznej, Odbudowy, Ko- wania przez szkodniki drzew owo- skioh, Jam esa Gow 1 d'Usseau p. t. j U) O D rO I lie  t u ł a s n e f
wodów dla którego początkowo BOS1 misji Centralnej Związków Zawo-.cowych, warzyw i Innych roślin, „Głęboko sięgają ko-rzemie". SsJti&aj Wczoraj w nocy zgłosiła się na
zamierzał budynek rozebrać. (Rs) dowych oraz delegaci wojewódzldeh {wszczęto akcję opryskiwania odpo- ta  grana jest obecnie z wielkim po- posterunek MO przy ul Młynarskiej

okręgowych Towarzystw Ogródków! wiednimi środkami chemicznymi wodzeniem na scenach radzieckich' - -

JTKJBIŁKrSZ W-I ECIA FRACY
SCEKTCZNEJ JÓZEFA ZEJDOWSKIKGO 

W połowie lutego br. oćbęózi* *1* w 
teatrze ,.Komedia” jubileusz B0-lecia p ra­
cy scenicznej Józefa Zejdowskiego, zasru- 
ioneao artysty, który na swój Jubileusz 
wy3tapi w ,,żeglarzu" Szaniawskiego w 
roli tytułowej. _

Zejdowskt urodził aie w 1871 r. r o  u- 
koftczeniu pierwszej szkoły Dramatycznej 
przy Towarzystwie Muzycznym, rozpoczął 
karierę artystyczna w r. 1892 w „Starym 
Teatrze” w Krakowie.

W r. 1893 zostaje zaliczony w poczet 
artystów  Rozmaitości w Warszawie. Do­
pełnia studiów w Paryżu, wysłany tam 
jako stypendysta, a po powrocie pracuje 
we (Lwowie, Poznaniu i Kaliszu. W r. 
1934 wraca na stałe do Warszawy i Ł'-ra 
w teatrze Narodowym at do wojny.

W ciągu so lat pracy Zejdowskt grał 
blisko 900 ról. Jub ila t odznaczony był 
dwukrotni* Złotymi Krzyżom! Zasługi, 
raeda'em za Warszaw*, Krzyżem Cłórno- 
ilasklm  1 iii.

NIEDZIELA, 8 LUTEGO 
Warszaw* I  

7.00 Sygnał czasu; 7,06 Muz. z pły t;
8.00 Dzień, poranny; 8,30 Muz. z płyt; 
8 50 Pogadanka Związku -Rodzin Radio­
wych; 9,00 Nabożeństwo; 10,00 Aud. re­
gionalna; 12,03 Poranek symfon. 18.80 
Felieton Czechowa; 13,40 „Niedziela na 
wsi” : 14.25 Chwila Biura Studiów; 14,30 
Zagadka radiowa; 14,40 „świętoszek”- — 
słuch.; 15.26 ,,Z zagadnień wiejskich” ;
15,45 Stulecie Wiosny Ludów; 16,55 Kon­
cert Krakowskiej Orkiestry PR ; 16 85 
Aud. dla dzieci młodszych; 16,55 Aud. dla 
kobiet; 17,00 „Podwieczorek przy mikro­
fonie” ; 18,15 „Pocałunek murzyna” hu­
moreska; 18.85 Muz. z p ły t; 19,05 „Nowe 
książki” ; 13,20 „Wieczorna serenada” — 
Sekstet; 20,00 Dzicn. wieez,; 20,50 Wlad. 
sportowe; 21,00 ,,U naszych przyjaciół” ; 
21.30 „Na muzycznej fa li"; 22,00 Muzyka 
taneczna; 22,50 Wiad. sportowe; 33.00 
Wiadomości; 23.20 Muz. taneczna z p ły t;
31.00 Hymn.

Warszawa II 
9.06 Muz. poważna z pły t: 10,00 „M atka” 

wg Sewera; 10,15 Muz. lekka; 11,00 Aud.
przyszłego tyg.; 11.10 Pieśni Nowowiej­
skiego i Wieniawskiego: 11,30 „Pan Ta­
deusz” fragm ent 35; 11,45 Muz. z płyt; 
12,03 Aud. dla dzieci; 12,20 Koncert mu­
zyki ludowej; 13,30 Aud. literacka; 13,40 
Muz. kam era!na; 14,25 „Muzyka dla wszy­
stkich” z płyt; 15,25 Koncert muz. roz­
rywkowej; 16,00 „Ram otki” opowiadanie 
I I I ;  16,20 Muzyka lekka z płyt.

WYKŁADY POWSZECHNE U. W.
W rąm ach  wykładów powszechnych Uni 

^ ?ars2awskiego odbędzie się w 
drei t t  v  , °  ?odz- U  wykład orof. 
hfo P „ ^ ma.?iecki^ o  pt. „Ateny w do- 
Ł  2 ^ !a r '  zaś 8 bm o godz. 1-2 wy- 
szawa Ire /n i Karwaslńsktej Pt. „W ar- 

Ś ! n n ? a • W ykłady odby- 
ródowego. Odczytowej Muzeum N»~

KURSY JEŻYKA ESPERANTO

r ^ . r« n t v .? a i Ziah'~  Warszawskiego Zw. Esperantystów w Polsce zawiadamia •>* w poniedziałek 9 bm. o u
n ie ' s i t  początkowy f u S  -;«rJka° Z™
ranto w iokalu Oddziału PralkTern nSfj
ul. Zabkowskiej 7. asK!eso PrzF

Zapisy przed lekcjami lub w ZarządzieO d d l Wf-rstawskie ^  S i a p e r S t ó w
w Pol*-*, -wt, ul. Marszałkowska 81 
m. 83 — codziennie od 17 do 19.

UL. MIODOWA ZAMKNIĘTA
W związku B budowa trasy  W—Z S

d n i e m  4 b m . zastała z a m k n i ę t a  dl* r u c h u  
(za w y j ą t k i e m  t r o l l e y b u s ó w  i a u t o b u s ó w  
MZK) ul. Miodowa na odcinku od ul 
S e n a t o r s k i e j  do ul. Kapitulnej.

Dojazd do PI. Krasińskich ulicami- Bie­
lańska, Bohaterów Getta, święto Jerska 
1 Bonifraterska.

ZEBRANIE ORGANIZACYJNE 
ABSOLWENTÓW WOLNEJ W8ZKCHN.

Komitet Organizacyjny Związku Absol­
wentów i b. Studentów Wolnej Wszech­
nicy Polskiej urządza 8 bm. o godz. 11 w 
sali wykładowej Gimnazjum Telekomuni­
kacyjnego .ul. Nowogrodzka 45 (gmach 
Poczty, I I I  Pietro) I  zebranie organiza­
cyjne.

K arty wstępu otrzymać można w godz. 
16—18 oraz w dniu zebrania w godz. 9—

110  i pół w Komitecie Organizacyjnym
N o w o g r o d z k a  48 m. 5.

W s z y s t k i c h  absolwentów i b. s t u d e n t ó w  
WWP prosi Komitet Organizacyjny Zwią­
zku o punktualne przybycie po uprzednim 
zaopatrzeniu się w karty  wstępu.

NIEDOLE DNIA

Przy pl. Zbawiciela został potrącony 
przez samochód Jerzy Król, la t 12, zam. 
Wilcza 43, doznając ran ciętych głowy 
oraz ogólnych potłuczeń. Opatrzony przez 
lekarza Pogotowia na miejscu skierowa­
ny został ao domu.

Będąc w stanie nietrzeźwym zada! sobie 
nożem głębokie rany cięte szyi Józef 
Duclti. lat 21. Przewieziony został do 
szpitala Dzieciątka Jezus..

Na ul. Puławskiej wypad! z przejeżdża-

Działkowyeh. j drzew owocowych i warzyw w ogro j czeskich.
W trakcie o-brad trwających d w a ; dach, nalećących do Okręgowych 

dni, 'postanow iono m. in. zwo-iać' Towarzystw Ogrodów Działkowych 
zjazd delegatów z całej Polski w | i pozazwiązkowych. 
sierpniu br. we Wrocławiu. Powoła- j Postanowiono w roku bież. rozw i-: 
no komisję celem omówienia współ, j nąć akcję ogródków działkowych 
nych wytycznych działania Komisji j pirzy zakładach pracy, opierając się 
Centralnej Związków Zawodowych! na  pomocy Związków Zawodowych.

Janina Kozera, oświadczając, że z»- 
! biła męża.

Ponadto w próbach są następują- Śledztwo wykazało, że zabójstwo 
ce sztuki: „Dom przy drodze" J. J. dokonane zostało młotkiem. Kozera 
Bernarda oraz „W. H. Inżynier" B. broniła się przed mężem, który wró- 
Wimawera w reżyserii J. Kochano- cił do domu pijany, bił ją  i usiłował 
wicza. wyrzucić z domu,

Żłobki dla dzieci 
p oir iim u  bjj-ć także przjj urzędach

Cały aaoifife w akcji cfcrgainszcwałłkł 
żłobków dla dztecj przy z?.kłAdach 
pracy położony był dotychcawus wy­
łącznie sia fabryki, gdyż fizycąfcie pra­
cująca kobteta-rcubotsińca powioaa być 
(przede wezysttóm pozbawiona troski •  
dziecko w czaele dnśa pracy.

Ale, cay kobieta-matka pracująca w 
urzędzie nV ma takich samych zmar­
twień? Czy nśe należałoby zakładać tatów, 
żłobków takie przy bWach ł 8n*ty- 
tuojacih?

Zagadni-onie to poniszoce zostało na 
ostatnim posiedzeniu Prezydium Rady 
Związków Zawodowych przesz przed- 
stawicieli Zarządu Głównego Związku 
Zawodowego Pracowników państwo­

wych. W sprawie tej potrzebna jest 
instrukcja władz związkowych dla po- 
•zc/ogólcych Raid Zakładowych.

Urzędnicy państwowi poruszyli tak­
że sprawę ścisłego określona*, kornipe 
tencji przedstawicieli włada Związku, 
gdyż w wiełu konkretnych wypadkach 
oporów z pracodawcami interwencja 
Związku nie przynosi żadnych reanl- 

(pa)

OBOTRI

mmnm drobne

W ielki Bal ZNMS
W sobotę, dnia 7 bm. odbędzie się 

w dwunastu dużych salach Minister­
stwa Administracji Publicznej przy 
ul. Rakowieckiej 4, —- bal reprezenta­
cyjny Związku Niezależnej Młodzie­
ży Socjalistycznej.

Impreza pod każdym względem go­
dna będzie uwagi, gdyż grać będzie 
orkiestra Lassoty, dekoracje wyko­
nają , otudenci architektury PW i 
ASP, którzy prześcigają się w 
pomysłach i gorliwości, — i wreszcie 
— bufet będzie urozmaicony, obfity 
i tani.
• Jeżeli kogoś interesuje sam cel — 
to możemy go zdradzić: cały dochód ZGUBIONO leartę rejestracyjną RKU Wio 1 

jącego tram waju Henryk Spdziak, lat 37. p rzezn aczo n y  je s t n a  pomoc b iednym  cławek nr 3645. wymeldowanie z miejsca 
sam. w al. Trzeciego Maja 7, łamiąc le- ;  ̂ pobytu oraz aawiądomienie zwolnienia z
we przedramię. s tu den tom .

DYREKCJA Przemysłu Wełnianego po­
szukuje : inżynierów - energetyków celem 
zatrudnienia w Polsce Centralnej oraz in­
żyniera energetyki i ruchu dla zakładów 
przemysłu wełnianego na Z. O., z* stałym  
miejscem pracy w jednym z zakładów. 
Oferty kierować do Wydziału Personal­
nego Dyrekcji, Łódź, Al. Kościuszki 3.

745

FABRYKA SCHICHT S. A. Zarząd Pań­
stwowy, poszukuje od zaraz INŻYNIERA, 
.MAGISTRA LUB ABSOLWENTA CHE-
filll na stanowisko kierownika laboiato- 
rtum. Bliższych danych udzieli Dyrekcja 
fabryki, ul. Szwedzka 20 (Praga). 980

MARIE MONTYGIER, wdowę po dokto­
rze medycyny, do powstania zamieszka­
łą — Warszawa, Żoliborz, Słowackiego. 
Poszukuje Giersz — Poznań. P rusa  4—3.

935

POSZUKUJEMY wykwalifikowanych kie­
rowników sklepowych branży spożywczej. 
Zgłaszać nię z podaniami do Biura Po­
wszechnej Spółdzielni Spożywców — W ar- 
szawa-Północ. Żoliborz. P I . W ilsona: w 
godzinach rannych. 1033

C e iu fiA tm  n n  c  
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Redakcja i Administracja, Warszawa, Al. Jerozolimskie *55 
Telefony Redaktor Naczelny 6.85-01, Sekretarz Redakcji 8.85-02, 
Dział Ogłoszeń 8.85-05, Admin. Drukami 8 86-37, Drukarnia 8.79-61, 
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Konto czekowe PKO Nr. S-986 
Bank Gosp. Spółdz., Oddz. w Warszawie Nr. 195

Prenum erata miesięczną w kraju : zł 70. zagranicą 250. Prenum eratę należy opła­
cać do 10 każdego miesiąca na konto PKO 1-980. Przy zgłoszeniu prenumeraty 
należy podać dokładny i czytelny adres. Przy opłacaniu prenumeraty na odwro­
cie odcinka podać należy: nazwisko, imię. pocztę oraz numer szlaku. Przy 

•zmianie adresu podać trzeba poprzedni adres.
CENY OGŁOSZEŃ:

Ogłoszenia drobne po zł 30 za wyraz. Poszukiwanie pracy po zł 15 za wyraz. 
V7 tekicie redakcyjnym: do 70 mm z! 100; od 71 — 120 mm z! 140; od 121 — 
200 mm z) 175: od 201 — 800 mm z! 225: powyżej 300 mm zł 300 za 1 mm sze­
rokość 1 szpalty. Zo tekstem : do 70 mm z! 60: od 71 — 120 mm zl 80; od 121 — 
20!) mm z) 100: od 205 -  300 mm zł ISO; powyżej 300 mm zł 180 za 1 mrn szerokość 
1 szpalty. Nekrologi do 70 mm zł 60; od 71 — 120 mm zł 75; Od 121 — 200 mm 
z! 120: od 201 — 300 mm zł 150, powyżej 300 mm zł 200 za 1 mm szerokość 
i szpalty. Ca niedziele i święta dolicza się 30 proc. Za terminowy druk ogłoszeń 

Administracja nie odpowiada. ,
OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ:

Centralne Biuro Ogi. 1 Reki. Sp. Wyd „W iedza” Oddział w Warszawie, Al. 
Jerozolimskie 25. tel. 385-05 oraz Agentury miejskie: Al. Gen. Sikorskiego 18 -  
„Im pet” , Kolektura: Marszałkowska 1 — L. Urbanowicz, skiep z mat. piśm. 
i wszystkie oddziały Sp. Wydawn. „W iedza" w Polsce; Polska Agencja P ra­
sow a- Biuro figłoszeń 1 Reklam W-wa. ul. Młodz. Jugosłowiańskiej 11, wszystkie 
oddziały P. A. P. w Polsce: Biuro Ogłoszeń „Czytelnik” — Centrala, u f  Da­
szyńskiego 13 1 oddziały: Marszałkowska 3/5. Poznańska 38, Targowa 67. 
„Wolność —• W arszsws, Marszałkowska 95; Sp. Agencji Prasowej „Glob", 
ul Złota 4 Biuro Ogłoszeń Teofil Pietraszek. Warszawa. Wspólna 60. tel. 855-26

pracy. Molenda W ładysław. 887 » —i7051 Drak. Sp. Wyd. „Wiedza”  - „Robotnik”  a r  1



Sir. * R  O  B O  i N i K

Piądometrowe zwierciadło
i pięćsettonowy teleskop

Krótka historia Obserwatorium Astronomicznego na Mount Polomar
Zwierciadło

Dnia 18 Eskapada r. nfc <*o‘o go- 
dainy 3 minut 30 w nocy wyruszył 2 
Kai fornijakiego Instytutu Technolo­
gicznego w Pasadena niezwykły tran s­
port. Na dw udziestodwu - osiowej , 
platform ie, ciągnionej przez potężną ' 
ciężarówkę, znajdow ała s ę specjalnie 
skonstruow ana 3krzynka ochronna, 
wewnątrz k tórej mieścił się olbrzymi 
krąg szklany wagi piętnastu ton. Ła- 
dunok przeznaczony był dla Obserwa-

m
-*r#

Opisem te le sk o p u  n a  M o u n t P a lo m a r z a m y k a m y  p rzyd łu g ą  dy  
s k u s ję  s  *W ieczo rem “ na  te m a t soczew ek , zw ierc ia d e ł  i... lup . A r ­
t y k u ł  n in ie js zy  i u zu p e łn ia ją ce  go  ilu s tra c je  św ia d czą  n iezb icie , że  

j rac ja  w  te j  d y sk u s ji  b y ła  po n a sze j s tro n ie . N ie  n a ru sza  to  w  »4- 
asy-m a u to r y te tu  n a u ko w eg o  doc. d ra  W . Z cnna , k tó r y  s  godną  

i uęzonego  o stro żn o śc ią  tłu m a c zy ł c zy te ln ik o m  „W ie c zo m “, że  is tn ie ­
ją  ró żn e  ty p y  te le sko p ó w , choć ża d en  * n ich  n ie  p rzypom ina ... 

i lu p y . Doc. dr. Z o n n  m ó w ił ogó ln ie  o te le sko p a ch , m y  za ś  o k o n ­
kre tn ym . in s tru m e n c ie  o p ty c z n y m , za in s ta lo w a n y m  na  M o u n t Palo- 
m a r. A r ty k u ł  n a sz  w y ja śn ia  ró w n ież , c zem u  p ie rw sze  o b serw a cje  

i d o ko n a n e  p rzy  po m o cy  now ego  p rzy rzą d u  n ie  d a ły  sen sa cy jn ych  
w y n ik ó w , k tó r y c h  n iec ierp liw a  re d a k c ja  „W ieczoru"  sp o dziew a ła  się  
po p ięc io m e tro w e j lupie.

zjawisfe®, a  teleskop na Mount W d 
son nie w ystarczał dla przeprowadze­
nia odpowiednich ®beerwacyj» Dziś 
prof. Hulvhle, zbrojny w pięciometro­
wy teleskop no Mount Palom ar, ma 
nadzieję, że uda mu się wreszcie wy 
jaśnie zagadkowe 
kich mgławic.

j Mam znajomego, który jest 
* głębokim psychologiem a nie­
zależnie od tego posiada mało­
obrazkowy aparat filmowy. 
Filmuje sobie rodzinę, znajo­
mych i wszystkich, którzy mu 
wpadną pod obiektyw.

zachow anie dąie- 

T„ L.

len* m niej wrażliwe na zmiany tern j nowego teleskopu. Są jednak »rze- 
peratury  ód zwykłego s.ikla. Ale od ; świadczeni, ż« pozwoli on im prze-

■ * 1 niknąć szereg niedostępnych dotąd
tajem nic kosmosu.

Pierwsze obserwacje

NA EK R A N ^ H  § T G U C Y
Niepotrzebni mogą odejść

Wumjk ogólny Obserwatorium 
Mount Palomar

i
na  szczycie Mount Palom ar, w odleg­

łości 300 kilometrów od Pasadeny. 
Szklany krąg w skrzyni ochronnej s ta ­
nów ł część składową największego 
na świeci* teleskopu, który  pozwoli 
nauce sięgnąć w przestrzenie między­
planetarne dolej niż kiedykolwiek 
przedtem .

Ładunek przewożony był przy z* - j 
chow aniu nadzw yczajnych ostrożno- i  
4ci. Piętnastu policjantów  na m oto­
cyklach stanowiło jego osłonę. Sznur 
aamochodów ciągnął za ciężarów ­
ką, Karawana sunęła s szybkośc!ą 
ca led wie 30 km. na godzinę. We 
w nątrz skrzyni ochronnej zainstalo­
w any został specjalny mikrofon. 
Gdyby szklany krąg zaczął zbyt 3-1 
si*  wibrować, mikrofon ostrzegłby o 
tym niezwłocznie kierownika tran s­
portu.

Po  krótkim  postoju ,w miasteczku 
EscoikI do karaw ana ruszyła ną Mo 
unt Palom ar. Mgła spow ijała szczyt 
i zbocza góry, gdy kolum na saniocho 
dów i motocykli 
apinaczikę po serpentynie k rętej i 
strom ej szosy. Jeden nieostrożny 
ruch k.erowcy, i tplbrzymi krąg  izkła 
stoczyłby się po zboczu, jak  kam  eń 
zepchnięty w otchłań. Ale o  g. 11 min 
2, po 6 i pół godz., karaw ana stanęła 
wreszcie u celu, dostarczając szczę 
śliw.e n euszkodzony ładunek ha 
miejsce przeznaczeni*.

sw się nie udał i trzeba było pracę 
rozpocząć na nowo. Ostatecznie dwa 
lata później, w roku 1930 nowy o d ­
lew zw .ercladła przewieziony zosiał 
koleją do Pasadeny, gdzie rozpoczął 
się y koici żmudny proces szlifowan a j 
i polerowania jego powierzchni.

Kon stroke ja samego teleskopu od- i 
bywała się tymczasem w zakładach ( 
W esłlnghouse Electric Corporation 
k tó re  współpracowały z kilku inny 
mi fabrykam i.

Olbrzymi aparat filmowy

na siole i zamontował do niego 
płaską rolkę filmu.

— Popatrz, — powiedział dp 
mnie, gasząc światło.

Na jasnym prostokącie ścia­
ny zamigotał film:

Stolik w barze — kilku  p«- 
Przyszedl do mnie kiedyś ów nów przy ćwiartce wódki M 

znajomy, wyjął z teczki aparat soczkiem malinowym. Wszyst- 
do wyświetlania, rozstawił go ko bardzo elegancko. Panoune
...............  _ —------- — gładko uczesani, w krawatach,

| o czymś z zapałem dyskutują. 
: Pojawia się druga ćwiartka 
I toódki, potem trzecia, panowie 
i czerwienieją na twarzach, za- 
* czy na ją gwałtownie gestykulo- 
I wać...
i Trzask! Film się nagle urwał. 
i Drugi akt: Jeden z panów

jest wyraźnie pijany. Łap.e 
; swoich\ kompanów za guziki,

Mit.no, że teleskop na Mount P alo ­
m ar waży ponad 500 ton, jest on je ­
dnym  z najbardziej precyzyjnych ;c- 
s.irumcntów optycznych.

K onstrukcją swą odbiega w  amr. 
cznie od tego, co przeciętny iaik 
zwykł uważać za teleskop. Nie jes; 
to bowiem instrum ent, przez który 
oko astronom a obserwuje niebo i do­
strzega powiększony obraz planet i 
gwiazd. Teleskop na Mount Palom ar 
jest właściwie olbrzymim aparatem  
kinem atograficznym . pięciometrowy 
krąg  szklany służy tu  jako  zw-ercia 
dło, odbijające prom ienie świetllne 
w ędrujące poprzez p rze s trz e n i m ę 
dzyiplanetarne ż gwiazd, odległych o 
m iliard hrt świetlnych od ziemi Te 
leskop z Mount Palom ar ma w.ęc za 
sięg dw ukrotnie większy, aniżeli dwu

" , "i*' v-‘"  stunięćdz es ęcio - centym etrowy te- zaczeła ztnudna , , , ,  ,teskop z Mount W ilson.
Prom ień świetlny, odbity

Nowy teleskop oddany został do n- 
żytlku w styczniu rb  i pracow nicy oto 
serw atorium  niezwłocznie rozpoczęli 
obserwacje. Pierwszy tydeceń użytko­
wania nowego teleskopu nie przy­
niósł żadnych sensacji, nie ujaw nił 
nic. co nie byłoby dotąd znane astro

R ep rezen tacy jny  film  b ry ty jsk i, w yróżniony  p=e-wszą nag ro d ą  za n a j­
lepszą reżyserię  n a  fe s tiw alu  w  B rukseli, w yróżrrony  p m sz  czy te l­
n ików  n iem al w szystk ich  p ism  film ow ych  angielsk ich  a m ery k ań ­
sk ich  i fran cu sk ich  w  czołow ej g ru p ie  S najlepszych  film ów  roku j. . .
C ały  te n  f i lm , k tó reg o  o ry g in a ln y  s k a z a n y m  ko le jn o  na  za g ła d ę  człon  d a je  im  „ b u ź k i bełkotliwym  

ty tu ł  „Odd m e n  o u t“ (D ziw n i ludzie  k o m  organ izac ji. Z  m a e s tr ią  godną  g ło s e m  ż ą d a  o d  k e ln e r a  jeszcze 
p recz) n ie  m ó g ł h yc  d o k ła d n ie  wrze- n a jw y żs ze g o  podziw u  re ż y se r  wie- j e d n e j  ć w ia r t k i ,  włosy ma r o z -

’    ;........^ wichrzone, krawat przekręco­
ny na bok, twarz spoconą, oczy

t łu m a c zo n y , 'p rzypom ina  g en ia ln ie  dzie  na s ze  zd a rzen ia  w  zdarzen ie , 
rozegrane? p a r tię  szachów . z  je d n eg o  jr a g m e n tu  portow ego

C hyba  n ig d y  d o tych c za s  w  k ine- m ia s ta  w  in n y  i p o d sta w ia  n a m  —  
m a to g ra fii  n ie  s ta n ę liśm y  w obec ta k , ja k  na  sza ch o w n icy  — coraz 
d zie ła  ta k  sko ń czen ie  d o sko n a łeg o  to  n o w e  f ig u r y , k tó r e  n a  pew ien  
pod  w zg lę d e m  fi lm o w y m . S m a k o sz  czas uńodą  a k c ję  i s za ch u ją  p rzeciw  

nomom. Ale też był to po prostu okres f i lm o w y  będzie  tu  m ia ł u c z tę  niela- n ikó w . 
próby Celowo i świadomie unikając da, a  w id zo w ie , b a rd z ie j poszukująj-1 P orów nan ie  
obiektów, budzących specjalne zain­
teresow anie, astronom  o w e z Mount 
Paloma-r wycelowali instrum ent W 
dow olnie w ybranym  kierunku. Rezu!

do szachów  je s t  n o ­
c y  ro z ry w k i, te ż  n ie  p oczu ją  się  za- w e t ta k  da leko  po su n ię te , ż e  osoba  
td e d ze n i.  ̂ g łó w n a  (J a m e s  M a so n ) je s t  c iężko

T łe m  f i lm u  je s t  ‘m iasto  w  I r ia n - ! ra n n y , p ra k ty c zn ie  p ra w ie  unieru- 
dii, w  k tó r y m  g ru p a  p a tr io tó w  pla- cho m io n y  i... b ezb ronny . W s zy s tk ie  
n u  je  i w y k o n u je  na p a d  na  k a sę  fa - . f ig u r y  w  o k ó ł n iego : narzeczona

‘ (K a th le e n  R y a n ) ,  m a la rz  (R o b ertb ry k i, a b y  u zy s k a ć  p ien iądze  na  ce­
le  o rgan izac ji. Jałcie są  zad a n ia  or- , N e w to n ) , p ta s zn ik  fJ . Mc. C o rm ick )  
gcm izacji i co m a  się  s ta ć  z  ty m i i in n i są  ru ch liw si, w  d a n y m  mo- 
p ien iędzm i, n ie  obchodzi, an i scena- j m eń c ie  s iln ie js i, a le  n ie  znaczą  n ic , 
r z y s ty , an i re ży se ra , k tó r z y  w  kró t- z  ch w ilą , w  k tó r e j  „kró l d o sta ł m a- 
k im  n a p is ie  w s tę p n y m  w y ja śn ia ją , tah.
że  chodzi im  w y łą c zn ie  o psychice- i W  ja k i  sposób zb liża  się  w  fin a le  
n e  p rzeżyc ia  b o h a teró w , k tó r z y  zna- \ te n  w sp a n ia ły  f i lm o w y  m a t, opisać

Rysunek schematyczny, obra-

le ż li s ię  w  p o tr za sku .
D oskona ło ść  teg o  f i lm u  po lega  n a  

n ie z w y k le  h a rm o n ijn y m  w sp ó łg ra ­
n iu  w s zy s tk ic h  e lem en tó w , a  w ięc  
fa sc y n u ją c e g o  scenariu sza , p recy ­
z y jn e j  re żyserii, k a p ita ln e j g r y  a k ­
to rów , n ie s p o ty k a n e j do tych cza s  
p re c y z ji d e k o ra c y jn e j o raz m is tr zo ­
w sk ieg o  o św ie tlen ia . J e ś li dodać  
je s zc ze  ro z liczne  gag i, pe łn e  t&mpc 
scen y  b ó je k  i a v m n tu r  oraz te  w szy

n ie  m o żn a  ,g d yż  ty lk o  w ie lko ść  
s z tu k i f i lm o w e j m o że  dać w idzow i 
teg o  ro d za ju  lozruszen ia .

Z espó ł a k to r s k i , z ło żo n y  z  n a jw y ­
b itn ie jszy c h  b r y ty js k ic h  i ir la n d z­
k ich  s ił f i lm o w y c h  i te a tra ln y c h , 
s ta n ą ł w  k a ż d y m  geście , w  k a żd e j

19 lat pracy
Sporządzenie pięciometrowego zwier 

ciadła i skonstruow anie największe 
go teleskopu św ula pochłonęło 19 lat 
p racy kosztowało ponad 8 i pół 
m  liona dolarów  i wymagało współ 
działania kilkuset uczonych Prace 
rozpoczęte zostały w roku 1928 z 
inicjatywy dr. George Ellery Hale'a.i 
założyciela obserw atorium  na Mount 
W ilson w połudn owej Kolifornii, Dr. 
Hale zmarł, zan :m można było stwier­

dzić, czy realizacja jego projektu 
jest w ogóle możliwa. Mimo jego 
śmierci prace toczyły się jednak da- 

. lej. i
W ykonanie zwierciadła powierzono 

firm ie Corn ng Glass W orks w Cor 
ning. stan New York Pierwszy od -1 
lew ukończony został 25 marca 11)34 
roku. Użyto doń szkła Pyrex, które

żujący d z ia ła n ie  teleskopu. Pro- stkie p o m y s ły , które tak genialnie
przez mień świetlny, wpadający z gó­

ry, odbity jest -najpierw przez 
pięciometrowe zwierciadło u 
vodstawy rury teleskopu, po­
czym odbija się powtórnie w 
irugim, mniejszym zwierciadle, 
ą w końcu przechodzi przez o- 
twór w wielkim zw erciadle i 

pada na film  fotograficzny.

Rura teleskopu, w której osa­
dzane jest 5 metrowe zwiercia­

dło.

zwierciadło teleskopu utrw alany jest 
nu. filrn e fotograficznym. Film  ten 
dopiero służy jako  podstawa badań 
dla astronomów.

Twórcy olbrzymiego obseTwa 
Łoriaim n :e zdają sobie jeszcze dokła­
dnie spraw y z wszystkich możl.wości

laty  były nieciekawe. Zdaniem jed­
nakże kerowni-ków obserwatorium  
każdy tego rodzaju nowy instrum ent 
wymaga starannego wypróbowania i 
dostrojenia zanim można będzie do­
konać przy jego pomocy w artościo­
wych z punktu w rz e n ia  naukowego 
zdjęć.

Ale już pierwsze zdjęcia nasunęły 
astronom om  szereg ciekawych refl>-k 
syj i za uteresow aly szczególnie prof. 
Edwina Powel Hubble'a Przed laty, 
p racu jąc w obserw ator.um  na Mount 
W ilson prof. Hubble dokonał zagad­
kowego odkrycia: odległe mgławice 
zdawały się oddalać od ziemi z nie 
słychaną szybkością, jak  gdyby cały 
wszechświat wstrząśnięty został ja ­
kąś potężną eksplozją. Prof. Hubble

p rzen io s ły  n iew ie le  m ó w ią cą  now e  
lę  n a  e k ra n  — s ta je m y  um bec fi l  
’.nu  - m o d elu , w obec jed n eg o  z ty c i  
rza d k ic h  fe n o m e n ó w  film o w ych  
k tó r e  są  po la ta ch  je szc ze  cy to w a  
ne. ja k o  dniała k la syc zn e . , ^

P o w yższe  zd a n ia  m e j  recenzji, 
k tó r e  sk ła d a ją  się. z  sa m ych  su p er  
la ty w ó w  m o g ą  narzucić  podejrzan i 
s tronn iczości. C hcę  więc p odkreś lić  
że, d la  sp ra w d zen ia  sw ego  pierw sze  
gó w ra żen ia  i o sądu , f i lm  te n  w i 
d zia łem  5 ra zy , w  ty m  tr z y  w  a ry  
g in a ln e j w e r s ji a n g ie lsk ie j i duje 
ju ż  po opracow an iu  p o lsk im . Po ta l  
su m ie n n y m  rrrzeglądzie tego  dzieła  
w rażen ie  p e łn e j doskona ło śc i, pełne  
go  zro zu m ien ia  za sad  s z tu k i  film o ­
w e j p rze z  re ży se ra  i jeg o  ek ip ę , po­
g łęb iło  się  je szc ze  bardzie j.

A k c ja  f i lm u  tr w a  8 godzin , pom ię  
d zy  16 a  21, w  nocy . P oszczegó lne  
ep izo d y  m im o , że  o sobam i i zd a rze ­
n ia m i są  w yra źn ie  podzielone, s ta ­
now ią  je d n a k  ta k  je d n o litą  całość, 
że  (w  s z e r s zy m  f i lm o w y m  po jęc iu ) 
m o żn a  m ó w ić  o za ch o w a n iu  trzech  
k la sy c zn y c h  jed n o śc i: a k c ji, czasu , 
m ie jsca . i

F ilm  obraca  s ię  w  o k ó ł p lacu  s  
<meżą zeg a ro w ą ,

jak mrożony sandacz...
— Ładnie, co?.. — powiedział 

mój znajomy. — Popatrz teraX 
na epilog.

Film się kręci dalej: Towa­
rzysze wyprowadzają Pijanego 
Pana z knajpy. Pijany Pan le­
je im się przez ręce, bredzi coś, 
pokrzykuje, oddaje wszystkimi 
otworami hołd naturze... Prze­
chodnie oglądają się z niesma­
kiem. Wreszcie Pijany Pan w y­
ślizguje się z rąk opiekunów 
i miękko spływa do rynsztoka. 
Opiera głowę o krawężnik, i 
smacznie zasypia.

Obraz się przybliża i tm /r a ź ­
nie widać twarz Pijanego Pana. 
Zaraz zaraz... Wydaje mi się, 
że ktoś znajomy... Rysy w y­
krzywione i zniekształcone,
ale...

No oczywiście. Przecież to ja 
sam...

— Dziękuję d. — Wyciągną­
łem rękę do znajomego i moc­
no ją uścisnąłem. — Już teraz 
wiem.

1 wiośnie od czasu obejrzenia 
tego filmu, przestałem pić, jak 
to mówią „po polsku“. Pijam, 
owszem, ale czasami i po ludz­
ku.

A wydawało mi się kiedyś, 
że po wódce jestem zupełnie 
czarujący~

STRĄCZEK

James Mason w filmie 
„Niepotrzebni mogą odejść** 

(Fot. „Eagle Lion“)

TKATB
Sobota: 

„H am le t” ; 
szedł” .

N iedziela: t  
szedł” : g. 18

POLSKI (Karasia 3>: 
g. 13 (przedstawienie szkolne) 

g. .18 „Pan inspektor przy-

14
.Cyd

Pan inspektor 

P a s inspektor pezy-

k tó r a  ń i J m a g a - l 8^ ^  p rzek ro czyć  ra m y  recenzji 
nie po trafił znaleźć w yjaśnienia tego wie o d m ierza  czas , ja k i  p o zo sta ł j L E O N  B U K O W IE C K I

ch w ili, n a  w y so ko śc i n ie ła tw ych  
w y m a g a ń  reżysera . W yró żn ia  się  
d eb iu t K a th le e n  R y a n , d z ie w c zy n y  
n ie ła d n e j, ale pełnej finezji 4 g łę ­
b ok iego  ta len tu . I _______________

F ilm  te n  za s łu g u je  n ie w ą tp liw ie  godz. 19 „Maria Stuart” S G orczyńską ' 1 
J , ,  __ „ 7„  i Żabczyńskim  w  rolach  gł.

w ie ty lk o  na  sze ro ką  d y sk u s ję , a l e : i KATB m Ał.Y .M arszałkow ska n i :
■i na  sp ec ja ln a  ro zp ra w ę, k tó ra  m u - , godz. 19 „żołnierz 1 bohater” .
i . ' Z ---- TEA TB  „M I NI AT i Ki** (M arszalków -

T K A T B ' ROZMAITOŚCI (Marszałkowska
8): godz. 19 „S przedana narzeczona” .

TEAT l i  PO W SZECH N I tu i Z am ojskie­
g o ): godz- 19 „Sw ierszc* aa kom inem ” .

O S I K  N D i t l  lu i  t-u taw.H S 391-  
codziennie o godz. 18.30 „R ew izor”  (w  
niedziele o godz. 15 i 18.30).

TEA T R  KLASYCZNY (M okotow ska 13):

HO-STO W S K !E C O N

P H 7 .E K -Ł A 0  M A C H  E R .H A R D T

— Nic panu nie wyrzucam, tylko błagam pana, 
niech mi pan powie wszystko, co pan wie! Może 
mógłbym coś...

— Zaraz, zaraz! Zaczyna pan b y ć  romantyczny, 
a to już dobry znak, na nieszczęście nie jestem w ża­
dnej organizacji. Pomimo tego wiem o tym coś nie­
coś. Wie pan, nie lubię towarzystwa. Jestem samo­
tnik, nawet w przygodach. Gdybym był gangsterem, 
rozpruwał bym kasy bez pomocników, a gdybym 
był prorokiem, robiłbym cuda dla siebie i nie miał­
bym żadnych uczniów.

Pochłaniałem jego słowa.
— Nie mógłby pan, doktorze, być trochę hoj­

niejszy w treści, a bardziej skąpy w komentarze?
“ — Tiens, tiens! Po co ten zapał, przyjacielu? 

I czemu tak głośno? Skacze pan z jednej ostatecz­
ności w drugą. Wszystko, co wiem, to tylko tyle, że 
mi od czasu do czasu W nocy przywożą rannego, że­
bym mu zrobił opatrunek. Zdarza się, że mnie po­
tem ci wyleczeni sarni odwiedzają. Znowu pana 
muszę rozczarować, nie są to jakieś zakonspirowane 
wizyty. Nie pytam, kto ich postrzelił, a oni mnie nie 
wciągają do organizacji. Niestety to wszystko pana 
nie dotyczy.

— Dlaczego?'
— Przykro mi, ale człowiek, który się mmi 

ukrywać, nie może być tymczasem pożyteczny dla 
łudzi, którzy się zagłębili w mądrość wyższą, niż

— Co pan przez to rozumie?
— Są chwile, kiedy nasza wola podporządko­

wuje się woli wyższej, nasza mądrość — mądrości 
wyższej, która jest poza nami i której nie jesteśmy 
w stanie zmierzyć. Bywa tak wtedy, kiedy połączy­
my się z czymś — z myślą, z ludźmi. Z jakąś ideą — 
nie wiem dokładnie z czym. W takiej chwili prze­
stajemy egzystować, a właściwie — przestajemy my­
śleć o sobie. Kiedy człowiek zjednoczy się z czymś 
tak całkowicie, że jego własne ja rozstąpią się w ża­
rze tej idei, wtedy przestaje się bać czegokolwiek 
i bawi się ze śmiercią, jak z zabaweczką. Tak jakoś 
wyglądają ci moi wyleczeni ranni. Ja nie jestem do 
nich podobny — pan zresztą również nie!

— Dlaczei
się

ego
z nimi połączyć?

im pan pomaga, kiedy nie chce pan
 ̂ :zyć?

— Bo jestem lekarzem, zawsze i wszędzie leka­
rzem. Tego się nie analizuje, o tym się w ogóii nie 
mówi — o, widzi pan, tu się zaczyna ta wyższa mą­
drość. Mógłby pan zapytać, czy opatrzyłbym każ­
dego, gdybym miał prawo wyboru, na przykład 
pana Lavala. Nie, naturalnie, nie! Nie każdy jest 
pacjentem, żeby się nie wiem jak skręcał z bólów. 
Kto jest pacjentem, a kto nim nie jest — rozpoznaję 
według rozumu, który często już nie jest moim rozu­
mem. No, ale to wszystko bzdury! Krótko mówiąc — 
nie nadaje się pan na spiskowca.

Mruczałem coś zamyślony.
— Nie były to bzdury, co pan powiedział, dok­

torze. Czasami sam na sobie doświadczam, jaką siłę 
daje człowiekowi możność spłynięcia z jakąś ideą. 
Nawet z ideą tylko w marzeniach!

Milczeliśmy długo. Nagle, zapytał bardzo cichym 
głosem, delikatnie, bez cienia zwykłych kpin.

— Kiedy pan tak wspomina i rozmyśla, czego 
pac najbardziej żałuje?

•— że nie umiałem patrzeć!
— Wydaje mę panw 4e pen woĘai tjd u

zwrócenia uwagi na jego prawdziwe oblicze, 
prawda?

— Tak.
— Hm, a to, co my dwaj nazywamy prawdzi­

wym życiem, rozpoznaje człowiek dopiero wtedy,

sk a  69): godz. 19 ..Mąż i to n a ” .
TKATK „COMOKIMA «ui Szwedzka Z) 

godz. 19 „N ie ig ra  się z m iłością” .
T EA T E  „PLACÓW KA” (ui K rólew ska 

13) godz, 18.15 B urza”
T e At R HZ1ECI WARSZAWY (Ul. K a­

ro w a): godz. 12 „D o k tó r D olittle  i jeg o  
zw ierzęta” .

SALA YMCA (u l. K onopnickiej * )i 
godz. 19 „D uby  3m alone”  z M. Zlm ińak* 
L. Sem polińskim  i St Sojeckim 

TEA TR  „W R 3R E L E K  W ARSZAW SKI’* 
(Zygm untow ska 8): godz. 19 „ J a k  (i«
tw orzy rząd” .

TEA TR  „G U L IW ER ”  (K ró lew ska 18): 
godz. 12 „G uliw er w k ra in ie  L ilipu tów ” 

w dni pow szednie przedstaw ien i*

W  koncercie udział w ezm ą: o rk ie s tra
jazzow a K arasińsk iego , soliści E liza C har­
les, m ula tka . K. K aliszew ska — in te rp re -

S olistą  będzie znakom ity akrzpek bel­
g ijsk i H enri Koch, k tó ry  odegra k oncert 
skrzypcow y B eethovena. P onad to  ulyszy- 
m y: U w ertu rę  Bacewiczówny i IV Sym ­
fonie enroll B rahm sa.

B ilety  już  do nabycia  w kasie  F ilh a r­
m onii (gm ach „R om y” ) w godz. 10—13

kiedy straci wszystko, kiedy jest biedny, jak mysz ~ -
kościelna. Ale wydaje mi się, że właśnie dopiero ni‘ tae tow  jazzu 
wtedy można zyskać o wiele więcej, niż posiadaliś- < y/ niedzielę. 8 bm., odbędzie aię nr .,Ri> 
my kiedykolwiek. Nic na to nie poradzę (jego szept ^ ńsj ^ rt Zespołu Muzycznego z. 
brzmiał już znowu ironicznie), wierzę w cuda, w ie-' w koncei 
rze w nadludzkie czyny, może się pan ze mnie 
śmiać, jeżeli pan chce, ale ja wierzę nawet w siebie ^ to r k a  t̂ nf eJna“ 0J yf c'hlJei ^ 3zSI. 
i w pana. My dwaj zrobimy coś nadzwyczajnego, morowski -  piosenki i imre szenes. 
zobaczy pan. Tylko cierpliwości! I niech pan niej T ™ ™ ™ .  »
myśli, że jestem zdegenerowanym rrancuzein. Je- Filharmonia Warszawska daje koncert sym 
stem czasem tak pewny siebie, tak bezczelny, że się M[*e«eje'wiucti6rym dyrygować bedzle M- 
uważam nawet za dobrego patriotę! Człowiek od- " " *“ *'
najduje miłość dopiero, kiedy ją straci —- i s-wój 
kraj również dopiero wtedy, kiedy mu go zabiorą.
Francja nigdy nie była tak kochana, jak teraz. Milio­
ny, dla których runęła, odnajdują ją dopiero teraz 
i ubóstwiają. Ja, na przykład, zakochałem się po 
uszy w tej Francji, której dawniej nie widziałem.
Jest sama, szorstka, milcząca i mądra. Poznaję ją, 
jak gdyby z bardzo odległych wspomnień. I z oczu 
tych rannych, których bandażuję.

Czasami odnajduję ją w zubożałym kraju o za­
chodzie słońca, w łkającym głosie dzwonów, w go­
spodach, gdzie nie ma co jeść i pić, albo w czarno­
włosej szesnastolatce, która śmieje się głośno, ale 
twarz, oczy i usta są smutne. Fi done! Czy nie było 
to zanadto sentymentalne? Jestem tak zakochany, 
że nie chciałbym powiedzieć czegoś, coby moją mi­
łość sproianowało. . . . . . . .  „aktualności” (w unie

Mijały dni, tygodnie, miesiące, Wiele, Wiele mie- ty lko  jeden  seans o g U . Nowy program
sięcy. Cierpiałem i cieszyłem się, nie wierzyłem ^ A ktualności”' (w uaie syrena): 
i wierzyłem, ufałem i upadałem na duchu. ‘i  ł “1*<ł*leł*>

I®, a. a.) w«m» — ni*.

(Chmielna „Znak„ATLANTIC”
E orry”

„PALLADIUM” (Złota 7(9): „N iepo­
trzebn i ■ m ogą odejść” . Pocz. seansów  g. 
12.10, 14.30, 19.10, 21.30; dla Zw. Zaw. — 
£»oclz 16 50.

„PO LO N IA ”  (M arszałkow ska 56): Męż­
czyźni w je j  życiu” .

„STYLOW Y” (M arszałkow ska 112): 
„P ięk n a  przygoda” .

„SYRENA”  (Inżyn ierska  2)- „L udale 
bez sk rzydeł” . Pocz. 15. 17. 19. 21.

„TĘCZA”  (Suzina 4 ): „U rw is G aw ro- 
che” .

S ty lo w y ):


